$ 


* 


PAMIĘTNIK WARSZAWSKI 


ROK i824 
MARZEC 


i zmianach, iakich tamże. do= 
znała w przeciągu ostatnich lat 
trzydziestu. 


| (Artykuł sópięży z Prancuzkiego pisma 
M htemis czyli Biblioteką Prawnicza. Tomu l. 
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- O stanie nauki prawa w Niemczech 


Prawa Rzymskiego w Leydzie napisany, naż 


Stopnie- do dziennika Themis podany, a £ 
7 'rancuzkiego na Polski ięzyk przez U: U; 
IV. przełożony). z 


świadezająę wszelkich postaci rządu; wszędzie 
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' szukała wolności, która dopóty zdawała się 
przed nią unikać, dopóki obalony ton wznie- 
sionym znowu nie żostał na konstytucyynćy. 
podstawie ; i Niemcy wolnemi nie były od 
zmian faptownych; lecz te maiąc tylko nau- 


1 


ki za przedmiot; ani tak strasznych ani tak 
krwawych obrazów nie wystawiały, a iednak 
do tegoż samego celu dążyły, niedoznawszy 
wcale klęsk podobnych: Tam bowiem zaięto 
się tylko badańieim, rożtrząsaniem i poźnawa- 
niem praw; obowiązków narodu i poiedyncze- 
go człowieka. Doskoralono naukę zasad pra- 
wodawcą kierować maiących, które będąc na 
zmaiotiości; prawa i stosunków iego oparte, 
bez postępu zostawać nie mogły.. 
Spodżiewaiąć się edy, że - przedsię- 
wzięta materya ogół zaiąć potrafi, wystawia= 
my tutay postęp nauki prawa i zasad prawó= 
dastwa w przeciągu czasu wyżćy wskazanym. 
Już teraz wszyscy Niemcy iednomyślnie 
zgadzaią się na to, że pierwsza połowa wić- 
ku XVIII. nie była zdolną do zjednania sła- 
wy ich narodowi, Powszécħna iednostayność, 
tak w umieiętnościach iak w naukach polity- 
cznych i moralnych; zdawała się przepowiadać 
zupełny upadek ludu tego, który w XVL 
; wieku dosięgał był iuż pewnego stopnia po* 
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tęgi i oświaty. Jężyk Niemiecki, tyle iuż w 


ówczas przez Liitra do udoskonalenia zbliżoz - 


hy, popadł ztowu w opłukany stań barbarzyń= 
stwa. Pisarże | ówcześni, powodowóni w części 
brakiem znajomości źrżódeł ięzyka swego, W 


części próżnością Popisy wańia się wyszuka”, 
ną erudycyą, naieżali styl Uumem łacińskich 


i frańcuzkich wyrażów; e6 ich dzisiay nie- 
tylko $miesznemi ale ńadtó bardzo nieżróżuz 

miałemi czyni, Dobry smak zdał się być 
' wypędzonym że wsżystkich iiauk. Tomazya 
usż i Wolf wystawiali Filóżolią pod dziważ 
eznemii postaciami, niektóre tyiko odnogi nas 
uk wyzwalonych ` kształciły się powoli, tak 
dajece; iż prawie nie więcey fak Woólumińa 
zbiorów, mogących dopiero ża matetyały dó 


historyi rożhych Państw Niemieckich pósła= h 


życ, iedynemi były owotami póczątku wieki 
lego. Nawet geńiisż lueybtica nie mógł się 
był zupełnie oswobodzić ż jarzina panuiących 
przesądów, a śmiało twierdzić możńa, że gdy= 
by mąż tei późnićy się był zjawił, zapewić 
zńiakoimitszeby był swóy  oyczyźnić aha 
Wyświadczył: 

Dopiero od połowy XViit. wieku acz 
na się üdöskönalenie ięzyka i i niektórych umie= 
iętności Ww Niemczech, Że wsżystkich poetów 

i5% 
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i prozkików tego wieku, Klopsztok „słusznie na 
pierwszeństwo. zasłaguiący, mie tyle iednak 
ma zasługi iako autor Messyady; jak raczéy 
że wrócił ięzykowi Niemieckiemu, dawną 
czystość i iędrność iego, [nni pisarze téy e- 
poki, lubo niektórych z pomiędzy nich klas- 
sycznemi podobało się nazwać, za szczęśli- 
wych raczćy naśladowców dobrych dzieł Fran- 
cuzkich uważanemi być powinni, iak za oty= 
ginalnych autorów« 

"W tenczas dopiero, kiedy za staraniem 
Gesnera i Ernestego nauki starożytności na- 
brawszy nowego Życia, wsparte zostały pra= 
cami wielkich filologów; zaszczycaiących Uni- 
wersytety Niderlandskie, iakoto: Flemsierhiu= 
sza, Ruhnkeniusza, Vaikenera, W yttemba* 
cha it. p. kiedy utworzono nowe zasady Fi- 
lozofii, wyciągnione z głębokich badań filozo= 
fów Angielskich, to iest w latach od 1780. do 
(1790 m wszystko dążyć zaczęło do uświe- 
tnienia w Niemczech nowego wieku nauk 
moralnych i politycznych. 
| W teńczasto Herder, Gothe i Schiller, 
zdobiąc blaskiem geniuszu swego literaturę 
Niemiecką, tak mochy wpływ okazali na ten 
naród, że w krótce ów pedantyzm i dawna 
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gnusność jego zniknęła. Heyne, Wolf (*) i 
liczni ich zwolennicy, nadali Filologii kieru= 
nek zbawienuy; a Kant, szukaiąc pewnóy pod- 
slawy wszelkiego rozumowania w systemacie 
praw o pojęciu i rożumie ludzkim., zaczął 
powszechną w filozoficznych naykach refor- 
mę. 

: Wszystkie odnogi potrzebnych w tym 
razie wiadomości zaczęto z' pomyślnym skut- 
kiem ulepszać, mnożyły się dobre pisma, któ- 
re maiąc cechę oryginalności i wielkości, 
wzbogaciły Niemców tą literaturą, którą dziś 
słusznie szczycić. się mogą. Eecz do liczby 
głównych przyczyn postępu. nauk, można ie- 
szcze liczyć rewolucyą Francuzką, iuż w 
tenczas. wybuchaiącą. | 

Tu nawiia się i ta inż dosyć często po- 
wtarzana, a do nauki prawa szczególnićy da~- 
iąca się zastosować uwaga, że kiedy duch Fie 
lozoficzny wznosi do nowych utworów, w 
tenczas szkoły postępuią źwykle niewołnicza 
drogą utworzoną przesądem i nałogami; gdyż 
ani prawa narodów zmienłaią się raptownie, 
ani prawnicy dozwalaią łatwo rozpościerać 


się wyobrażeniom nowym., a większa część 


©) Sławny teraz w Berlinie Filolog. 
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tych nawet, którzy się nauczaniu oddaią, z 
niczem więcóy zwykle obeznanemi nie są, iak 
z tóm tylko, co się ich professyi dotycze, 
Tu więc wykaznie się iasno, dla czego w po- 
śrzód ogólnego postępu nauk, nauką prawa 
częstokroć w iednostaynych zostaie granicach; 
i nakoniec "się w sprzeczności z duchem wie- 
ku znayduiee W Niemczech tym bardzićy 
trzeba było się tóy ostateczności obawiać, że 
charakter mieszkańców kraiu tego mocno iest 
przywiąząnym do praw i zdań, Które czas i 
obyczaie uświęciły. Szczęściem więc dla o- 
światy, że niemieccy prawnicy uniknęli tćy nie- 
bezpiecznćy opoki, postępowali z wiekiem, a 
okres od r, 1780, do 1790. utworzył dla nau- 
ki i nauczania prawa nową zupełnie erę. 

Prawodawstwo Niemieckie z dwóch gło- 
wnych składa się pierwiastków : z prawa 
Rzymskiego, podług zbioru i ogłoszenia Ju- 
styniąna, i z praw zwyczaiownych, których 
źrzódłem iest charakter i obyczaie Germanów. 

W Uniwersytetach, którym nauka Pra". 
wa iedy nie powierzoną była, z początku na 
uczano tylko prawa Rzymskiego, kanonicze- 
go i feudalnego. () 


See 


1*) Późnićy. dopiero połączono naukę tę z Innemi ga- 


łeziami nauki ipi awa, jako to: z prawem zwyczaio- 


`- 
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Mnićy iak Francya były w tym razie 
Niemcy szczęśliwe. Nie miały Damolina, któ- 
ryby był prawo ich zwyczaiowe obiaśniał. 
Pierwszy bowiem dopiero Grzegorz Beyer, 
prawnik Wittembergski w końcn wieku XVIII, 
ułożył był krótki zbiór starożytnych praw 
Niemieckich. Nauka zaś prawa Rzymskiego 
ściągała się więcóy do praktycznego poznania 
praw prywatnych, a prawnicy nie zasięgali” 
pomocy'ani z filezofii, ani z historyi; słusznie 
atoli wypada tutay uczynić 'wyiątek z zaletą dla 
Konradego, Szwarca i Rittera, a w częścii Hei= 
nekcyusza, celnięyszych w ówczas uczonych; 
lubo selętaiących się więcóy kompilacyami 
użytecznemi niż pierwotnemi tworami. 

- Leça nie przyięto drogi przez nich wska< 
zanćy, i mimo ich; chwałebnego, usiłowania, 
-scholastyczna metoda nie przęstała jeszcze na= 
wet przy licznych krytykach panować w U% 
niwersyteiach Niemieckich. 

_ FErawem publicznóm nie zaięto się prę- . 
dzóy, iak dopiero około śrzodka wieku XVIII. 
aliści zaraz wykładem iego wsławiii się Mö- 


z r yn JA 
= z Ky -> 


wćóm, postępowaniem sądowćm, i prawem łerymi= 
nalnóm. Zaczynano także nauczać niektórych za- 
< sad prawa matury i prawa publicznego. 
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ser, Piitter i inni, których świalło i u obcych 
chwałę zyskało. TE 

Lecz ponieważ w ich systemącię, prawą 
ludów Niemieckich. poddane były prawom Nią 
żęcym , których prerogatywy pierwszeństwo 
mialy nad prawami stanów, przeto, okazuje się, 
że namienieni Pisarze, dążąc do oddania w rRe 
ge Panuiących iak naywyższęga samowłądz. 
„twa, ułatwili obalenie ustaw Germanów, ktos 
re nareszcie uskutecznił Napoleon, uwolnis 
wszy w roku 1806. Xiążąt, tak od uległości 
Cesarzowi Niemieckiemu, iako też od obow 
Wiązków względem. poddanych, 

Dopiero około roku 1790. w Goetyndze; 
i iedynie za staraniem Hugona, zaczęła się pos 
wwszechną nauki prawa reforma. 

Uczony ten prawnik dopiero dwudzie- 
sty czwarty rok Życia sobie liczył, kiedy mią» 
nowany został Professorem prawa Rzymskie- 
80 przez wpływ nauczycieli swoich: sławne. 

go Heyne, Piittexa, i Spitileva -(*). 
GC) Spittler Wirtemberczyk, umarł t. 1810, doszedłczy 
stopnia Ministra. Mąż ten wsławił sie- różnejni 
pismami historycznęmi, z których nayważnieysze 
są pod tytulem: Historya polityczna różnych Państve 


Europeyskich , tudzież Historyą Xięztwa Wirtem. 
beskiego i osobna Hanpoweru, 


z 
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Edukacya Hugona więcćy była Francuz- 

(ką iak Niemiecką; długi bowiem pobyt ie- 
g0 w Alsącyi i w, Montbeillard podał mu 
sposobność do poznania z gruntu literatury 
Francuzkićy i wyczerpania z nay: ławnieyszych 
dzieł, a mianowicie z Monteskiusza, owego 
światła, które miał poźniez w oyczyźnie SWo- 


ióy rozszerzyć. z 


Pierwszym celem Hugona była zmie- 


nienie metody schołastycznóy i erudycyynćy, 
która się inż wkradła aż do nauki prawa, a 
w iey mieysce zaprowadzenie ` iaśnieyszego, na 
stałych zasadach filologii , historyi i filozofii, 


utwierdzonego systematu. Zajął się tedy na- 
przód wskrzęszeniem nauki czystego prawa 
Rzymian, wziąwszy sobie za przewodników 
naybiegłeyszych prawoznawców Fraucuzkich 
z XVI. wieku, a szczególuićy Kujacyusza i 
zwolenników iego. 

Domat, którego imie w Niemczech na 
tenczas znanćm ieszcze nie było, służył Hugo- 
nowi za wzór do systematycznego odosobnię- 
nia różnych nauk, które są przedmiotem pra- 
wnictwa. Rozszerzył tedy owe granice, w ja- 
kich niewiadomość zamknęła naukę prawa ; 
porobił w nićy naturalne podziały, na wżór tych, 
iakie Był Leybnic podał w dziela Nova nie” 
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thodus’ jurisprudentiæ, odłączył z większą, iak 
dotąd skrupulatnością prawo publićzne od 
prys i utworzył dla każdego z tych 


prywatnego» 
dwóch: padziałów nauki prawa systemat na- 
gczania, do natury rzeczy stosowny, 


Po owoce z prac takich cisnęla się za- 
raz liczna młodzież ; udzielał iéy nauk swo- 
ich Hugo w kursie Encyklopedyi i Metodo- 
-logii prawa, w którym dał oraz poznać u- 

- czniom swoim, ileto korzyści wypływa z sy- 
tematycznego, ćwiczenia się w naukach. 
"W krótce zaiął się Hugo układem dzieł 

| elementarnych, . które. wydawał w celu wska- 
zania drogi, iakićy się trzyma w lekcyach swo- 

' ich, podawał przy tém do: Gótyngskich ro- 
czników, krytykę wiely dzieł prawniczych w 

` aéy epoce wydawanych, a potćm zaczął re- 
dakcyą swego magazynu praw cywilnych, 
(Civilistisches Magazin), zbioru interessuiących 
rozpraw w różnych przedmiotach prawa pry=. 
watnego. 3 . 

| 'Tymcząsem, zazdrość, ścigaiąca pospoli- 
cie prawdziwą zasługę, nie omieszkała powstać 

i przeciw temu mężowi: Mierność sądząc, p 

zniszczy skutki, jakie już z prac Hugona wy- 

nikły, poczęła go mienić Reformatorem Zas 


palonym , głosząc oraz, tę myśl, iakoby dla 
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wzniesienia się tylko na ruinach ustalonćy iuż 
słowy ianych, nowe systemątą utwarzał, 
Liczbę nieprzyiaciół takich powiększała 
naybardzićy iego krytyka, zwrócona na szko- 
ię Halską, do którey maypierwsi . autozowie 
/ Kodexń Pruskiego należeli,  * a 
Lecz światleysi uczeni, do ķtórych liczyć 
należy sławnych Spittlera i Schlossera, (*) 
utrzymywali i wspierali Hugona- w tóy walce 
wszelkiemi sposobąmi. Przęto pomimo krzys 
ków przeciw systenjatewi nowemu, postępo- 
wał w swych pracach tak szczęśliwie zączę- 
tych; wszelkie obelgi i próżne wykrzykniki 
przeciwników swoich odpierał. bronią rozsąd- 
ku i stałości, a wydawszy dokładną ` edycyę 
Ulpiana i Paula, mało ieszcze natenczas zna- 
iomych w Niemczech, okazał, iż nowsi pra- 
wnicy iedynie przez nieznaiomość historyi 
Rzymskiey ponabierali falszywych wyobrażeń 
o zasadach większóy części, iustytucyi naro- 
du, tego. 
Onto zaszczepił tę maxymą: iż deleko 
korzystnieyszą iest gruntowną: znaiomość dzieł: 


m fm mA 


C) Schlosser, sławny Filolog i polityk, był. antorem 
ważnych listów tyczącyęh się Kodexu Pruskięgo, do, 
którego układu rady iego zasięgano. 
> "Ea k 


+ 
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wielkich prawników, szczególnićy zaś żyjących 
od ostatnich czasów rzeczy pospolitóy Rzymskićy 
do panowania Alexandra Sewera, aniżeli 
przywiązywanie się niewolnicze do poznanią 
edyktów i reskryptów Cesarskich, nie wyymu+ 
iąc nawet Justyniana postanowień. 
- Póznićy przełożył na ięzyk Niemiecki 
czierdziesty czwarty rozdział dzieła Gibbona 
. © upadku i zagładzie Państwa Rzymskiego, w 
którym autor posiępuie drogami historyi, pra- 
wodastwa i prawoznastwa Rzymskiego, w spo- 
sób daleko iaśnieyszy iak Grawina, Fleinekcy- 
usz albo Bach, o których dziełach przecieź 
sądzono, iakoby iuż doskonałości sięgały. 
` Wkróicë sam Hugo wydał historyą pra- 
wa Rzymskiego, któréy nie omięszkano zaraz 
nawet nad Gibbona dzieło przenosić. Trzy 
mał się ón w niey epok przez Gibbona ozna> 
czonych, a zastosowanych do wieku. ladzkiegoą 
_w dzieciństwie, młodości, w latach męzkich, i 
zgrzybiałości. 

Następnie wyszło z pod pióra, iego. dzieło + 
przeznaczone do wskazania- drogi uczącym 
się prywatnego Justyniańskiego prawodastwa, 
Postępuje w nićm Hugo, co do ogółu porząd=. 
kiem Instytucyy Justyniana, podziały iednak 
szczegółowe kląssyfikuie w sposób qierównie 


wz 

więcey ułatwisiący obeznayniienie się z ditohem 
i prawdziwym charakterem prawodastwa tego; 
- "Na ówczas iuz tryumf Hugona był nie- 


wąipliwym. Nauka iego zastąpiła wszędzie 


Kocha i Hoepfagra , (*) którzy dotąd zawsze 
uważani byli ża ozdoby prawnictwa Niemiec= 
kiego. Zaraz Hanbold i Kramer, których 
sława przeszła granice Państwa Niemieckiego, 
ocenili dokładnie metodę Hugona, i naywięż 
cćy przyłożyli się do rozszerzenia i powięk= 
szenienia iego powagi, a następnie złączyli się 
znim do redakcyi pisma Zżyżlóstisches Mas 
gazin. 

W epoce tóy Hugo, kk główny nieprzyia= 
ciel nauk fałszywych; powstał ieszcze na niektó- 
re części Komtentarza do pandektów, dopiera 
co przeż professora Gliicka w Erlandze wys 
danego. Przecież dzięło to, lubo ieszczć nie 
skończone, a do 20 tomów wynoszące, nie iest 
bez użytku. Oddaiąc bowiem sprawiedliwość 
autorowi onego; dodać tu należy, iż umiał, 


korzystać z uwag dobrych krytyk przeciw, 


niemu wydanych. 
RENS ARES? 
C) Ci dway prawnicy sami nareszcie oddali hołd wyż= 


Szemu światłu Hugona, $tarali się o przyiaźń iego, 


i udzielili my kilka ważnych artykułów do pisma 
lego, 


W 
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Taką pomyślnością "Hugona zachęceni 
niektórzy Prawnicy, probawali ułatwić naukę 
prawa nowemi à do rozwinięcia się ducha 
filozofii zastośowańemi metodami. Haffeland 
w „Hali, "Thibaut w Kiel (*), Feuerbach w Je- 
nie i Grolmatn w Gisseń, naywięcćy % tym. 
nowym zawodzie wygórowali. Dway pierwsi 
przeż dobre obiaśnienie prawa Rzymskiego, * 
dway drudzy przez dzieła o prawie krymi- 
* nalném, utrzymali iesżcze dawne wzięcie swoie. 
w” Sama” organizacya, właściwa tylkó Uni- 
wersytetom Niemieckim; bardzo teraz popie- 
ra ńsiłowańia młodzieży, oddaiącey się nau- 
kówości, podaiąć śrzodki do zyskania reputa- 
cyi- odpówiadaiącćy taleńtom: tiówię tu o u- 
słańowienia professorów przybrańych (Pri- 
vatdocenten). Otrzymują tam wprawdzie Do- 
ktorowie każdegó wydziału, mocą samych iuż 
dyplomatów, prawo do nanczania po Uniweis 
sytetach, lecz do użycia prawa tego konie-. 
'cżną iest jeszcze tak nażwana habilitacya”** 
tym Uniwersytecie, który sobie obieraią, Pró- 
ba ta w większćy części Uniwersytetów nà- 
stępuie dopiero ` po urocżystéy obroñie Dys- 
sertacyi, albo tak zwańych theses; i to siada 


£ 
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Ć) Teraz w Heidelberyd. 
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wią ową Disputatio pro facultate legend, m 
W Berlinie ten  ieszcze warunek podawany 
iest takowemu Doktorowi, aby: lekcye swoie 
w ięzyku łacińskim przed 'członkami wydzia- 
łu, a w Niemieckim przed publicznością czy- 
tał. Jeśli więc doświadczania takić, które iuż 
mogły wziętość dla kandydata. zjednać, ‘os 
dzone żostały za dostateczne, nateńczas dostę- 
puiący Katedry nabywa iuż prawa do. 'ogła- 
szania swych MES w pfograminacie Uńiwex- 
sytetu i uważany iest odiąd za członka i ù- 
czestnika wydziału. Prawda, iż cały iego spo- 
sób utrzymania sią: zawisł tylko iedynie od 
opłat uczniów w szczególności , atoli takowe 
opłaty zawsze À: znaczne, ieśli ów rńłody 
.piOfossów dał iuż dowody swoich talentów, 
zwłaszcza że w Niemczech Żadna tistawa nie 
obowięzuie  fitznióty (do koniecznego ucha- 
nia uprzywileiówanych tytułami Professorów, 
ale owszem żostawiona im jest wolność pize- 
chodzenia z Z Uniwersytet na inne. 
Dzienniki literackie wychodzące w Hafi; 
Goetyiidze; Jenie, Lipsku, i t, d. podaią ie- 
szcze osobne śrzodki do wydobycia Się mlo“ 
demu Doktorowi ż samótnego żaciśza. az 
wszy się bowiem poznać żasczytnie przez pó 
dawahe różne. artykuły do tych pism dcżó> 
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ńych; mogą sobie istotną oy nić nadzieię, iż 
, wkrótce wezwanemi zostaną do którego / ż 
Uwiśrersytetów, iuż za wpływem samych Proż 
łessorów, którzy za obowiązek -s6bje" biorą 
wspierać młodych nczonych towarzyszówź iuż 
też przez nominacyą wprost od > Kuratorów ' 
Akademiy, albo od Ministrów miaiących pieczę 
nad naukami. ch 

'Temito drogami dosżli do Katedr swych 
Professorowie. podziśdzień oświecaiący Niem- 
ców: Pożyteczne te ustawy, przy -rózumnćy 
natńiczania wolności; zrodziły w ciągu lat osta- 
tnich wieku XVIII. ową szlachetną emulącyę, 
podnos zącą prawnietwo do tak znacznego sto- 
pnia doskonałości. Nie widać nic podobnego 

Y nauce prawa nałury. 

Od czasów Tomazyusza wywodzonó sån- 
kcyę praw człowieka od owéy władzy, ż pra- 
wa natury wynikaiącćy, a nadaiącćy każde= 
mu individuum moc opoki, Tę urolońą san- 
kcyą wnoszącą apriort, iż ta władza zawsze 
towarzyszy prawu, przypuszczało jeszeze wie- 
lu uczniów Kanta, którzy postępując -torem 
nauczyciela swoiego, chcieli naypierwćy dos 
chodzić żasad prawa natury w oderwanych 
uroieniach Metafizyki wygorowanćy, przez co 
utworzyli mnóstwo systematów, których iedy= 

- tym 


"281 
nym skutkiem było wtrącenie nauki w pe- 
wien rodzay zamętu (chaos). SĘ 

Hugonowi ieszcze i- to winni iesteśmy, 
że nam wskazał drogę wyprowadzającą 2 ta- 
kiego labiryntu. Onto naprzód oparł się o- 
wóy fałszy wóy, tylko na nauce prawa natù= 
ry zasadzaiącey „się metodzie; on pierwszy; 
wspieraiąc się na powadze Monieskiusząj : twier- 
'dził w dzielach ilekcyach swoich, iż żadne pra- 
wo. nie może mieć stałych zasad, ieżeli nić iest 
prawem towarzystwa ludzkiego; że prawo na- 
tury iest tylko filozofią i nauką moralną; że 
chociąż bywa zastosowywańe do kraiów; za- 
wsze iednak zależy od niestałych wyobrażeń 
sprawiedliwości i słuszności , mńićy lub wię- 
céy czystych i mńiey lub więcóy wyiaśńio= ~ 
hych, stosownie do różnego stopnia yli 
cyi narodów. 

"Ten był szczególny pezydźaic? prac Hi: 
góna; zatrudniający go naybardzićy między 
a798. a 1790. rokiem. Atoli ta nowa teoryń 
imalo co z póczątku popieraną była, gdy miné- 
stwo ieszcze Pisarzy przekładało zawsze nad 
„Wszystko zatapianie się w zamętach, które sôs 
bie sami tworzyli. 

© "Przeciwnie prawo Rzymskie postępowało 
tymczasem coraz daléy, i wzbogacało się wie- 
i 1821 Marzec, Tom XiX; e A DO 
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lu DE ini, do których tu 
liczyć należy pierwsze w téy mierze proby 
prawa cywilnego (Civilistische Versuche) T'hi- 
„e utwierdzaiące dawną wziętość iego, 
| Przystąpmy nareszcie do owóy epoki, 
w któróy polityczne wypadki, wzruszalące ca- 
|. Je południowe Niemcy, pomogły do rozwinię- 
2 cia się powszechnych zasad prawodastwa, Mó- 
wię tu o czasie, w którym Bawarya, W irtem- 
SĘ berg i Baden znacznie powiększone zostały, a 
Tai Monarchowie kraiów tych, w rozkrzewianin 
nauk chwały szukaiący, postanewili Uniwer- 
sytetów swoich zupełną reformę iako, to: Krół 
SE. Bawarski w W urzburgu i Landshucie, a Wiel- 
% |. ki Xiążę -Badeński w Heidelbergu, która 
ab forma Heidelbergski szczególniéy Uniwer- 
sytet ow nader świetnym stanie postawiła, 
Wspaniałomyślny Monaxcha, Karól Fryderyk, 
za sprawą światłego Ministra (Barona Reizen- 
stein) osadził w nim Katedry Prawa Profes= 
sórami biegłemi, z których trzech przyczyni= 
ło się naywięcćy do zakwitnienia nauk. Mę- 
3 żowie ci są: Thibaut, o którego dziełach iuż 
mieliśmy okoliczność mówienia, a do którego 
przydać tu należy tegoż autora Manuał pra- 
wa Rzymskiego , dzieło we $ch Tomach sy- 
stematycznie ułożone. Martin (który późnićy 
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Heidelberg opuścił) wsławiony mielodą i w 
nauczaniu prawa kryminalnego i postępowania 
sądowego. Heise, który w swym kursie pra- 
wa zwyzcajowe i handlowe zgłębiaiąc, obiaśnił 
wszystko, co dotąd w tych materyach napisano» 
Po całych Niemczech «ozęszły się zaraz 
Heidelbergskie roczniki i znalazły wielu współ 
pracowników uczonych. 2 
W tymże samym czasie i Savigny © 
dał się poznać dziełem swóm o posiadańiu 
podług prawa Rzymskiego, (Vom Besitze) kto= 
re umieściło go w rzędzie pierwszych Pra- 
wników, a Hugona tak bacznym uczynić pox 
trafiło, „iż połączył się odtąd z tym młodym 
uczonym. Uyrzał on w nim zaraz nadzw 
eżay gorliwego swéy nąuki stronnika, a oraz 
godnego. współpracownika w redakcyi maga- 
Zynu praw cywilnych. W krótce mianowa». 
no Sawignego Professorem prawa w Landshu- 
cie, zkąd, wezwany r. 1810. do Berlina, doa 
tąd ieszcze tam przebywa, pełniąc obok Pros 


+ O - > 4, x GN A 
© Między innemi członek Kojnmissyi wyzhaczonćy dò 


rozpatrzenia się w proiekćie konstytūcyi dla Part 
wa Pruskjego. í 
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fesorstwa obowiązki Radzcy Stanu i członka 
Sądu Kassacyynego prowincyy Nadreńskich. ` 
Od pamiętnéy epoki w latach 1805. i 
1806: gdy cale państwo Germanów, z zastarza= 
łych 4uńdaltentów zwalone, odmienić musia- 
‘lo dawny swóy porządek, gdy ża sprawą Na- 
` poleona okazały się na karcie Niemiec państwa 
zupełnie nowe, a wypadek teñ mógł był po- 
ciągnąć ża sobą polityczne zaburzenie; uwaga 
Prawników zwróconą została iedyńie na cy- 
wilne prawodastwo Francuzkie, które iako ńox 
we dzieło wychwalane było po całóy Euro- 
pie: Zaraz tedy zjawiło się wiele pism Nie- 
mieckich o kodexie Francuzkim, lecz autoro= 
wie ich, na nieszczęście mało obeznani z pô- 
przedzsiącóm kódexów prawodastwem, ograni- 
czali się tylko na kompilacyach z peryody= 
cznych pisma Francuzkich, bez żadnego wybo- 
ru. Przeto prace owe, roztrząsaiące nowy teñ 
kodex, nie dostąpiły szacunku, na iaki mogły- 
by, były zasłażyć. Niektórzy 'atoli z Prawni- 
‘ków Niemieckich; tą nowością zaiętych, zasłua 
żonęy dostąpili wziętości: Zawsze będą wspo- 
minane z pochwałą dzieła w tćy mierże autoa 

rów  Lassaniś, . (*) Grolmann, i Zacharie: 
(*) Z dzieł uczonego Lassaułx, w iezyku Niemieckim 
wydanych; mayżnacznieyszym iest komentarz do 


% 
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Atoll ciągle wzrastający wpływ Napos 
` leona na byt polityczny Niemiec, coraż bars 
dzićy od ebcóy zawisłych potęgi, sprawiły: iż 
nauki, które tylko pokoiowi i wolności tówa* 
rzyszą, upadać musiały. Zaniechano glębo- 
kich badań w naukach, a nadewszystko pogor= 
szała sią instrakcya przygotowawcza , dako 
naymnićy od „przemocy zależeć mogąca, 
Niemcy. napełnione zostały: w tych 
czasach mnóstwem miernych Pisarzów, 
których większa część była zgraią podłych 
pochlebców przemocy, sposobiącą się tylko 
do unikczemnienią własnóy oyczyzny, Nie 


Francuzkiego kodexu cywilnego. Ostatnia część 
dzieła tego wydana być nie mogła dla przeszkód 
politycznych. Składa się iednak z czterech Tomów 
Bvo, w, których zawiera komentarz do pierwszćy i 
drugiey Księgi kodexu, i tytuł o spadkach, a dla 
wiela uwag. trafnych zasługuie na tłómaczenie Fran. 
- cuzkie. Znany jest ieszcze, Lassaulx i we Francyi 
z dzieła Introduction & Petude du code civil. Zna- 
komity ów prawnik był Professorem i Dziekanem 

wydziału prawa w Koblenz; potćm generalnym In- 
spektorem Szkół prawa, nakoniec Rektorem Aka- 
demii w Metz i Nancy. Szkoda) iż zbyt wszesna 
śmierć porwała go w. r. 1818. złona przybranćy 
Qyczyzny. traciły: go naukowi, utraciło liczne 
* przyiaciół grono. | 
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wzdrygali się oni głosić, Że kodex Francuski, 
którym rządzić się musiała już większa część 
Niemiec, powinien był Panowanie swoje i nad 
resztą kraiów państwa tego rozciągnąć, 

W tak krytycznóm położeniu, Berlińskie-: 
go Uniwersytetu. postanowienie miało ieszcze 
iedyny wpływ na utrzymanie nauki prawa w 


stanie kwitnącym.. Nayznakomitszych uczos . 


nych zgromadzono tam skwapliwie, a tym spo< 
sobem. stanęła akademia w mieysce Halskićy 
od Prus do Westfalii oderwanćy; (1) Profes- 
sorowie Hugo, Savigny i Thibaut, zawsze li» 
czném gronem uczniów otoczeni, rozwijali cią= 


‘gle na swych uczonych lekcyach nayzdrow= 


sze zasady: nauk. Tecz nad wszystkie, licz- 
nieyszym był kurs Hugona w Getyndzie. Ucz- 
niowie bowiem pokładali tam naywięcćy wi» 
dłoków w zamożney użytkowi ich poświęco- 
nćy bibliotece, (2) iw znaczącóy wekomendą- 
cyi Hugona, który już wtenczas wiola zwo-- 
NY 


G) Lecz i tę ieszcze ta-uwagę dodać należy, iż wzrost 
liczby autorów rodząc rozmaitość opinii, utrzymał 
w nauczediu prawa taką czynność, że ióy nawet 

, wpływ obcy nie mógł przytłamić. 
(2) Podobną bibliotekę posiada i szkoła prawa w 
« Paryżu, którą równie iest obfitą w dzieła dawnych. 
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enników "swoich poumieszczał był na kate= 
drach różnych. Uniwersytetów. . 
Nie do nas tu należy wyliczanie wypad- 
ków zapełniaiących przeciąg czasu ad r. 1806 
do 1814, Wyprawa Rossyyska podała nadzieie 
zwolnienia tego iarzma, które już. aż nadto cię= 
Żało. Qbrażona od' dawna duma narodowa pow- 
stała przeciwko przemocy. W yobrażenia wol- 
ności wzniosły. miłość Oyczyzny, i: zrodziły 
ten powszechny. zapał, który nakoniec zniszozył 
kolosalną. budowę władzy, opartéy na przemo- 
cy zbroynśy siły, i. naambicyi licznemi zdaby- 
czami podsycanćy 
Ten wypadek stał. się- przychylnym dla 
naypierwszych (uczonych prawników do, upro- 
'iektówania powszechnóy reformy Niemieckie- 
go prawodastwa. Celnieyszym z nich.był 'Thi- 
baut, który usiłował okazać potrzebę Kodexu 
praw Cywilnych, stosownego dla. wszystkich 
państw, w związku niemieckim, gdy przeciwnie 
‘inni żądali. szczególnych. dla każdego Pee 
Kodexów. 2423 ' 


jp AO... 
prawników. Życzyćby tylko należało» aby: coro» 
cznie dostateczna. summa, przeznaczoną była ná 
dokupienie dzieł. o prawodastwie i Nauce prawa, 
które po różnych kraiach Europy zjawiły się. na 
początku wieku tego. 


Š J i 
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Nie wszyscy przeto prawnic y potwierdzą 
li proiekt do utworzenia nowśy Księgi praw, 
a ztąd powstała sprzeczka, któréy trwanie, 
ciągłe tym mocnićy. powinnoby współczesn ych, 
zadziwiać, że dotąd uważano potrzebę zmia- 
ny praw dawnych za nayoczewistszą a oraz, 
naydelikatnieyszą sprawę. $ 

Savigny. powstał naprzód przeciwko zdas 
nia Thibanta i stronników. praw nowych, wy- 
dawszy dzieło o powołaniu wieku naszęgo, 
dó, prawodastwa i prawoznastwa. W tém dzie- 
- le prawdziwie godnóm, uwagi, wyslawią Sayi- 
. gny źrzódła praw i ustaw w nowym. zupełnie 
sposobie. Nie należy zdaniem iego niszczyć praw. 
ludu zwyczaiami ustalonych, a dachem wieków 
ukształconych, naukę zaś prawa, zwolna przez, 
_ uczonych prawników wytrawioną, więcóy ce- 
nić potrzebą iak prawo nowe, i iednym, że tak 
powiem, zamachem utworzone, ' Twierdzenie 
to oparł Savigny na świądectwach historyà 
prawa Rzymskiego, prawa, które naywiększéy 
dokładności dostąpiło za, czasów, sławnych pra- i 
wników: Papiniana, Paula i Ulpiana, w epocę, 
w ktoróy bardzo mało praw stanowionych by- 
ło. Atoli Rrzychyla się w końcu Savigny do 
żądania zupełnóy organizącyi w prawie Cywil- 
ném i Kryminalnćm » lecz przy. tém śmiało 
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ywierdzi, że Niemcy. w tym wieku nie są Wwca- 
le zdolnemi. do. utworzenia. prawa ich godnego, 
Sądzi, iż należałoby im. zwrócić usiłowania 
swoje do usankcyonowania na zawsze tych za- 
sadowych wyc „żeń, których czas nie był 
ieszczę ustalif, a nie spieszyć się wcale z u- 
twierdzaniem wiadomości prawa, dopiero od 
końca. XVIII, „ wieku nabytych, o których udo- 
skonalenie poprzedaiczo. starać sięiwy pada. : 
« Na takich podstawach, wsparty. Savi- 
gny. wystawił i 1eszcze rozbiór.krytyczny trzech 
nowych prawodastw : Francuzkiego, Pruskie- 
goi Austryackiego, (*) przy czóm okazał błę- 
dy worganizacyach, szkół prawa w każdóm 
z tych państw, a Francuzka pokazała się po- 
dług iego zdania, ną nayniższym, stopniu. 

Niestosowne. byłoby tu umieszczenie 
dokładnego, rozbioru dzieła, tego; prźestając 
więc na tém, co, się powiedziało, dotąd, : do- 
damy tu, ieszcze, że tłómaczenie i iego, bardzo 
by interessowne było. 

Te zdania Savignego wiele. znalazły prze- 
ciwników, szczególnićy zaś, owa opinia: iako- 
by wiek nasz nie był zdolnym, do prawoda- 
„stwa, wielką niechęć sprawiła do systema- 


tu iego. Znalazk się atoli obrońca Savignego, 


(©) Nowy Kodex Austrgacki nadany został w r: 1811. 
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w osobie Hugona, który iuż dawniéy oświada 
czył, że się wcałe nie zgadza z przeeiwném 
zdaniem Fhibauta. Łecz paytrudnioyszém do 
řozwiązania pytaniem w dziele tóm to było, 
czyli możnaby sobie przypisywać więcóy zda- 
 tuości do prawędastwa iak do ugruntowanią 
nauki prawa. Hugo i Savigny utrzymuiąe 
przeciwnie , stanęli na czele nowćy szkoły; 
którą nazwali szkołą historyczną. _{ > 

Odląd zaraz 'zaczął Savigny w towa= 
yzystwie Eichhorua i Geschena wydawać 
nowe pismo peryodyczne, pod tytułem: dzien- 

mik  historycznóy nauki prawa (Zeitschrift. 
Noyznakomitsi prawnicy, iakoto: Hugo, Kra- 
mër, Heise, Haubold, Hasse i t. p. przykła- 
daią się do redakcyi tego zbioru naukowego 

Już więc od r: 1813. wzbogaconą zosta- 
ła nąuka prawa wielu znakomitemi dziełami 
w kóżuyck maleryach prawa Rzymskiego, Nies 
* xnieckiego i Filozofii prawa. 

Od ttgo także czasu wspartym jeszcze. 
został posięp nauki prawa odkryciem w We- 
ronie starego rękopisma instytucyy Gaja. Win- 
niśmy ie Radzcy stana Niebuhr, posłowi Pru- 
skiemu w Rzymie, jako też akademii Berlińskićy, 
która wyprawiła wtym celu .do Werony 
uczonych Geschena i Beckera, a ci przy pomo% 
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cy Pana Bethmann Holweg z Frankfurtu, do- 
szli znaczenia tego rękopismu, którego wy- 
danie oczekiwane iest w roku 181g, około . 
miesiąca Stycznia (*) : 
Fen iest kres, do którego doszła dzisiay 
nauka "prawa w Niemczech. Cechą metody 
powszechnie tam przyiętćy iest krytyka. 
"Wszystko postępnie tam w stosunku do po- 
wagi sławnych prawników, gdy metoda ta, 
na samych Żrzodłach oparta, doskonali się 
łatwo ząsięgając. pomocy z historyi, znaiomo- 
ści ięzyków i filozofii, Uważa ona prawo 
i Rzymskie za podśiawę całóy nauki prawa 
(juris prudencyj), przeto oddaiący się pra- 
wnictwu usiłuie szczególnićy przeiąć się du- 
chem prawników narodu owego, który nad 
wszystkie inne gorliwszym był, o udoskonale- 
nie praw swoich, przywięzuie ,się więcóy do 
„zgłębiania prawodastwa, iakie było pod Anto- 
niuszami i Sewerem, kiedy ie kształcili Ju- 
liusze , Scevole , Papiniani, Paulowie, Ulpiani 
aniżeli do zaciekania się w tém, ktore powsia- 
do pod Arkadyuszem, Teodozyuszem i Justy- 


(9 Istotnie wyszło iuż to pismo wtym czasie. 
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nianęm, w. czasach anarchii, któréy towaąs. 


rzyszyła ciemnota, na zastarzałych metodach, 
oparta, gdzie wszystkie zabiegi prawoznawców 


ograniczały się. tylko na krótkich zbiorach. 


i Aka z Autorów. ` 


W každém ztych dzieł, fa tę meto- 
dę wiernie zachownią, starano się unikać owego. 
zamięszania, iakie cechuie Księgi dawnych koms. 


mentatorów, a, które ztamtąd przeszło i do 


umysłów z nich. czerpaiących.. W skutku na-_ 


Koniec teyże. metody „usiłuią teraz Niemcy: 
wprowadzić na, mieysce. dawniéy dowolnie. 
przyiętych, podziałów, właściwych, kommenta=_ 
torom owym, pewien porządek systematyczny 


i z rozumowania, czystego wynikaiący, iako, 
iedyny śrzodek do iasnego wystawienia nauki, 
i do. wyrycia w pamięci istotnych ićy zasad, 


Wreszcie może nie unikną Niemieccy 
prawnicy téy nagany, że mnićy mają względu aa, 
naukę obcego prawnictwa, atoli, słuszne. przy=. 
czyny» wiodące ich do ićy oboiętności, mo-. 

gą. ich w tém wymówić. Zuaydnią oni dosyć 
u siebie przedmiotów nauki, à małych, dozna- 


iąc pomocy od władz kraiówych, nie mogą. 


widoków swoich za granicę rozciągać. Nada 


to, ten. duch sprzeczności, pociągaiący pra- 


wie nieuchronne ) i raptowne zmiąny polity- 
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‘czne; obok ówóy; może niesłusznóy opinii 
Że nie żnaydą nigdzie równie zbawienućy dö 
"kształcenia prawnictwa metody, oddaliły ich 
i oddałaią ciągle od nauk i instylacyy innych 
narodów: Atoli spodziewąć się należy, że w 
krótce uyrżemy usunięte przyczyny oboię- 
'€ności takowóy. Węzeł (braterski okaże się 
zapewne między 'wsżystkieini uczońemi w Eu- 
"ropie oświecónćy. Nauka czyni ich wszysta 
kich współobywaielami, niechay tylko usn= 
mą swoie względy uczoności, a w tenczas na- 
wet polityczne podziały monarchów nigdy 
ich rozdzielić nie zdołaią. Niechay swe Siły 
połączą, ` ʻa prace ich wtym samym zamiarze 
przedsiębrane, *teń sań cel zawsze mieć będą; 
w teńczas zwycięztwo prawdy i szczęście ną- 
rodów będą koniecznym wypadkiem, że sto» 
püiowego udoskonalenia ustaw cywilnych i 
politycznych niezawodnie wypływaiącym. 


t 


„; Obycàie Finaw. 


e Podróży Lady Morgan Eh 


Trzeba w każdym narodzie pewnego systeinè 
obyczaiów, w których oświecony funysł magi 


by sinakować. 
Burke. 


Rys chdrakteru. aadorin Obyczdz 
ze przed z wczasie rewolucyt. — Obyczcie tê 
'raźnieysze.. = Ton posiedze eń. Młodzież 
Francuzka, = Kobiety — Malżeństwa — Gaz 
lanierya = Wychowanie == Pożycie domo- 
nipe 1 Toaleta = Apir — Rassyn, 


Obraz Gatlów przeż Cezaro podany, wieje 
4Aeszcze tma podobieństwa do teraźnieysżych 
Francuzów, mimo rdzaaitych latorośli na 7a 


|| O a e a e 

©) Czytałem w iednóm pisemku w Warsżawie nie da» 
wno wydanóm tę trafią uwagę: „ iż my Polacy, ty- 
łe skłonni do naśladowania Įrancuzów; powinni= 
śmy tak czynić iak nasze damy, które tylko ce 
naylepsże w modach naśladnią. ” „To daie mi po- 
wód do przesłania ninieysżego artykuła redakcyć 
Pamiętnika Warszawskiego > 


295 


starym pnia zaszczepionych. Agathias i Mas- 
chiawel, *obadwa prawie jeden rys tegoż sames . 
„go oryginału oddali, chociaż w różnych cza 

sach, i przeciwnych widokach. Żywi i zdol- 
ni, dumni i przedsiębiorący, naywięcóy cywi* 

dizowani z Barbarzyńców, których Rzym pod- 

bił, są ieszcze ludem nayoświeceńszym w Eus 

ropie. Mimo igrzysk polityki, wśrzód okro« 
„pności rewolucyi, dowiedli Francuzi, że zawsze 

są zdolni do słodyczy towarzyskićy, do szla= 

"chętnego poświęcenia się, że jeszcze maią za- 
sady Bonhomii (słowo przez nich wynalezio- 
nevi ich właściwe uczucie maluiące), że nie 

mógło zatrzeć ich wrodzonego charakteru. 

W yuzdana zuchwałość, która zaczęrniła okro= 

pne chwile rewelucyi, zagładzoną została wro= 

dzonemi cnotami, których nie mnićy' widzie= 

my dowodów. * ; 

QGkropny system despotyzmu , którego 
fundament Ludwik XI. założył, a którego dua 
ma i despotyzm Ludwika XIV. utwierdziła, 
nader smutny i łatwy do przewidzenia miały 
wpływ na charakter narodu, Niepodległość 
szlachty, opieraiącóy się wyraźnóćy sile i ia- 
wnćy nieprzyiażni Monarchy, upadła na za=. 
Wsge, osłabiona zepsuciem nayzręcznieyszego 
despoty. Historya dopiero przed potomność 
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powołała tego skazicielą obyczaiów * wólności 
nieszczęśliwego ludu, bo spółcześni dzieiopisóż 
wie, piszący na rozkaz pana swoiego, każący 
swe karty nikczemnóm pochlebstweni; mie mo 
gli czuć poniżenia narodu, R 
Kiedy Rasyn i Boalo czytali Królowi i 
iego nałożnicom dzieła wielbiące chw ałę, blask 
i potęgę iego panowania; nie czuli w tenczasci 
dworscy poeci, ale słabi. historycy,” że kronie 
ki podsycaiące dumę Mónarchy pamięć iegó 
potępiały, Woyny desfiotyczne, rozrzutność 
skarbu, czcze i Pa ‘zabawy; zbytkowne 
budowle; skarb i lud iego zniszczyły, - Jego 
despotyźm nie cierpiał cienia polityczaćy wots 
ności, a przykład iego Życia: rozsiał ,Zgorsze- 
nie na wszystkie klassy, otworzył bramy syste 
matyczńemii zepsuciu, które dopiero się wstrzy; 
mało, gdy iuż miarę przepełniono. 
Cały wiek ośranasty iest we Francyj 
obrazeńi naywięksżego poniżenia moralności: 
Zepsicie tak było powszechne i otwarte, że i- 
stniało prawie niepostrzeżone. Zmyślenie i prä- 
wda, historya i romans; wszystko; «o. opisy- 
walo lub paśladowało obyczaie tych czasów, 
obiawia nam tego dowody w obrzydłych szcze- 
gółach, uderżaiących wiernością. Sławny Bus- 
; P 
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sy (*) £ Saint Simon w wesolych obrazach zox 
stawili nam Świadectwa zbytków i rozpusty, 
a Richelieu unieśmiertetnił zepsucie wysok asy 
klassy narodu, opisuiąc w swóm Życiu wszy% 
stkie ich występki. Z tego, co'w szczegółach 
P, Sevigné zostawiła, z dowcipnych zmyśleń 
Panów Mariyvaux, Crebillon, Duclos i Lovet, 
można ułożyć tak dokładny niezrównany koa 
dex zepsucia, że nayśmielszy obrońca dobrych 
dawnych czasów nie śmiałby walczyć, a nawet 
wierzyć, iż podobny stan rzeczy mogł kiedy 
istnieć. 

Kiedy E polityczne przebrały 
miarę, kiedy przedayność w sądach mieysce 
zajęła, kiedy przywileie na mieyscu prawa sta= 
nęły, i kiedy zepsucie na wszystkie się klas= 
sy społeczeństwa rożlało, w tenczas wszelkie 
węzły rczerwały się, a okropne wstrząśnienie 
w swych skutkach było podobne do przyczy= 
ny, z któróy wyniknęło. Byito lud naybar= 
dziéy w Europie politycznie żniżony, który 
miał świetną na pozór rewolicyą prowadzić; 
a rę:om niewolników poświęconą była sprawa 
wolności. Nie byłto ród podobny Mirmidoa 


p 


(* 
©) Bussi Rabutin; antor historji miłoshóy Gaulów i 


Memoirów. 3; 


1821, Marzec, Tom XIX. i 20: 
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nom Achilla, wychodzący z ziemi i zmienia- 
; iący naturę. Ci, którzy rewolucyj kr”awy nas 
dali charakter, nie byli dobrowolnym wyply- 
„wem nowego rzeczy porządku, był; to prawe 
dzieci despotyżmu, równi potworom w Milto- 
nie z Grzechu urodzonym, przeciw matce się 
obrócili, i ićy wnętrzności targali, Ustawy re- 
wolucyyńe zatarły litość i czułość w sercach. 
*Takieto istoty poniżone i dłago cierpiące, wy- 
chodząc z lochów” Bastylii, szły za tygrysa- 
mi, które niemi dowodziły, a uasyceni krwią, 
krwi jeszcze pragnąc, dowiedli w sposob prze- 
rażniący, że tylko wychowańcy wolności gó- 
dni są bronić ićy- sprawy.  Slowem, dowiedli, 
Że wiele daremnych rewolucyy, i rządów u= 
stalić i zrzucić potrzeba, zaczem na karku pię- 
tno iarżma się zatcze, zaczóm czlowiek wol- 

ny zdoła zapomnićć, że był niewolnikiem. 
| Szlachta Francuzka (pod którą wszystkie 
wyższe klassy rozumiem) znamionowała się 
od naydawiieyszych czasów dumą i energiią, 
kiórėy aui więzienia, ani klatki Ludwika XT. 
osłabić nie mogły, Ale czego jego tyrańsiwo 
dokezać nie potrafiło, to sprawił zepsuty dwór 
„Ludwika XIVgo. W nikczemnych dworakach; 
ubiegaiących się o chwałę dostawienia Mo- 


narsze swéy córki za faworylkę, lub żenić się 


sr 


= 
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z SĘ którą on oddalił, w takich: tradno zna- 
leżć dawnych Baronów, nie masz tam uczuć 
honora i niepodległości. 

Wśrzód krzewów pomarańczowych, uro- 
Czystości wersalskich, między kobietami, wśrzód 
wszelkich zbytków, zniknął ten świetny duch 
kawalerów Francózkich, równie pełen galan= 


teryi iako i męztwa. Grupy niewolników, któ- 
re pochlebstwo rzeźbiarza na podstawie po- 


sągu Monarchy umieściło, są wiernym obra= 
zem wyższćy klassy, tron otaczaiącey. 

Nie mnićy słabi, ale więcóy żepsuci dwo- 
racy Ludwika XVgo całą godność człowieka 
zasadzili na szlachcie reprezentacyyney; ale iak= 
że mogła być szlachta reprezentacyyna bez 
szlachty, maiącóy zasady cnoty ? 

- Przesadzone dowcipy, uroczyste dzieciń- 
stwa tego wieku teatralny repreżentacyi, o= 
bok tonu reprezentacyynego, surowych i zu- 
chwałych obyczaiów rówolucyynych, to przey=' 
ście tak gwałtowne, nasuwa szczególnieysże 
sprzeczności. Po nudach i czczości zgromae 
dzeń zepsutćy klassy, nastąpił szał, burzenie 
się umysłu, który sprowadził skutki, czasem 
szlachetne, często tragiczne, niekiedy śmie+ 
egr Podwięcenie się Karoliny Cordey, heroa 


„dam Pani Roland należą do wieków Rzyme 


: ao” 
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skich. Gwałtowne uczucie zemsty nad Rober- 
spierem głębićy przeraża, niż wszełkie traie- 
dye; i Żadna komedya uie ma sceny komi- 
cznieyszćy; iak „czynności A bon Hassana w po- 
czątku rewolucji , kiedy iłum z przedmieścia 
` S. Antoniego przywdziewał się togą Rzym- 
skich Patrycyuszów, kiedy szewc pod imie= 
niem Kaia Maryuszą rozprawiał o prawie lu- 
du w pałacu Królów, kiedy rzeźniczka dzie_ 
ląc chleb czarny między brudne swe dzieci» 
mieniła się być Kornelią i matką Grachów. 
Pod czas tych Saturnaliów narodówych, La 
Rochefoucauld, Taleyrand i Mirabeau kłaniali 
się poprzednim swym niewolnikom, i zabierali 
mieysca naypokornićy u gminu wyproszone. 
| Potak nagłóm przeyściu paygorsze nastą- 
piły sprzeczności, które okazały, iż lud uwol- 
niony z więzów stał się niewolnikićm swych 
namiętności źle kierowanych. Dziecinne fra. 
szki dzieliły uwagę obok rzeczy Dayważniey- 
szych. 434 
Ulice i gmachy inne przybrały nazwi- 
ska, Górale zajęli mieysce świetnych posie- 
dzeń Riszeliego,, _Brissot i Condorcet jaśnie- 
li wymową patryotyczną w mieyscu, gdzie 
Xiężne poklaskiwały nikczemnym wierszom 
Pana Voiture, kiedy Girlanda Julii była 
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uważaną iako nec plus ultra dowcipu naro. 
dowego. i ; 

Wszystko, co moralnie lub fizycznie 
tchnęło arystokracyą , zarówno niszczono. 
Uśiąść, na porządnem krześle, było to złym 
się okazać obywatelem. Pogańskie ołtarze za- 
ięły swiątynie, obrzędy p opicziż zaięły 
śpiewy reliziyne, a Kościoł S S. Genowefly byk 
wszystkich Bogów TEREE f 

Ale. wśród tego, kiedy konstytneye, ie~ 
dna po drugióy następuiąc, zmieniały postać 
rządu i obyczaiów , kiedy okropuość, a razem 
śmieszność przesady coraz więcóy czuć się 
dawała, postępował przecięż naród w ciszy do 
światła i moralności, Matki szczyciły się tóm | 
świętóm nazwiskiem, dzieci nie karmiły się u 
naiętego łona, Córki stały się członkami ro= 
dziny, synowie nauczyli się od oyców kochać 
oyczyznę, natura po długićm znieważeniu, 
wracaiąc do równowagi, zyskała wpływ na 
czynności i uczucia społeczeństwa, który dłu- 
80 dla Francyi hył obcymi ; 

Zwycięzlwa zewnątrz, spory anarchiczne- 
wewnątrz, wprowadziły nowy porządek. Lud 
znużył się przemianami konstytucyy, w których. 
Żadnego dobra * nie widział, Trzeba było 


naczelnika, coby ięszcze trwaiące zaburzenia 
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uśmierzył, i stronnictwa zjednoczył, chwała 
woienna stała się powszechnym entuzyązmem: 
a tak wodz,. który kilka iuż tronów zniżył 
pod nogi Francyi, obiął uaywyźszą władzę. 
Pierwszą epoka iega wyniesienia , byłą 
raj plamy, Zasługa osobista odzyskała: szą = 


_cuuck. Talent utrzymał należne sobie pier- 


wszeństwo, sztuki i umieiętności zgromadzi- 
ły się około tronu zamożnego zdobyczami, 
boynego dla. licznych mistrzów. Z wież na 
pół obalonych występowała ową szląchta Fran- 
cuzka, ktora nie opuściła kraiu, È wytrzyma= 
ła ciągłe burze rewolncyyne. Mężowie nay= 
znakomitsi w rocznikach narodu  zapełnili 
przedpokóy, alba dopuszczeni. byli do -naraq 
z naczelnikiem, 'kióry obchodząc się z niemi ła- 
godnie, nowe im obiecywał żaszczyty, 
Codzień wymazywauo z listy proskryp= 


cyyućy Emigrautów przybywaiących pod or- 


ły cesarskie; Naczelnicy rozmaitych strone 
nictw. w iedno się połączyli, a pamięć dawa 
nych niezgód dla. tego tylko zachowali, aby ` 
Żałować mogli, Że te kiedyś istaiały. 

Byłoto artykułem wiary w polityce Na- 
poleona, że szlachta winną być naytrwalszą i 
nayświetnieyszą-tronq podporą; i gdy polityka 
łącznie z pewnym rodzajem passyi romanty- 
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cznóy ku imionom w dziejach uświęconym , 
nakazywały mu względnie przyymować , po- 
tomków dawnych rodzin; ci zswćy strony 
skłonni byli do przyymowania nowych do- 
stoyności i miezmiernych dochodów, daw anych 
w mieysce dawnych posiadłości, chociaż ten 
który ie dawał, był tylko un paręenu. | Dzi- 
wną iest rzeczą, mówił Taleyrand, iağ Damy 
` dawnego . dworu, ktore emigrowały , proszą, Q 
przyuia, iżby przy nowym dámami honoro- 
weini zostały. Wiemy, iak wielu dawnych 
Książąt i Parów, mowiących teraz o sczęściu, 
iakiego ich oycowie używali, chlubiłi się 
wielką wstęgą lab godnością zzacdbO WOJNA w 
przedpokoju Cesarskim. 

_ Dwór zapełniony wówczas potomkami - 
dawnych Panów i rycerzów przybrał postać 
wielkości gotyckićy, przeciwućy zupełnie owóy' 
prostocie republikanckićy, do ktoréy wprowa 
dzenia przykładał się niegdyś Brutus Bona- 
| parte. (*) Dom z cegieł przemienił się W pałac 


iv) Bonaparte i Casti, autor poematu gli, animat Para 
lanti, znali się wnaygoretszych czasach rewolucyi. 
Gdy póznićy Casti był przedstawiony `u dworu rzekł” 
ma Monarcha: Jakże? czy zawsze iesteś Detmokra= 
tem? Wieęcćy niż kiedy, odpowiedział poeta 4 widze, 
že wielcy ludzie od tego wstęp zaczynają ua scenie: : 


` 
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marmurowy; Świetność czarodzieyska dworu 
Harnn Raschida połączyła się z ciężką spa- 
niałością średniego wieku, Etykieta ceremo- 
nialna  Eskuryalu, przewodniczyłą Posiedze- 
niom w Tuilleries, Dwór stał się nieiako sio- 
dtiskiem reprezentacyi teatralnćy, gdzie nawet 
dały się widzieć dawne przywileie prawóy Mo- 
narchii, Z chełma Du _Gu+sklena, i kity Ba- 
yarda utworzono ozdobę Legii honorówćy; 
naprawiono krzesło Dagoberta, ażeby godne 
było tego, który chciał reprezentować Monar 
chów. zachodnich. Odnowiono żełazną koronę 
„ Eombardyi, ażeby nią czoło następcy cezarów 
ożdobić, | 
Roczniki Francyi walczyły w tenczas zę 
starym Rzymem w naywyższóy _swietności. 
Rząd 1ego kraiu , który _dawnióy nazywano 
De. potyzmem ułagodzonym przez piosnkę , stał 
się  despotyzmem . pokrytym swietnością, 
Wszystkie bogactwa Europy wpłynęły do skar- 
bu Cesarstwa. Fam możni sąmi przybywali, lub 
jako ieńcy byli zatrzymywani, niezmierne zies 
mie roaszerzyły granice państwa.  Rozliczne * 
prace, co do wielkości, użytku i piękności z 
Rzymen:. walczące, zewsząd się wznosiły ; 
wszystko, co było płaskićm, wykorzeniono ; 


wszystko  szląchetne nowe odbicralo Życie > 
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wszystko, co nosiło piętnó poprawy władzy: 
sankcyą zyskało. Towarzystwo, mierząc swóy: 
ion według kolossalaćy wielkości rządu, bys 
ło wzni.ićóm w swóy formie, bogatem w oz- 
dobach; energicznóm w duchu, i swietqóm w 
sczególach, Niedorzeczność dobrych dawnych 
czasów, i barbarzyństwo postaci rewolacyynćy 
rownie wywołanóm było przez dobry ton paz 
nuiący. Nakoniec, Muzy i Gracye, z ich daw= 
nym orszakiem, śmieszkami i amorkami, wys 
gnane zostały iako figury retoryczne, równie 
iak tropy i obrazy krasomowstwa Jakubińskiege 

Społeczność Paryżka, zmieniaiąc ton, 
zmieniła także swe 'klassy, Nie składała się 
iuż zamiarkowanych i goralów,. (Montagnards) 
z nączelnikow Jakubinizmu i przyiacioł Rzea 
czypospolitćy, Te bandy zagorzałe, ubrane po 
rozbóyniczemu, nie zapełniały iuż salonów, pom 
sępnemi grupami, ich mieysce zastąpili Kró- 
lowie, prałaci, Książeta i możni, w wielkich ikom 

' sliumach i stroiu obrzędow ym. 

Na ulicach, gdzie surowy niegdyś repu+ 
blikaniam, zabraniał pokazywać się ubogim. 
fiakrom, (*) snuły się póiazdy obcych Monai» 
aana a í - £ l 


W Był czas w Rowolacyi, gdy można było być po. 


deyrzanym o. stronni two Królewskie, ieżełi ktoe 


ìecha} w poieździe ; liakry ledwo były cierpiarie, 
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chów; a straż 'przy wjezdzie do. opery» wołała 
często na wożnicówć Jeż:li twóy Pan nie iest 
Król, nie przeiedziesz ! Kcólowie zgromadzali 
się na to widowisko tak poufale, į w tak wiel- 
_kićy kozbie, iak do table d'hółe, przy którym 
siadał awanturnik Kandyd (*) 

"Czy nie przewiduiesz, że w krótce będę 
miał wzech lub czterech Królów na karku? 
odpowiedział Lucyan Bonaparte przyjacielowi, 
który mu zbytnią oszczędoość wyvzacał; i gdy 
Bernadotte woysko Francuzkie opuścił, żołnie- 
rze mówili do siebie: został Królem, iakoby, 
mówili: zostal sierżantem, mówiąc “o swoim 
koledze na ten stopień mianowanym. Zostać 
`; Królem, było to zaszczylną dla Marszałka re- 
formą. - tai 
Kiedy Jakob II. szukał schronienia 
przy dworze Francuzkim, poeci owczesni 
wystawiali to zdarzenie, iako chwalę narodo= 
wi przy noszące: ; póz 

Et la cour de Louis est Vasile. des rois, 


penner. 


(*) Corka naszego oberżysty, chcąc nam mieysce u 
niego zalecić, powiedziała nami, że gdy był zwy- 
czay, iż Królowie i Książęta przybywali do Pa- 
ryżs, mięli sobie. mięszkanie wyznaczonę iak każ- 
dy inny. | 
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ł dwór: Ludwika iest przytułkiem Krás. 


lów. Bylto wiersz wszędzie z dumą powita“ 
rzany. SĘ 

Ale Bonapartemu zostawione była Zas 
` siąść z nakrytą głową na Kougyesie Monar- 
chów, z”odkrytemi głowami koło niego'zgro- 
madzonych, rozkazywać uległym Książętom, 
ażeby waleowali dla iego zabawy, w mieyscu, 
gdzie Ludwik XIV dla poddanych w Pai 
tańcował, 

Ale duma i pochłebstwo sprzysięgły sią 


spólnie, ażeby pomięszać rozsądek człowieka, 


który zdoławszy sobie utorować drogę aż do 


uaywyższego szczylu ludzkićy: wielkości, nie 
miał  nayrzadsżego a naypotrzebnieyszega 
przymiotu, to iest: umiąrkowania, aby. potrafił 
zachować równowagę na szczebla wywyższe- 
nia, którego doszedł. Okropny iego upadek za- 
powiedziały wszystkie: symplomata błędów i 
znikomości, towarzyszących zawsze wladzy, 
która żaduego wędzidła znać nie choe, które 
Alexandrowi Macedońskiemu odięly rozum, a 
won Cezarów zwaliły. Naród zaślepiony ra- 
czéy niż poniżony, poglądał zazdrosnóm O~ 
kiem na władzą iego. codzień rosnącą. Rząd 
despotyczny nie przystał już Fraucyl. Burza 


rewolucyyna uspekoiona wydała zasady rozs : 


, 
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+ f` 3 
mnieyszóy wolności; i prawa konstytacyyne 
a gdy mniietoahno że + 1900 PRCO powiedział : 
Duszno mi w Furopie,. trzeba odetchnąć w A- 
gyi, lud uważoł te słowa iako epigraf iego 
dumy. Opiniia powszechna opuściła Nacze|- 
nika rządu, i poiednała wszystkie umysły, 
Wybuchnienie przeciw tyranii domowćy by- 
ło powszechnóm, ale nie przedsięwzięto żą- 
dnych śrzodków do obrony przeciw wiargnie- 
niu obcych, a tak widziana zarazem upadaią- 
cą świątynię i bożyszcze, Francyą i iéy Pana. 

Towarzystwo Paryzkie, biorąg ogólnie z 
wszystkiemi stronnictwami, nieskończenie wyź= 
sze iest co do gustu, wiadomości, grzeczności, 
nad wszystkie stolice Buropeyskie. Paryż był 
zawsze zjednoczeniem uczonych całóy Euro- 
py- Xiążęta i możni żyli spólnie z wsławionemi 
mężami, Humboldt, Playfer, Davy, Casti, Ca- 
nóva zaymuią teraz w posiedzeniach Paryzkich 
| mieysce Sterna, FHumego, Walpole, Argarotli 
pł iunych, 

"Talent obcowania żak znaczny we wszy- , 
śtkich klassach Francuzów, winien zapewnie 
swóy prczątek szybkości ich poięcia i łatwo- 
ści rozumowania; ale wprzód jeszcze ustanoa 
wił się przez formę rządu, który mie dopuszcza 
„łąc ich do spraw rządowych, wszystkie ich 


Fi 
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wyobrażenia zwrócił do przedmiotu sporów to- 
warzyskich i rozbioru gustu. i 

W czasach piękney i nieszczęśliwey Maryi / 
Antoniny, dwór otaczający ią, który się sprze- 
ciwiał filozofom chcącym wprowadzić siłę i 
eaergiią, zmnieyszył się słownik dobrego to- 
nu (jak mię ięden dworak tego czasu zape- 
wnił) do dwudziestu lub trzydziestu słowźa 
, ktoby te granice przestąpił, zyskał wyrzuty, 
jakoby był filozofem. Rewolucya nadała wię 
cey powagi posiedzeniom, nie odeymuiąć im 
dowcipu i gustu, i talent dobrego opowiada- 
nia (delre un bon raconteur) iest dotąd, tak. 
iak za Ludwika XIV. naypierwszym warun 
kiem do wstępu między pierwsze osoby, 
| Pewna Dama opisywała mi sławnych lu= 
i dzi, którzy u niéy przed rewolucyą na wie- 
czorach bywali, uwielbiaiąc szczególnićy Cham- 
forta, rzekła z wielką czułością: utraciłam w 
nim naylepszego... i gdy się zatrzy mała, do- 
dałam „ przyłaciela”— ach tak iest rzekła: nay- 
lepszego rozmówcę (causeur). i 

wW towarzystwach Paryzkich zadziwiała | 
mię ta łatwość, dowcipi wesołość, z jaką się ie- 
dna rzecz po drugićy w rozmowie toczyła; 
wynaydywano anegdoty, powiastki dla zaba- 
wy posiedzenia, w któróm, „każdy miał swoię 


5to Tigr 
rolę, mógł według upodobania być słucha 
czem i uczestnikiem. Simieszność, któróy tam 
mię nad wszystko obawiaią, i któróy wybor- 
nie użyć umieią, pada wyłącznie na preten- 
sye nieugruntowane, (ust we wszystkićm, 
eo się ściąga do przyzwoitości, tak iest głę- 
boki i i pewny, Że uslawy przemńiającey mody 
bardzo mało na opinią wpływu mićć mogą. 
Chociaż sżydzenie iest tam bardzo roższerzo= 
sne, uważałam, Że tylko z rzeczy ‘godnych 
śmiecha szydzono. A: 
|, _ Tak umysł nie iest sbejąłówy modą, a- 
ni pogrążony nudami, i wolno każdemu ro- 
zumować o wszelkich przedmiotach, ieżeli 
tylko w żadnym nie iest nudzącym, Widzićć 
tu można powszechnie. rażem zadziwienie, ja- 
kię wiaża talent, i obięcie, które go umie do- 
sirzegać; każdy promień, skoro spadnie, iest roz=' 
bieranym, każdy dowcip daie się uczuć, wszy 
siko się wodbiia, wszyslko jest €lastycznóm, 
Społeczność równie fak klima iest świea 
tna, dla rozkoszy stworzona; one to połączo= 
ne Dadsią żywszy obieg | krwi i dowcipowi, | 
ulżywaią ludzkości o połowę dziedzicznego nies 
szczęść ciężaru, wznoszą cenę uciechy i po» 
mnażaią użycie. > 
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' Cesarz Julian mówił, że między Gaula 
mi, swoim lńdem nayułubieńszym, dziwił się 
naywięcey "powadze ich charakteru, który ze 


swoim równśł; i chociaż dziś śmieszną może 


byłoby rzecżą dzielić żdanie tego Monarchy, 


powiem przecię, że wsżędzie, we wszystkich, 
bądz w publicznych posiedzeniach, bądź w za- 
bawach domowych, dostrzegałam pewnóy spo- 
koyności i powagi, zdolaćy dv głębokićy i cią- 


głóy uwagi, która równie na parterze, iak i- 


w schadzkach domowych widziść się” daie, 
Wesołość Francuzów, iest tylko żywością do- 
wcipu pochodzącego 2 natury, pewnym todzaś 
iem energii morałnćy, Żywćy acz niegłębokiśy 
czułości, które nadaią duszę ich postawie, o- 
gień przytomności, i siłę poruszeniom. By- 
wałam w zgromadzeniach, gdzie każdy zdawał 
„mi się | | 
Z marmuru kuty iako zimne iego przodki, 
dopóki rozmowa nie padła na przedmiot 
zaymuiący. W tenczas. wszystkie postaci się 
ożywiły, wszystkie oczy nowym tchnęły o- 
gnicin, wszyskie poruszenia się ożywiły, i ka- 
żdy wyraz był goreiącym, 


W posiedzeniach dobrego tonu pannią 


właściwe Francuzom formalności, sprzyiaiące 


bardzo ich skłonności do siedzenia, Nie masz 


LIE) 
łam prózniaków z professyi, biegąiących po 
ulicach dla odpędzenia nudow. Wszystko lu» 
bi siedzióć, Ławki są wszędzie nie tylko po 
ogrodach, alei po ulicach przed domami. Frze- 
chadzka zależy na siedzeniu w świeżćm poa 
wietrzu. | 

W posiedzeniach staróy szlachly wszyst- 
ko iest formalne i wymuszone. Damy siedzą 
w kole, mężczyżui oparei w tyle o ich krze- 
ela, lub się w małe grupy gromadzą. Za przy- 
byciem nowóy osoby każdy). powstaie, i wra- 


ca natychmiast do swego mieysca, którego aż 


do wyyścia nie opuszcza, Nikt się tu nie sta- 
ra być uważanym, nikt młeysca nie odmienia” 
Wszystko poważne i spokoyne igdaş. ludem 
nayžywszym w Europie. Br zb 


Przecięż ta formalność. pannie tylko u 


dobrego tonu, gdzie pragną dawne czasy po- . 


wrócić. 
Naypięknieyszym i głownym związkiem 
społeczności Francużkićy jest konwersacya, 


ii w ogólności, wszystkie formy i arządzenia zda= 


ją się iéy sprzyiąć, Nikt lam nie stara się 


zgasić drugiego, wystawiać się zowemi wia= ` 


domościami, nikt nie chce być pierwszym, 
'Falenta uprzyiemniaiące społeczność więcóy 
są szacowane, niżeli urzędy i  dostoieństwa. 

Wir- 


\ 
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Wirgiliasz usiadłby w salonie. obok Augusta; 
Wolter obok Kondeusza. -Widzialam Denona 


i Humbolta przyymowanych ż uniesieniem w , 


zgromadzeniu, gdzie z oboiętnością patrzano 
na Książąt i Ministrów. | 
Ra, Posiedzenia Paryzkie nie uznały ieszcze 
potrzeby złośliwych z professyi , dla odpędześ 
ńia nudów; i dla ożywienia uwagi, nużonćy 
prędko rozmowami o modzie. fchmość Dehlisa 
lamas wysokiego tonu, ktorży żw ykle w posiea 
„dzeniach Londyńskich życie przeziewaią, ró 
wnie są nieznani w Paryżu, iak owe Szarłata* 
ny, których dowcip zawisł na ucinkach i 


„dwuznacznikach bawiących bogate nudy; nie” 


raasz tam owych trefnisiów, wchodzących 
w modę przez talent zręczności, którzy często 
bez nagrody i szacunku, pochodziwszy niea 
iaki czas po scenie swéy sławy, nikną w wies 
czném zapomnieniu. 

WWiadómości tak są we Frańtcyt  rozsze= 
vzone, gust do badań naukowych tak dobrze 
ngruntowany, że sąd o nich zdaie się przybies 
rać pewność i iasność twierdzenia miatematy= 
cznęgo. Takt Francuzom wrodzony, żywe oba 
ięcie, które iesźcze kullúrà umacnia, sprawiaz 
Że wszelka zarozumisłość rozpaczać musi © 


powodzeniu. Jakże to wielir szarlatanów Franz 


1821 Marzee Tom XIX `- an 
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cuzkich, którym się 2 dobrze w Anglii i iw Ir= 
landyi nieiaki czas wiodło, stalo się pośmiewi= 
skiem w Paryżu, byli oni zabawą próźniaków 
i przedmiotem wegardy, a światieni 


S A 
ludzmi, s R >, 


„ Miey na baczeniię ażeby się twoi pod- 


» iest polece- 


dani’ at nayrecześniey Zeniit, . 
nie iednego z polityków Francazkich, któremu : 
Francuzi surowo ulegaią. Tak- dawnićy iak 
teraz, młodzież francuzka wcześnićy się żeni 
niżeli w Anglii. Pomivąwszy skutki, iakie-zą 
sobą te zawczesne związki "ciągnąć moggi: nA 
a moralne i polityczne, widoczna jest, 

e przyiemność towarzyska zysknie na tóm fi- 
zycznie, . Nie widać tam matek zaięty ch, ażeby 
córki swoie na scenie wystawiały dla zuale= 
zienia małżonka , używających do tego, wszel- 
kich środków; waliniących się przez miłość 
własną macierzyńską, i miotanych boiaźnią 3 
przeciw rywalom, lub nadzieią podbicia kós 
goś. 'Dziedzię znacznćy fortuny, przewidując 
niebezpieczne przeciw sobie zamachy, nie po- 
trzebuie uzbraiać się przezornością, być zawa 


sze bacznym na siebie, udawać, | oboiętność , 


szeptać pewne nic, do ucha lowarzyszkom zaa 


chowuiącym tęż samę przezorność, i przestąś : 
pić wszelkie przepisy obyczayności przez su- 


G 
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rową potrzebę mienia się zawsze na bacżńów 
ści. Młade panienki mało się w.towarzystwie 
pokazuią, wyiąwszy zabawy dómowe lub świe 
tne bale, dość liczne w P. ryża; które b rdzo 
„ wez śnie, się żaczynaią i kończą, poświęcone 
zaś są tańcom pelnym elegancyi i wdziękow. 

Małżeństwa dosyć ięsźcże przezorńość i 
_foztropność dobrych rodzitów do skuiku przy” 
wodzi ale powiesic nie są inż żamykańe w 
| swoich pokoiach aż do dnia ślabu; nie n 
skazane , ażeby w iedńym dniu poznały razem. 
kochanka i męża, wychowane prawie zupeł= 
„nie na łonie rodziny, należą do zwyczaynych 
zabaw z gościami matki, między któremi bie~ 
raią powszechnie ićy dozgobnego towarzy- 
sza. Skłónność nigdy prawie nie dożnaie prze 
„szkody; ani też starają się niechęć zwy= 
ciężać ; ztąd wynika; że między osobami mi- 
demi i zdolńemi do tkliwych. uczuć, shówią- 
zek i wybóć zawsze są w parze; a posłuszeń- 
stwo wyznaie, Że Przylemnó iest w kóchanym 
mężczyznie znaleść męża, którego kochać mo= 
źna. ' | k 
Młodzież francuzka oboiéy płci szczyci 
się połączeniem wszystkiego, co może czaro= - 
wać w naypięknieysżym wieku życia ludzkies » 
50: „Otwarta; ùdziólaiąca się, pełna energii i 

; 21% 
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żywości, trafi ja na "okoliczności .sprzyiaiące 
` szczególnićy rozwinięciu się moralnemu ; wy- 
chowanie młodzieńców razem woienne i na- 


ukowe posunęło ich na wysoki stopień, pod 


tym dwoiakim względem: wlało w nich prawe 


"dziwy szacunek użytecznych wiadomości, zni- 
szczyło fałszywy zapał do talentów plochych 


i bezużytecznych , które stanowiły wdzięki i 


zasługę Labusiów i dworaków dawnego rządu. 


Nie masz iuż tych insektów. roiących się po- 


. 


rankiem przy toalecie piękności, krytykuią< 


cych muszkę albo poema, stanowiących powa< 
Żny wyrok o stroju albo traiedyi, chcących 
równie wyrokować o epigramacie, iak o gar- 
nirowaniu modnćy sukienki. 

Przywykli do systematycznćóy grzecznoś 
ści dawnych czasów, do zastarzałych ceremo- 
nii, oskarżają młodzież teraźnieyszą ; o pew- 
ną rubaszność, przeciwną narodowóy obys 


czayności. Prawda, że Gracye nie odbieraią te= ` 


raz hołdu przy swoich oltarzach od małych 
Markizów, dzieci nie uczą się iuż nędz- 
nych i czczych komplementów; młodzież Ly- 
ceyska i szkoły politechnicznéy ma więcćy 
smiałćy otwartości, znamionuiącćy wychowańs 
ców. w FVestminster i Harrow, niżeli tego po- 
«wierzchownego uklada, tóy pięknéy turniury 
i wdzięków, któremi mali Panowie Richelieu 
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tyle serc podbiiali. Lubo ta mlodziež żądna wiąs 
domości, mnićy ma erudycyi, i biegłości klas- > 
syczney ód. wychowańców w Cambridge i 
Oxford, wyżćy: za to postąpiła w wiadomo» 
ściach użytecznych, w dzieidch, umieiętnosciach 
i filozofii, Ziadziwiaiącą iest rzeczą, ile teraz 
młodzieży we Francyi iedynie talentem dra 
gę sobie dowszystkiego toruie. ś 
Młodzież Francuzką suma z siebie dosko- 
nali się w literaturze narodowćy, Młodzieniec 
każdóy klassy odmawia wyiątki naysławniey- 
szych pisarzów zeszlego. wieku, iąkby. się z 
niemi jeszcze na łonie piastuuki oswoił. 
Prawo  konskrypcyyne, nadewszystkć 

wpływ osobisty Napoleona, zmuszał zawcześnie. 
młodzież do woyska, tamował postęp oświece= 
nia; ale we wszystkich wiekach, pod każdym 
rządem, broń była dziedzicznem zatrudnien 
niem młodzieży Francuzkićy. Mogę przecięż 
zdoswiadcżenia. mówic, że młodzieńcy naya ` 
wyższóy klassy, tak w woyskowym, iako w. 
cywilnym zawodzie, wracaią z nayżywszym 
zapałem do nauk, od których ich przemoc 
odwiodła. Potomkowie nayświetnieyszych inion 
dawnych i teraźnieyszych tak pilnie uczęszcza” 
łą na kursa Cupiera, Saint Fond, Fourcroy, 
- Haüy, iak ci, którzy w naukach chleba szukaią. 
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Tą żądza ido © nauk ù Filozofii zaymuie 
zwykle młodzieży czas przedpoludniowy; 
ztąd wyrzuçaią stolicy, Że rano nikogo z lu- 
dzi iepszćy klassy na mieście nie widać, wszyst- 
ko to w butach angielskich lub lichych ka- 


ryolkach z kursu ną kurs przybywa; czeka 


na otwarcie biblioteki publicznćy, nie widać 


nikogo, aby dla zabawy publiczności i własne= 


goa zadowołlnienia wy stawiał się z swoią figurą ` 


i z swojemi nudami konno, w poiazdack i po 
sklepach, nikt nie rozprawia, ‘który  szuwax 


naylepićy się błyszczy, kto naylepióy umie ko- ` 
nia przedawać, i t d. Nikt w Paryżu młody czy 


stary, nie rywalizuie o ubiop swoiego woźnicy, 
i o wyższość, z jaką się w poięździe rozpiera, 

Rząd Franeuzki ustalając się, zaszczepia 
spokoy ność poblieżną, tyle potrzebną odro= 
dzeniu się nauk długo zaćmionym, 


Kobiety, ile razy uważamy społeczność 
pod względem „moralnym i politycznym, zą- 


slanawiamy się "zwykle nad siłą. moralną i. 


umysłową sainego mężczyzny; przecięż te sil- 
ne kolumny budowy towarzyskićy, uwień- 
czone są zwykłe lekkim kapiteletan, który ich 

jest ozdobą, na tóy ozdobie umysł nasz za- 
trzymuie się, i spoczywa z rozkoszą, przemię- 
rzywszy: głębokość fuudamentów i silę skle= 


pa 
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pień budowy. Złomne i błahe, pelne wdzięs 


ków i harmonii, to ostatnie dzieło wszechmo- . 


cnego Budownika, zdaie się ogłaszać dobro- 
czynne widoki, które poczęły rys i plan ea- 
łcy badowy stworzenia ! 

-Kobieta we wszystkich kroigotn pod ka- 
idre rządem, iako matka i żoną,” przez. tak 
święte ubawiązki. tych nazwisk wszędzie wpły: 

„, pośrednio czy bezpośrednio, na stan spo- 
oki. Dziwna więc, że w krain, gdzie, 
władza iéy iest nayobszernieysza, prawo nie 
nadało ićy żadnego uczestnictwa w prewodaw= 
stwie politycząćm. Zdaie się przecięż, że za= 
wsze byla pewna: ugoda' we Francyi, ważą- 
ca się z surowóm wylączeniem tych praw sa= 


Jicznych, (które zapewnie nie były dla tego u=- 


` stanowione, iżby kobiety niezdolnemi do rzą- 


dzenia mniemano). One, bowiem pod nazwi= 
skiem Regentek trzymały wodze rządu z 
wszelkim despotyzmem absolutaćy Monarchii, 


a czasem Z tyraniią, który satyrycy Francúza 


cy i obcy słusznie im wyrzucaią. = 
"W  Monarchiiach elekcyynych, nigdy ko- 


„biety na tron wzywane nie były, nigdy nie 


należały do rządów Rzpltóy. Ich takt, dow- 
<ip i zręczność; bardzićy przystoi duchowi 
rządu $bnatówego w dziedzicznych lub des 
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spotycznych Państwach. Piękna Gabriella i 
Xna d Errangue tnie miały żadaćyj władzy na 
dwarze Henryka IV. gdy się chciały sprzeci= 
wiać roztropnym celom Sullego, którego, rząd 
iniał prawie dzięlność republikańską. Wcale 
inuybykich wplyw na dworze XIV, i XV bu- 


-. dwika, Kobiety w teączas mianowały Mar= 


szałków, oddalały Ministrów, miały nawet kor- 
respondencye 4 Monarchami, Ped temi Króla- 
mi szły w parze polityka i miłość, wodze rzą- 


„du osłaniała rozkosz fkwiecistym łańcuchem. 


~- W ciągu rewolucyi zostały kobiety po- 
woli ograniczone w własnóćy przyzwoitóy im 
sferze. Skore- dzielność słabości, a siłą inlry- 


gi mieysce zastąpiła, nie potrzebowano iuż wię= 


<ećy ich delikatności, ani przenikliwóy ZTĘm 
czności, Inna, korzystnieysza sceną odsłoni= 
ła się dla nich. Poświęcaiąc się dla tych, 
którzy mieli prawa do ieh uczuć, i do roz- 
winięcia wszystkich ich zdolnosci, zamknęły 


panowanie swoie w obrębie przyzwoity, to 


iest w domu. Może ten wielki wypadek pos. 
słażył do okazania, do iakiego stopnia heros 
izm kobiet wznieść się iest zdolny. Szlachea 
tny przykład z» 'pomnienia o sobie, aby się 
tylko poświęcić - naysłu 'dszym uniesieniom , ; 
paytlikwszym ucząciom dadzkońci, które wiel- 
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ką liczbę znakomitych ofiar w czasie terros 
ryzmu zostawiły, wieczystą chwałą płeć nies 
wieścią uwieńczaią, 

, Nie zaślepione, ani iuż zepsute Kaki 
dworu, na któryra panowały występki, który 
tak- długo był fatalną skałą ich cnoty, naus 
czyły się Francuzki kochać oyczyznę, i: pa- 
miętać, że dla aiy, Roma przyszłych o~ 
bywatelów, 

w rządach SB pofydtnych wszelki wpływ 
nieprawy ma mieysce i iest dozwolony, Gdy 
wpływ kobiet do pewnego -punktu zawsze 
iest nieprawnym, wynika ztąd, że one szcze- 
gólną władzę mióć muszą w kraiach, gdzie 
wola Pana iest prawem, gdzie Monarcha, przez 
samo położenie swoie, nie ma przeciwko nudont* 
ratunku, iak rozrywkę w towarzystwie kobiet, 
Takimto sposobem dworki kupnią przywiley 
mieszania się w sprawy polityczne, i pracuią nad 
zabawieniem Satrapy, którego iuż bawić nie 
można, Tak Pani Maintenon przez trzydzies ` 
ści lat wpływała na wyroki gabinetu, chociaż 
nie mogła iuż, wdzięków wzywać na pomoć, 

Już teraz ta droga zamkniętą iest dumie 
kobiet we Francyi. Zadna. dama nie należy iuż 
do Izby posiedzeń, żaden. Kontroller general 

Dy nie powie iéy grzeczności: „Ach! Panii 


” 


+8 


522 |: 


czy w tobie wielki Colbert swoię duszę zo- 
stawił! , Ale Joris wladza wykonawcza płci 


piękućy do progów domowych ścieśnioną zo 


stała, przecięż filozofiia prawodawstwa nie iest 
ich roztrząsaniu zamkniętą. Podczas pobyłu me 
go e Fraucyi, słysząłam lode kobiety a 
wielkim, zapałem i przenikliwością o polityee 
rodzące, a mężczyźni, nie zawsze na ich zda- 
nie przystaiąc, słuchali ie przynaymnićy z po= 
błażąniem. Duch intrygi i chytrości ustąpił 
mieysca rozprawom wolnym i szczerym. Nay- 
pigkvicysze kobiety w Paryżu odkładdią roman- 


' se, aby czytały raporta, mówią o nayzawilszych 
'plańach skarbowych równie dokładnie iak Kan- 


clerz de P Echiquier, i usta, któryw natura nie 
tylko słowami podobać się kazała, uzbroiły się 
nową wymową podczas dyskussy Budżetu, 
0 Otóż widzisz nas (mówiła Pani de Ra 
gdym wchodziła do ićy pokoiu) zatopionych 


w odmęcie polityki, bardzićy niž izba gmin-. 


na, i cały parlament Angielski.” Prowadzi- 
ła dalóy rozmowę o skarbie, którą moie przys 
bycie nieco przerwało, Uważać można, że na- 
wet polityczue przedmioty bawić mogą, kiedy 
o nich rozmawia Francuzka, maiącą gust i 
wiadomości, 
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Ta to otwarta droga do dyskussyi, ani mo- 
dą ograniczona, ani też ścieśniona śmiesznością, 
która ożywia ich imaginacyą, nadaie siłę do- 
Wcipowi, i ten wdzięk elegancyi z łatwością 
wymowy połączony, wprawia je do wysłowie- 
nia się w przedmiocie każd: go rodzaiu. Tak, 
staią się równie godnemi. towarzyszkami męż- 
czyzn, iak są ich żonami i kochankami. We 
Francyi nie potrzeba szukać 'brutalstwa w to- 
warzystwie. mężczyzn, ażeby się uchylić od 
lekkości zabaw między kobielami, 

Nie masz może w całym świecie naro=. 
du, gdzieby stan kobiety w społeczności tak 
był pr zytemnym, iak we Francyi. Nie iest ona 
dziecięciew  pieszczonćm, ale dziecięciem ko- 
chanćm, dla którego wszystko iest pobłaża= 
niem. Ona przewodniczy przyiemnościom to= 
warzystwa, zwracą uwagę na przepisy iak żyć, 
(du savoir -oiere), nadaie mu wiele świetno- 
ści, nic energii nie odeymuiag Chociaż iéy 
wolno używać wszelkich zdołności, nie traci 
wcale wdzięków, i nawiią złotą przędzę swo- ; 

iego istnienia, nie wstrzy muiąc się bynaymnićy 
w świetnóy swóy drodze; chyba przez słabość 
(| swóy sąd, ponieważ nie chce i nie może 


 przestąpić granic wrodzonćy sobie skromnos. 
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ści, lub sięgać po przywileie, palsżace iedynie 
do płci mocnieyszóy, 

„ Ażeby charakter kobiety ARTAR 
potrzeba (mówił Diderot) wziąć piórko ze 
skrzydła motyla. * Chciał on zapewnie mowić 
_e charakterze Francuzki, która do dobrych 
przymiotów łączy niektóre własności tego lek= 
kiego insektu. Zywa, kwitnąca, przemienna, i- 
gra po powierzchni życia, i przybiera koleyno 
różne postaci. , Ale trafność, szybkość obięcia 
"i przebiegłość ićy poięć, sprawia, że przez dar- 
nalucy zdaie się osięgać .cel, do którego sama 
rathuba i kombinacye daremnie doyść usi- 
łnią. Ponieważ więcey ma skłonności niżeli 
czucia, przeto imaginacya więcćy ną nię dzia- 
ła, niżeli serce. Miłość iest dla nióy igraszką 
dziecinuą. Nieufność, którą wzbudza w swo- 
im kochanku, zasłania ią przeciw niestałości 
wrodzonćy mężczyznom; a oboiętność, z iaką 
więzy swe wkłada, zapewnia ich trwałość, 

„Jeżeli w klórym, to naypewnićj w Fran- 
enzkim narodzie, możną stawiać ołtarze. przy+ 
iażni, które przez kobiety Francuzkie nayles 
piéy strzeżone bywaią, JM 

Często tam widzióć można po nayżywa 
széy passyi, naytr walsze przywiązanie, i wszy= 
alko, co było występuém w nieprawnćy niiło= 


i 
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ści, staie się w.bezinteresowićy przyjaźni nay-- 
szacownieyszćm. Nic pospolitszego we Fran- 
cyi, iak. widzićć „dwóch przyiaciół od dawna 
się kochających ,. wymazanych z listy szcżę= 
śliwych na,świecie, łączących swoie siły prze= 
ciw napaści fortuny, i znoszących z rezygna= 
cyą wszystko, dla tego, że razem znoszą. Ta 
przyjażń, równie postrzegać się daie w iednéy 
iak w różnéy pici. Ona uświetnia małżeń- 
stwa, uważane pod ich naypigknieyszym wi- 
dokiem, i dowodzi potrzebę . łączenia naszych 
potrzeb i uczuć z istotą przywięzuijącą swo- 
ię byiność do naszóy, w tenczas nawet, gdy. 
nas iuż namiętność nie ożywia, kiedy nasz: 
związek iuż nie iest miłością :spoiony. 


Zmałam w Paryżu wielu przyiaciół mię: 


szkaiących razem, żyjących w zupełnóm po~ 


rozumieniu i zgodzie. Jeden wgląda w potrze- 
by drugiego, przebaczają sobie swoie słabości, 
stosuią się do swoich gustów, a podaią sobie 
ręce do reszty podróży, przy zachodzie - życia 
wolni od wszelkich burz namiętności, które 


niemi w poranek miotały, zachowuiją w sercu 


tylko część ognia potrzebnego do ułagodzen 

bia zimnćy atmosfery ich wieku i słabości. 
Ta skłonność do przytaźni znaczna we 

wszystkich klasach mięszkańców Fraucnzkiche 
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szczególniey' między kobietami, żdaie się być 
cnotą narodowi wrodzoną; którą nie róćwolu- 
cyi iest winien. . ! 


(Dokończenie, w następuiącym numerze, 


Uwagi 


Nad mniemanemi przyczynami właści» 
wego ciepła zwierząt; — czytane na 
posiedzeniu Tow. Fizycz, w Genewie 
14. Septembr: 1826: (Mr Professora 
de la Rivé: AA 8 


J 


Qi dawnego  cżasii zę się na to, 
Ż6 temperatura właściwa zwierząt złączona 
iest ściśle z funkcyą oddychania, że zwierzę* 
ta mało oddychaiące maią temperaturę swe- 


pO AL y 
— LL 


(*) Bibl. univer Sepiembró 1826, Do tych uwag byta 
powodem. rozprawa o wpływie systematu 
ierwowego na ciepło zwierzęce, czytana 
"na posiedzeniu Akademii umiejętności w Paryżu 15. 


Maia 1820. przez Doktora Ćhóssat z Genewy, ` 
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go ciała nie wiele wyższą od płynu, w którym 


 mięszkaią: gdy tymczasem temperatura czło- 
a: gdy ty peratura c: 


wieka i wsżysikich ssących zwierzą!, iest po- 
spolicie wyższa od temperatury atmosfery i 
do 45.9 Celsiusza dochodzi; ptaki zaś, iako 
więcey, od człowieka trawiące powietrza, ma- 


ią też i temperaturę od niego cokolwiek: wyż= 


szą. Jeduém słowem, ciepło właściwe zwierząt , 


zdaie się być w stosunku ilości powietrza 
w danym czasie przez płuca przechodzącego. 
` Wprowadzone do płuc powietrze odmie- 


nia się w ten sposób, Że się w nićm. zmniey- 


sza guz kwasorodny, a pomnaża kwds węglo= 
wy i para wodna (*) Toż'samo postrzegamy, 
f 


kiedy w powietrzu pali się iaka istota ` roślin- 
‘na z węgla i wodorodu złożona: kwasoród tras 
wi się, czyli obraca się w parę wodną i kwas 
węglowy, przy czem znaczne wydobywa się 
ciepło. Zdawało się więc być rzeczą bardzo 
naturalną, poczytywać oddychanie za gatunęk 
kombustyi, którćóy powietrze atmosferyczne 
dostarcza kwasorodu , a krew żylna pierwiaste 
Ra EE SZ EAEEREN 
z0) Doikadctena Davy: pokazały, że w oddychania 
powietrza zmnieyszą się i sklatroród ; trawi go 


: bowiem, czyli połyka na- dobę pa 4: stöp 
šzvścieunychs: Przy. Tho > 
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ków palnych, to iest węgla i wodorođdú, ża< 
mieniaiąc, się przez to samo na krew arte- 
ryalaą. Co się zaś tyczy ciepła z téy kom- 
bustyi powstaiącego , rozumiano powszechnie, 
że wielką iego cżęść zabiera i ukrywa 
krew arteryalna, któróy sposobność do cie- 
plika miała być, pódług Crawfordta i wielu 
- innych aulorów,, większa od sposobności krwi 
Żylućy. (*) Utaiony zaś cieplik krwi artery-. ` 
_alnéy wciągu ićy obracania się, i wmiarę 
przeistaczania się wkrew Żyłną, uwalniał się 
czyli zamieniał na cieplik iawny, utrzymuiąc 
tym sposobem pewną w całóm, ciele Giape: 
raturę. 

Starano się nadto wyrachować, czyli ilość 


|. kwasorodu przez „oglowicka w,danym czasie 


A  spożylego, wystarczy: na utrzymanie tak wy= 
 gokićy iego temperatury. Priestley więc, 
Menzies Lavoisier i Seguin, Davy, Allen ż 

' Pepis zaięli się rozwiązaniem tego zagadni Ania: 
‘a otrzymane przez nich wypadki pokazały, że 
człowiek na dobę spożywa 25 stóp -sześcien- 
nych gazu kwasorodnego, i że tego gazu Zas 


m F 
(*) Sposobność krwi aftóryalnty dlo cieplika tak się ” 
ma do sposobności krwi żylnóy, iak 11, 5: 10. 


Przyp. Th 
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ledwo 3 części znaydu'e się w ulworzonym 
kwasie węglowym, azalóm że 4 część albo 
musi wchodzić de krwi, albo być obróconą 
na formowanie pary wodnćy. Wyzionięly 
przeż dobę kwasoród zamyka około 11 uncyy 
węgla: a że dowiedziono, iż funt tey istoty 
paląc się, czyli łącząc się z kwąsorodem, i 
zemieniając wa kwas węglowy, topi 96 funtów 
lodu na zero; wypada zatćm, że podczas two- 
rzenia się kwasu węglowego w płucach w 
przeciągu 24 godziń, powstające ciepło iest w 
stanie stopić łodu funtów 70, czyli podnieść 
temperaturę 70 funtów. wody odzera do 759 
a tó iedynie przez kombinowanie się kwaso= 
yodu z węglem krwi żylnóy, nie licząc w to 


wcale 4 części tego gazu, który nie wchodzi. 


9 
do uformowanego kwasu węglowego. 

'Te są zebrne wkrótkości acz niedokłas 
dne, ale do pewnego stopnia dostateczne wia= 
domości, które miano dotąd o przyczynić ciea 
p zwierzęcego. Lecz że doświadczenia, któż 
remi Crawford szukał różnicy między sposo= 
bnościami do cieplika ktwi arteryalnóy i żyl- 
niys: podlegały wielu zarzutom, i tak trud- 
nego wymagały zachodu, że niepodobna było 
dać im zupełnży wiary; ztóy przyczyny 
„wielu autorow udało się do różnych przypus 

1821, Marzec. Tom XIX, 22 
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szcze , których mie mamy tn 'potiżeby roż= 
trząsać, aby wytłómaczyć *©0) się działo w 


płacach. Wszystkie le iednak Ulomaczenia zna 


Tażły niezwalczone' przeciwko sobie zarzuty 
w rozprawie, którą P. Brodie w Tyanzakcy- 


"ach filozoficznych w'roku 1812. ogłosii. On. 


"powiem wielą doświadczeniami okazał; ze -gdy 
utrzymywać się będzie sztuczne óddychanie 
w zwierzętach, którym głowy odcięto, krew 
%braca się iik zwykle, i taź sama ilość kwa= 
_ su węglowego formie się w płucach, a tym 
czasem ciepio zmnieysza się w tych zwie- 
'rzętach dalekó prędzćy, aniżeli gdyby były 
zabiie beż ucięcia głowy, i gdyby nie utrzye 
mywano w nich, oddychania sztucznym spo= 
sobem. Ztąd wypada: 10 że pomimo sztuczne- 
go wydymanią płuc 'ucięcie głowy zmmiey= 
sza ciepło zwierzęce; 20 Że zwierzęta ścięte 
i nadymane powietrzem stygną prędzćy où 
tych , które zabiio przecinając tylko pod tys 
łem głowy szpik pacierzowy; a tém samém, 
że po ucięcin głowy nie może wyrażne ufor- 
mować się ciepło. Złtąd wniosł P. Brodie, że 
gdy powietrze oddychane iest zimnieysze od 
naturalnćy temperatur y zwierząt, wtedy skut- 
kiem oddychamia nie iest tworzenie się, ale 


raczóy zmnieyszenie się ciepła zwierzęcego 
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Wniosek ten sprzeciwiał się zupełnie 
panującym dotąd wyobrażeniom, i dla) tego 
pierwszy Gallois starał się zwalić mniemanie 
Brodiego, 'utrzytmniąc, że pcięcie głowy cały 
system nerwowy mrocno osłabia; uważaiąc zaś, 
że krew po ścięcia przechodząc do żył; pra= 
wie ten sam Kolor zackowała, który miała bę- 
dąc w arteryach; wniósł, że działanie systemu 
nerwowego zasadza się na pobudzaniu krwi artes 
ryalnćy do umnieyszania swoićy sposobności do- 
ciepłika wtedy, gdy na krew żylną zamienia się, 
Gallois prócz tego doświadczeniami prze- 
konał, że stygnienie zwierząt jest! w stosun- 
ku złożonym 2 trudności w oddychaniu i stra- 
wionego przez płuca kwasorodu, tak, Że, ieże= 
li trudność w oddychaniu w obu próbach 
uczynionych z tómże samém zwierzęciem iest, 
iednostayna, naywiększe ostygnienie odpowia- 
da zawsze naymnieyszemu sirawieniu kwaso= 
rodù, i przeciwnie: on także znalazł, Že rozə 
rzadzenie powietrza przywiedzione do tego 
stopnia, że barometr niżćy 30. centimètre po- 
kazuie, wystarczy na oziąbienie zwierzęcia któ= 
re mićm oddycha, Żkąd wypada, ze zimno 
którego doświadczamy na wysokich górach, 


nietylko od nizkićy temperatury  atmosfes 


ADR | = . . 
ry pochodzi, / ale: ieszcze i od  wewnę+. 
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 trzaóy przyczyny, z samém oddychaniem ście | 
śle złączonćy: Gallois makońcu i to odkrył 
zdarzenie , na które przed nim wpadli Prout i 
Fife, że ilość wyzioniętego kwasu węglo= 
wego nie iest w statecznym stosunku ani z 
kwasorodem; który Zniknął, od ktorego prze- 
cież iest zawsze mnieysża,'ani też z ożiębie= 
niem zwierzęcia: a gdy zamierzał nowe w tym 
celu. przedsięwziąźć badania , śmierć tymcza= 
sem wydarła go maukoła i przyńaźni. 
Taki prawie był stan zagadnienia 0 ciè- 
_ ple zwierzęcóm, gdy 0to doktor Chossaż prze- | 
czytał na posiedzeniu akademii umieiętności 
w Paryżu, 'i ogłosił rozprawę, w któróy nowe 
i ciekawe zawieraią się doświadczenia: 
'W:tey rozprawie "starał się iedynie rzli- 
cić światło ma sposób, którym ‘system ner= 
wowy wpływa na ciepło zwierzęce ; wpływ 
ten okazał niezawodnie P. Brodie, ale iego 
mechanizm był nam wcale nieżnany. ŻZało- 
wać tylko trzeba, że P, Chossaź nie miał w swych 
'badańiach względu na wpływ kwasorodn i na 
/ formowanie się kwasu węglowego, którego 
bynaymnićy odlączać nie można ‘od wydob - 
wania się ciepła zwierzęcego: ` 
Na wstępie do-tćy rozprawy P, Chossat 
róztrząsa 10 fenomehna śmierci od zimna, 29 


. 
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bieg oziębienia czyli stygnienia po śmierci;” 3o 


wpływ położenia czyli postawy ciała na ciepło, 
Fenomena śmierci od zimna roztrząsał 
wspólnie z doktorem Prevost, -Z pomiędzy nay- 
ważnieyszych okoliczności iest ta, że stopień 
zniżenia ciepła zwierzęcego, wktórym życie 
ustaje, nie iest iednostayny, lecz położony iest 
między 17° a. 269 Celsyusza, W ogólności po- 
miiaiąc siłę nerwową zwierzęcia, powiedzićć 
można, że im stygnienie było 'prędsze, tym 
stopień temperatury. w chwili śmierci. okazał 
się. większy. (*). Zimno. nie sprawiało śmierci 
przez. przytłamienie sil żywotnych, (asphywie) 
bo. przez. nadymanie. sztuczne zapobiedz, ićy 
nię. można: ieżeli więc kiedy zdarzało się przy 
zmarznieniy takowe przylłamienie, to zapewnę 
było przypadkowe; zimno zaś. zdaie się. pozba= 
wiać życia przez wynisczenie sił nerwowych. (**) 
y Doświadczenia te, czyniono ną. psach trzymanych 
w zimnéy kąpieli, kiedy wewnętrzna temperatum 
ra ich. ciała zniżyła się do 26%. lub i diléy, 
« wtedy symptoma Śmierci objawiać się poczynały, 
Przyp. Tt. z 
(*) Przy otwieraniu ciał zwierząt od zimną zmar- 
łych, uważano, że. draźliwość muszkółów. i ruch 
perystaltyczny kiszek ustał zup lnie; w płucach 


zaś i gorcie znaydowano krew arteryalną. Prz. Ta 
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Ważną było rzeczą oznaczyć dókładnie 
bieg stygnienia trupa po śmierci, dla łego ; 
żeby przèz porównanie można byřo sądzić 
© wpływie, iaki mieć może nadwerężenie sya, 
stemu nerwowego na Przyczyną wydobywają 
cego się ciepła zwierząt. — P. Chossat przes 
konal się; Że średnie zniżenie temperatury 
w trupie, to iest średnia ilość, o którą. zmniey- 
sza się ciepło w przeciągu godziny, wynosi 
20, 37; ieżeli temperatura ciała w chwili śtmier- 
ci wynosiła od: 52% do „409, w niższóy zaś 
temperaturze. to isst od 220 lub 245 pomic- 
niona ilość wynosiła 5, 13. -(7%) 
Wiedzieć trzeba, że P. Chossat dla tego. 
- w tych granicach temperatury starał się wy- 
. znaczyć bieg stygnienia; bo się przekonał z 
późnieyszych doświadczeń, że nadwerężająe 
pewnym sposobem system nerwowy, ciepło 
nie przestaie formować się w cięle, chociaż za~ 
wsze w mnieyszćy proporcyi, dopóty, dopóki 
iego temperatura przechodzi 32% W tempe- 
raturze zaś miższćy ciało stygnie zupełnie nas 
` kształt pospolitego trupa: zkąd wypada; że 
() Postrzeżenia te wzięte są ze zwierząt, którym 
„zadauo Śmierć przez przecięcie szpikn pacierzo- 
Wego. — 


Sa 
i 


w každém doświadczeniu. śrędnie zniżenie têm- 
perałury iedynie między 40? a 322 za praw- 
dziwie charakterystyczne uważać należy. 

Nakoniee P. Chossat -rozlrząsa wpływ po- 
sławy, czyli położenia zwierząt na ich eiepło. 
P. Gallois uważał, że zwierzę położone w znak, 
to iest na grzbiecie, stygnie prędzóy, i rozu- 
miał, że ta postawa długi czas zachowana mo- 
że zrządzić śmięré przez zmarznięnie. P. 
Chossat zaś znalazł, żeu psów (na tych zwie= 
rzętach. szczególnićy czynił swe doświadcze- 
nia) ciepło nie zniża się więcey nad,2%,5 cho- 
ciażby naydłużćy w położeniu , wznak. zostą* 
wały. : i 

Od tych wstępnych wiadómości przecho- 
dzi autor do przedmiotu swoich badań, i. na- 
przód zastanawiał się nad wpływem, który 
mićć może na ciepło. zwierzęce takię nadwe- 
rężenie mózgu, które nie zatrzymuje. oddy- 
chania i obrotu, czyli, że přuce nie przestają 
zostawać w związku z ósmą parą nerwów. 
W tym celu przeciął mózg zupelnie przed 
wypukłością obrączkową zwaną pont de va- 
role. Zwierzę umarło we 12 godzin, tempe- 
ratura przy śmierci 24%; a średnie ićy zni- 
żenie. między 409 a 329 wynosiło na godzi- 
nę 2093; stygło więc prędaóy od trupa pò- 
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spolitego, co. pokazuie, że w tym przypadku 
obrót krwi bardzióy *przyśpieszął, aniżeli opó- k 
źnial stygnienie. (*) Szukał potóm wpływu, 
który na ciepło. zwierzęce miéć może. gwal. 
towne wźruszęnie i narkotyczne. opoienie przez, 
opium. ; 

Gdy sprawiono gwałtowne wzruszenie. 

przez. mocne uderzenie w głowę, zwierzę naa 

tychimiast utraciło zmysły, i oddychać przea 
stało: udano się więc do. oddychania sztiączne« 
go, to iest nadymano. płuca powietrzem, przez. 
co życie do 11 godzin przedłużyło się, a przy. 
ERIT temperatura wynosiła 229, 3. Z tegą. 
postrzeżenią wnosi autor, że uderzenie w glo- 
wę rodzi śmierć. przez, asfiwyą, która iest 
~ skutkiem ustaiących funkcyy' mózgu, tak że ua 
chylaiąc ię. przyczynę przez szluczne. oddy-., 
chanie, życie może na kilkanaście godzin prze- 
dłużyć się, ustaiąc zupełnie. wtedy, kiedy zi- 
mno całe ciało ogarnie. W tém ostalnićm do- 
świadczeniu średnie zniżenie temperatury mię- 
dzy 20% a 33% wynosiło, na godzinę 2 R A 


(*) W powyżsżem doświadczeniu stygnienie od 4o*, 
do 31°, 7 trwało godzin 34, w tém «aś godzin 2 
i minut 50. —:Przyp, Th 
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Innemu psu w żyłę garłową (jugulaire) 

,  Wsprycowano mocny dekokt z opium, oddy- 

chanie į obrót nie ustawały, i śmierć nastąpi- 

ła w godzin 22. przy temperaturze 229, „8. 

Zkąd wnosi autor, że. opium sprawnie we 

zwierzętach śmierć przez zimno, i dla tego za 

środek przeciwko. temu gatunkowi otrucia się 

przepisuie kąpiel ciepłą. Średnie zniżenie tem- 

( peralury w tém doświadczeniu było '29, 25 na 
godzinę pomiędzy 46? a 529, 

Dodaiąc. do siebie średnie zniżenia tem- 
perałury, z, trzech poprzedzających doświad- 
czeń otrzymane, i dzieląc suramę przez trzy 
otrzymamy na ogólne średnie zniżenie 2,945, któ- 
rë: niewiele się różni ód zníženia średniego 
w: naypierwszćm doświądczeniu, czyli od 29, 
37. Naturalny zatóm wniosek, powiada autor, 
że w tych trzech przypadkach Śmierci, acz- 
kolwiek tak różnych, iedna. iest ogólna przy- 
czyna, którą nie. zależąc bynaymnićy od natu- 
ry nadwerężenia, przeszkadza wszędzie podo- 
bnym sposobem wydobywaniu, się ciepła. 

Należało tęraz przekonać się, czyten sku- 
tek nie pochodził albo. od tego, że ustał wpływ 
ósmóy pary nerwów na płuca, albo też od 


sparaliżowania szpiku pacierzowego. (*) 
Ez a e 


i 


Y (*) Trzeba sobie przypomnieć, że w naypierwszóm dos- 
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Wzamiarze usunięcia. pierwszćy. wątpli- 
wości, P. Chossat przeciął tę ósmą parę ner- 


wów, a zapobiegaiąc przyluwmieniu. sił żywo+. 


inych, wprowadził do kanału powietrznego 
žarke, maiącą ułatwiać, oddychanie. Z wielu 
RE r w któróm P. Chossat chciał dos 
wiedziéć się, iak wielkie iest stygnienie. zabitych 
zwierząt ną godzinę, trup zraaz po: Śmierci miał 
„temperaturę 40°, a Średnie ielo zniżenie się z po= 
| azątku, to jest między 40° a.32? wynosiło nago» 
dzinę 2°, 57- : W'trzech zaś' drugich doświad- 
czeniach' zwiorzęta po skoficzonćy operacyi miały 
takoż temperaturę 40°, Żyły po kilkanaście i wig 
céy godzin, a przez cały ten czas. stygły prawie 
zupełnie, z taką prędkością, iak, i ciała Życia pom 
zbawione w naypierwsżóm doświadczenin, gdyż Śrem 
dnie zniżenie temperatuty. wynosiło na godzinę 2° x 
4g. Nadto, lubo. w trzech ostatnich doświądcze- 
niach zadawano śmięrć zwierzętom, wcale innym 
za każdą razą sposobem; iednakowoż bieg stygnie- 
EA był prawie tenżę sam, a każdy gatunek Śmier- 
Gi zdawał się dążyć do sniszołenia funkcyy mó2= 
gu , Sprawiedliwie zatćm domyślał się. P. Chos- 
sat, że przyczyna zniżaiąca temperaturę w tych 
trzech. przypadkach  mieściia: się . naybardzićy w 
"tych organach, które szczególnióy od wpływu móz=. 
gu: zależą, k ten. właśnie był „cel dalszych iegg 


doświadczeń, Przyp. Ti. o 
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podobnych doświadczeń: pokazało. się , że zwie- 
rzęta żyły dlugo nie tracąc oddychania i obro- 
tu, (*)w czasie zaś śmierci temperatura wyno- 
siła od 17” do 209. Ale nayważnieysz* “a iest 
okoliczność, że. średnie zniżenie temperatn- 
ry pomiędzy 40” & 52° nie wynosiło w tych 
doświadczeniach więcóy nad O, 26 na godzi- 
nę, gdy tymczasem w poprzedzających było 


'90 47. Zdaie się więc, że po przecięciu 'ós- 


méy pary nerwów, ciepło. zmniezsza się dzie- 
sięć razy powolnićy, aniżeli gdy 2a większóm 


„aadwerężeniem mózgi zabicie było zupełne, 


Niżćy 32” stygnienie. było tak prędkie iak 
+; w trupie; po przecięciu zatem osraćy pa- 
py nerwów ciepło iecszcze wydobwa się, ale 
w mnieyszćy proporcyi, dopóki temperaiura 
przenosi stopień 32, w temperaturze zaś niż- 
szey, ciało stygnie tak zupełnie iak trup 
pospolity, To właśnie zdarzenie była powo- 
dem autorowi do mniemania, że tylko mię- 
dzy 409 a 529 zniżenie temperatury iest pra= 
wdziwie chąrakierystyczne. 

Przeydźmy teraz do wpływu szpiku pa- 
cierzowego na wydobywanie się ciepła; 


Wiadomo, że taka iest organizacya te~ 


go szpiku, ,że. w którymkolwiek| punkcie 


—————— 


- ©) Niektóre indywidua żyły do 69 godzin. Prz, Ti. 


Ę zupełnie do. 
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p zostanie przeci ięty „następuie nieuchronne spaa! 
raliżowanie „wszystkich. muszkułľów, -© któs. 
rych nerwy pochodzą od niższóy części tego 
szpiku. W prawdzie toż prawo nie rozciąga się , 
innych funkcyy gospodarstwa; 
ztóm wszystkićm i te nawet funkcye osłabia”. 
ią się mnićy. więcćy, skora tylko przecięcie. 
szpiku, nastąpi w punkcie dostatecznie wysos- 
kim, czyli bliżey, głowy: położonym. 
|. -We wszystkich. przecięciach szpiku pos. 
łożonego. w szyi. potrzebne, . było, nadymanie. 
płuc, czyli oddychanie. sztucznej. a średnie znis. 
żenie temperatury: było. zupelnie - takie, iak 
kiedy miózg pxzecięto. zupełnie. (*) Poczyna=. 
iąc od siódmego pacierzą szyi, stygnienie tém 
bylo. powolnieysze, im szpik niżcy był przes. 
cięty. We. wszystkich przecięciach. szpiku; 
między siódmym. pacierzem szyi. a dziewiąę. 
tym grzbietu, średnie zniżenie. temperatury 


y 
2 


Dp PEE, 3 

(*) Te doświadczęnią, mówi PF. C:, pokazuią, ż6 
ciepło nie zależy, iak ntrzymuie P+ Brodie, od 
bezpośrednicy władzy samego mózgu; wnosić ra= 


czóy trzeba, że odcięcie głowy dla tego tylka 


tak potężnie wpływało ną ciepło zwierzęce, Że ` 


4 funkcye szp ku pacierzowego od działania mózgu . 


na ten organ pochodzą. Przyp. TH. 
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wynosiło z początku, to iest w trzech pierw= 
szych godzinach 20 na godziną: w przecię- 
ciach zaś niższych temperatura zmnieysza si? 


nieregularnie. (*) 
3 > 
() Wniższych *przecięciach szpiku, poczynając od 
| 4, lub 5. pacierza grźbietu, stygnienie zmnieysza- 
"ło się stophiami, zatrzymywało, a po nieiakim cza- 
sie nawet ciepło powięksżało się Wtedy póstrze« 
(gano w zwierzętach gatunek gorączki, dreszcz, 
powiększenie i przyspieszenie pulsu. Im wyżéy 
"szpik przecięto, tém te fenomena były słabsze i 
poźnićy pfzypadafy: Ww przecięciach zaś nayniż- 
szych żwrót ciepła niekiedy tak był wielki, że 
'tempóratura okazała się wyższa niż na początku 
doświadczenia. W iedróm ż nayniższych przecięć 
temperatura „podniacła się aż do 42°, 9 lubo aż 
wy 12. godzin pó wykonanóy operacyi. Ż tey 
przyczyny do oznaczenia średniego zniżenia tem* 
'peratury w tych przypadkach autor notował tyl- 
ko 'stygafenie w trzech naypierwszych 'doświad= 
wżeniach po zaszłóy operacyi, i znalazł, że im 
przecięcie było niższe, tem stygnienie po 
%olniey$ze; czyli, co na iedno wychodzi: im 
większa liczba nerwów paraliżowała się przez nad- 
werężenie sżpiku, tém stygnienie było  ptędsze* 
/60 pokazuie, ŻE zmnieyszenie się ciepla nie pocho- 


dzi od natweręźcńia mieyscowego szpiku, bo to 
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Z tych doświadczeń wnosić należy, że 
nadwerężenie: ape" przeż to działa na ciej- 
ło, że wszystkie nerwy po niżćy przecięcia 
położone paraliżuią się. A że pomiędzy gło” 
wnemi nerwami wychodzącemi ze szpiku 

| grzbielowego, znayduią się tak nazwane mięs 

, dzyżebrowe (intercostaux,) które tylko po po- 
wierzchni piersi rozchodzą się z tóielki symcą 

patyczny, kt.'y po całóy próżności brzucho= 
wóy rozchodzi się, iema więc autor przypi- 
suie naywięcey władzy w wydobywaniu cie- 
pła zwierzęcego. Stara się to nawet dwoma 
potwierdzić doświadczeniami, w. pierwszóm 
przecina część tego nerwu, a w drugićm podwią= 
zuie aortę, copodług niego powinno przeszko+ 
dzić temu nerwowi działać skutecznie, po- 
zbawiając go materyalów, na któreby mógł swe 
działanie wywierać. Myśl óstatnia warta, ile 

mi się zdaie, być lepiey rozwiniętą; pierwszy” ` 
to raz w swćy rozprawie wspomina P, Chossaż 

© wpływie, który mieć może działanie krwi 
arteryalnćy ma ciepło zwierzęce. 

~ Wostalnich doświadczeniach średnie zní- 
żenie temperatury jest takie, iakie byłe poda 


| 


wszędzie jest iednostayne, ale od sparaliżowa= 


nia odciętego systemu netwowego. Przyp TK 


X 
4 
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<zas ciężkiego madwerężenia mózgu. Ale te 
doświadczenia poiączone są z tylą Undnościa= 
mi; potrzeba ranić i kaleezyć tyle istotnych 


"części zwierzęcia; że nie zdaje mi się, aby z 


nich można było prawnie wnośić, iak to czy= 
ni autor, żenerw wielki sympatyczny sam ie= 
den iest przeznaczony do formowania zwieść 
rzęcego ciepła. P.: Chossat zgadza się z Pa 
Brodie, ‚2e wszelkie nadwerężenie systemu ner= 
wowego , które osłabia wydebywanie się cie 
pia, działa podobnymżć sposobem i na sex 


krecye. 


Te są w/krótkości zebrane -ciekawe do~ 
świadczenia, w pomienionćy wozprąwie zawara 
4e, Czy "można z nich wnośić. że iedyne 


zródło ciepła zwierzęcego w działania syste- 


mu nerwowego zamyka się, ato dla tegos 
że pomimo, iż oddychanie i obrót nie ustawa= 
ły, ciepło iednak zwierzęce zaraz po nadwe= 
rężenia tego systematu zmnieysza się i te ' 
w stosunku samegoż nadwerężenia. Wnioski 
te zamykaią zapewne wiele prawdy, ale mi 
. + > .e > z r4 Ś . 

się zdaje, że nie należy ich brać tak ogólnie 
i sposobem tak niezaprzeczonym. Jakoż uważ- 


my tylko, że w głębokich zranieniach sy- 


stemu nerwowego może tak mocny zadać się 


raz początkowi żywotnemu, że zwierzę umie- ) 


544 © 
ra, nie dla tego, że ciepło „przestało wydoby- 
wać się, iak to autor utrzymuie, ale że samo 
to nstawanie ciepła iest naturalnym wypad 
kiem śmierci wynikaiącćóy Z poranienia, 

4 resztą nie można zaprzeczyć autorowi, 
„że ustanowił ważną, zasadę, iż zmnieyszenie 
ciepła Zwierząt iest w stałym stosunku ż 
nadwerężeniem systemu nerwowego. Ale czyż 
oddychanie, połykanie kwasorodu , uwalnianie 
się węgla ze krwi, nie wpływa zgoła ma two- 
wzenie się ciepła? Autor gdaie się o tóm cokol» 
wiek wątpić, gdy mówi, że podwięzuiąc aorię 
przeszkadzał nerwom sympatycznym 'działać 
na wydobywanie ciepła, pozbawiając ich ma», 
teryałów, na które działają, Szkoda, iakom 
to wyżćy. wspomniał, że tóy myśli tesy 
zgłębić nie starał się: ; +, 

Póydźmy daley i zobadzmy; cży w licze 
bie źnaiomych nam zdarzeń fizycznych nie 
możemy żnaleźć iakiéy podobności, któraby 
'na ten przedmiot rzuciła światło; i poiednać 
rozmaite postrzegane fenomena i różne w tóy 
mierze podane opiniie. Działanie galwaniczne 
powsłalące z dotknięcia się dwóch metallów 
(z których ieden łatwiéy od drugiego niedo- 
kwasi się) tak zsobą iako też z rozczynem 
zawierającym  kwasoród, iak np. woda, a; ` 

| SZCzE* 
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; 'azczególnicy gdy iest kwasem rozwiedziona ; 
działanie, mówię, to wywiera się na zwierzę: 
ła w wielu przypadkach sposobem  zępełnie 
podobnym do nerwów. Każdemu iest znane 
ściąganie się muszkałów í gatunek Życia, które 
tym sposobem na chwilę trupórn przywrócić 
` motha Doktor Üre ża pomocą tegoż šrod= 
ka przywrócił na chwil kilka oddychanie ś 
obrót krwi człowiekowi od dwóch godziń po- 
wieszonemuś (*) W, Philip dokazał, że króliki, ` 
którym przeciął osmą parę nerwów; i końs 

ce ich iako też powierzchnią brzucha zam= 

knął łańcuchem galwaniczuym; że te, mówię 

króliki trawiły dla tego pokarmy, gdy tym= 
czasem w innych, któryta owe nerwy przecię: 

to, alektórych nie galwanizówańó, pokarmy ża=s 

dnćy nie uległy odmiańie, (*%) Wallaston î 
Brodie dowiedli, że działanie galwaniczne wpły= 
wa i na sekrecye zwięrzęce, wszysikó ákos 

niec €żyż nie pokazuie; że tó działanie, lub 

inie fem podobne, może mieć wpływ na. 
"wydobywanie się ciepłe: 


Tic 


È) Journ. ôf ttè Royal Enstit, Nró XII pag 28%. * 
(**) Experińientat luquiry into the fawd of the Viz 
_ tal functions, 


"1821 Marzec, Tom XIX: 23 
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Te wnioskowania większóy nabiorą wa= 
gi, ieżeli zastanowim się nad formowaniem siĘ 
ciepła w elektromotorach; fenomen ten od da= 
wnego czast - est znany, „ale nie wiele nań do- 
tąd zważano. Jakoż napełniwszy apparat woe 
dą kwaśną, ` | chociażby ziednćy tylko pary 
tablic metallicznych był złożony, i połączy- 
wszy te tablice dobrym przewodnikiem, ale 
którybyby. utrudniał przeyście płynu, iak np. 


cienki drót; (może być ten drót z tegoż me~ ` 


tallu co i tablice, ale iego cienkość musi być 
zawsze -proporcyonalna ‘do; wiełkeści tablic), 
albo też knocik bawiełniany, lub amiantowy 
wodą zmoczony, powstanie natychmiast w,tym 


przewodniku tak wielkie ciepło, że drót roz= 


pali się do. czerwoności i stopi się, a wodą 
w knociku w parę obracać się będzie. Moa 
žna ten fenómen wielokrotnie-powtórzyé sat 
mieniaiąc, gdy tego potrzeba ukaże się, wodę 
/kwaśną. Nie zastanawiając się nad tcałym bies 
giem tego szczególnego działania, ani też zwa= 
Żaiąc na wpływ, który mićć może na ten fe= 
nomen niedokwaszenie się metallów, zdaie mi 
się, że między tém działaniem a wydobywa- 
niem się ciepła zwierzęcego dosyć wyrażne 
zachodzi podobieństwo, Krew żylna przycho= 
dzi do płuc połączyć się z kwasorodem, a 
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potóm w ciągu swego obrotu styka się A 
częściami Żyiącemi, które, niedokwasi. Jeżelż 
pomiędzy niemi znayduią się takie, o maią 
przeciwne elektryczności, a iedne ż nich zdol= 
nieysze są niż drugie do niedokwaszenia się; 
ieżoli nadto części te połączone są z sobą nie= 
zmiernie cienkiemi nitkami, takiemi, iak są o» 
statnie gałązki nerwów, które w stanie życia 
są z natury usposobione do przeprowadzenia 
płynu, i razem dla swoićy cienkości htradniaw 
"ią iego przeyście; czyż nie będżiem mieli tym 
sposobem szerega apparatów Woliy, które _{ 
wydadzą ciepło wszędzie, gdzie tylko będą się 
znaydowały krew arteryalna dostarczająca 
kwasorodu, dwie istoty zwietzęce różńóy poź 
między sobą A iako też nitki, które ie 
łączą. 

Będzie zatém wydobywało się ciepło w. 
całóm ciełe zwierzęcóm, gdzie tylko są nerwy, 
i artery: a to ciepło proporcyonalne być 
musi do liczby tychże nerwów i arteryy. Oda 
mieńmy teraz w apparacie Wolty naturę któż 
rego pierwiastku, albo też drótów, które ie z 
sobą łączą; niedokwaśzenie się może dla tego 
nie ustawać, ale przestanie formówać się ciepło 
w łuku, ktory iego bieguny łączy. Podobnież 
i w zwierzętach, ieżeli przez większe nadwó* 

23% - 


548 

rężenie zmienimy zupełnie lub w części natue 
rę systemu nerwowego, pozbawiając gò wpły= 
wü ży wotńego; który od ogólnego pnia. czyli 
mózgii ©dbiera, a który, iak wiadomo, iest i= 


stotnie potrzebny do zachowania ich fizya 


czych i chemicznych własności; wtedy nie- 
dokwaszenie się krwi i innych żyiących czę- 
Ści może nie ustawać, ale przestanie wydoby= 
wać się ciepło w całym systemie, ieżeli nad- 
werężenie jest powszechne; lub też tey tylko 
części, do którey to nadwerężenńie ogranicza 
się, Tymto sposobem dadzą: się wytłómaczyć 
doświadczenia PP. Brodie ż 'Chossat, w któ- 
rych całkowite sparaliżowanie sysieńu nerwoa 
wego wstrzymało zupelaie wydobywanie się 


ciepła; chociaż oddychanie i i niedokwasżenie ; 
się krwi nie ustawały; sparaliżow anie zaś, czą- 


stkowe w części tylko temperaturę emnicye 
szało. ; ; 
W apparacie Wolty ciepło prestate vya 
dobywać się, skoro woda prżeż ciągłe niędo= 
kwaszenie się i korabinowanie tablic metalli= 


cznych traciła do pewnego Stopiia swóy. 


kwas i kwasoród; powróćmy ióy kwas który 
utraciła, ciepło znowu obiawi się. Podobnie i 
w zwierzętach, ieżeli hie dozwolim krwiiączyć 
się z kwasorodem w płucach, albo też podwią* 


- Sq 


auiąć aortę. przeszkodzimy zniedokwaszonóy 
krwi dostać się dó końców arteryy, iakto u= 
Czynił P, Chossat, tém. samém. wstrzymamy i 
wydobywarie się ciepła. Zmnieyszmy toż nię- 
dokwaszenie się, iak to uczynił Gallois,- tém 
samém i ciepło zmnieyszy się, tak właśnie, iak 
i w apparacie Wolty, używaiąc wody- słabo 
kwasem rozwiedzionóćy, mnieysze wydobywa 
się ciepło. Zresztą łatwe. iest poiąć, że krew 
arteryałlną strąciwszy swóy, kwasoród, niedo+ 
kwaszaiąc części żyiące, zamienia się przez to na 
krew żylną, w którćy mieysce kwasorodu za- 
biera. iego kombinacya z węglem i wodoro- 
dat , która, potóm, wydobywa się w płucach 
w postaci, Pary. wodney i kwasu węglowego. 
; Nie póydę daléy z wyszukiwaniem tóy 
podobności , "chociaż: możnaby było. ieszcze 
znaleźć na to. wielką liczbę dowodów. w rozs 
maitych. fenomenach. patologicznych. 'Wszak= 
że iedynćm iest: moićm życzeniem zwrócić ua 
wagę fizyologów na. ten. ważny przedmiot, 
który tak mało iest znany, a, w którym. tys 
le ieszcze do odkrycia zostaię. 


+ 
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KRÓTKI RYS. SAM 
Teoryi Rolnictwa 
Podług zasad THAERA: 


Przez. 


JANA ŻLENKOWSKIEGO. (*) 


Wanka rolnictwa iest naką doświadczenia, teà 
orya więc tóy nauki iest tylko teoryą. prak+ 
tyki rolnictwa, która na samém doświadczes 
niu gruntować się może. Doświądczenie tę. 
iednak nie: powinno być brane w znaczeniu 
pospolitóm; to. bowiem, które iest podstawą tea 
oryi rolnictwa, iest doświadczeniem wyźszćm, . 


ame 


(*) Pan Zienkowski iest ieden a owych, młodzieńców, 
który z hoyności JW, Ordynata Hr. Zamoyskie» 
go od dwóch ióż lat bawi: się za granicą, w ce 
lu obeznaymienia się z rolnictwem rozumowóm 

; kraiów ościennych, Przebywa on teraz w Ber: 
linie, gdzie pód okiem samegoż Thaera zgłęe 
bia tę naywaźnieyszą gałęż bogactwa. narodu na- 
szego, i z czasem ma w kraiu rozszerzać plon 
swych wiadomości. Red. 
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naukowóm, * bardzo przeto. różnóm od doświad= 
czenia prostego, które. zależy tylko- na spo- - 
strzeżeniach, jakie w zwyczaynym: biegu 
rzeczy same, się nastręczaią : lubo i tu iuź 
człowiek naymnióy. z nauką obeznany. o.przy- 
czynię i skutku, pewne sobie robi wyobraże- 
nia, Sama obecność dwóch rzeczy nie może 
być ieszcze za przyczynę i skutek. uważaną. 
Ponieważ iednak ludzie za nadto są skłon- 
ni przypadkowy związek dwóch rzeczy za 
wzaiemną. przyczynę i skutek uznawać, ztąd 
więc pawstała. wielka. w. odkrywaniu, taiemnic 
‘natury zawiłość, któróy istotnego źrzódła tyl- 
ko w niedostatku wyższego umieiętnego dos 
świadczenia szukać. należy, 

Często 'bardzo mieszane bywaią. wyobra- 
żenia o spostrzeżeniu, zastanawianiu się i roz- 
ważaniu, z wyobrażeniem. doświadczenia. Spo- 
strzeżcnie czegoś iest tylko poięcie wrażenia, ia- 
kie rzeczy zewnątrz nas będące na zmysły nasze 
zyobiły; zastanawiamy się nad rzeczą iaką, ie- 
Żeli ią w czasie spostrzeżenia od dzielnśy u- 
wagi godną znaydziemy ;. nie przestaląc na 
tém, gdy śledzimy, iakim sposobem się rzecz 
ta objawia, w tenczas rozważany nąd nią; ie- 
Żeli wreszcie rozważone iuż zjawienia wysta= 
wiamy sobię w związky iako, skutki, pewnych 
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przyczyn; wtedy dopiera czynimy doświądź 
czenie. W spomniona skłonność człowieka, za- 
miast bądania przyczyn, do, zastanawiania. się. 
nad samóm tylko zjawieniem, która tak 
często. była powodem do roząmowanią „, post 
hoc; ergo, propter hoc, stanowi, także przyczy 
nę naywiększych zboczeń i i błędów, przeciw= 
ko którym sama. tylko analogiia i indakcya 
bronić nas zdołają, Ażęby otrzymać wnio- 
ski, któreby we. wszystkich szczególnych przy: 
padkach dały: się. zastosować , a zatóćm po- 
wszechnie ważne być mogły, potrzebą śledzić 
wszystkie zjawienią w ich. powstaniu, i usiło=. 
wać ię w pewnych połączyć punktach. Tym 
sposobem natrafiemy na prawa i siły natury, 
które. lubo. nam przyczyn,. wszystkich, świata 
zjawień, odkryć. nie potrafią, (bo. bezwzglę 
dna prawda, nie. może. być przez: same dos 
świadczenia odkrytą) naywiększe iednak pras 
wdopodobieństwe , iakię przez te działaczę 
znaydziemy, dosyć nas ubezpieczy w osiągnie- 
niu, iakiegokolwiek zamiaru. £ 
Zapasy wiadomości potrzebne. do ułoże- 
nia teoryi z doświadczenia, nie mogą być dzie+ 
łem iednego, człowieka, ani iędnego pokolenia; 
gni iednego. wreszcie narodu, ale Wszystkie 
oświęcone ludy i wę wszystkich czasach wspól- 
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nie nad tém pracować musiały; zbiór żaś po- 
rządny i zachowanie tychże wiądomości win- 
ni iesteśmy naydzielujeyszym wszystkich wie- 
ków głowom. Nataraliści bez wątpienia nay- 
więcćy ` się do. tego przyczynili. Onito przez 
pytania naturze zadawane nayciemnieysze ićy 
usiłowali odkryć taiemnice. Pytaniami ich by- 
ły doświadczenią, w. których zmieniając stan 
przedmiotu pod doświadczenie. podciągnięte- 
go, dozwałali nań wpływu wszystkim okoli- 
cznościom, przęz co własności i przymioty ka- 
żdćy rzeczy wyrażnićy i pewniéy poznane być 
mogły, | 

Eecz nie same odkrycia w Laboratoryach 
baądaczów natury, ale doświadczenia, przedsię- 
brane od wszystkich korporacyy pod wpły- 
wem całego. przyrodzenia, są potrzebne do u- 
stalenia teoryi rolnictwa. Rzadko kiedy były 
doświadczenia te. czynione z należytą doskona- 
dością, któreby, dlą zmian działających ną nia’ 
w pływów, nastręczały sposobność do porówny- 
wania ich między sobą. Dlą przyzwoitego zaś 
rozróżnienia i odłączenia wielkićy massy mnióy 
dokładnie przedsiębranych doświadczeń, podo- 
bnie iak do kierowania niemi, potrzeba dosko - | 
nałćy znaiomości nauki natury i rolnictwa, we 
Wszystkich modyfikacyach uważanego. Zma= 


xa 1 
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iomość ta: powinna być ile możności praktys 
czną; a to, ażeby istotny wpływ teoryi na 
praktykę lepióy wykazać można, niż dotąd sas 
mie tylko piśmienne udzielenia uczynić to by= 
(dy w stanie. Bez wiadomości praktycznych 
można często pominąć małe okoliczności, któs 
rych. wpływ na teoryą iest bardzo ważny. 
Taka więc teorya- powinna być zawsze z prak» 
tyką łączona, i nie może być od nićy oddzieł+ 
ną. Przez samo tylko przedstawienie prostych 
i czystych zasad, które wszystkie: wypadki na 
jeden. rzut oka obeymuią, kładzie teorya pod- 
stawę praktyce. Skutki wyrachowane na przy» 
szłość, może. taka tylko, wskazać teorya, która 
jest duszą i zbiorera wszystkich doświadczeń; 
słowem, która iost samém. wyższém doświad+ 
czeniem. , 

Pewien. uczony. wyraža. się względem 
empiryi i wyższego doświadczenia następuią- 
cym sposobem. ,, Empirya przedstawia wypadk 
tylko oddzielnie bez życia i bez związku, 
Doświadczenie nadaie wszystkim. zjawienioma 
i wypadkom związek oparty na prawach 
powszechnych, Empirya zaziera tylko. zę= 
'wnątrz do świątyni natury, gdy doświade 
„. czenie w wewnętrzny ióy. wstępuje przyby= 
„, teka Empirya widzi tylko same fenomena, 


s 
» 


p. 


AS 
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„ doświadczenie wznosi się ze skutków do przy- 
„ Czyn. Empirya zostaie zawsze przy tera- 
„ Źnięyszości, doświadczenie toruie sobie sa- 
„ mo drogę, i przepowiada. skutki w przy- 
„, szłości. Fmwpirya iest ślepym tylko instyn- 
„, ktem, doświadczenie zaś wyższą sztuką. ” 

Teorya doświadczenia tém rzeczywisto- 
ści swoiéy dowiedzie, ieżeli wszystkie doświad- 
czenia się Z nią zgadzać będą; gdy bowiem 
zaydą gruntowne sprzeczności, natenczas całą 
teoryą obalić mogą. Często zdawaią się sprze- 
ezności tę być gruatownemi, kiedy przy: ści» 
śleyszóm ich badaniu zupełnie myłae się oka- 
Żą,i w tenczas; służą one zwykle do zmocnie- 
mia ieszoze teoryi. 

Teorya rolnictwa. opiera się na prawach 
natury, i wymaga dokładnóy ich znaiomości, 
rozwiia „ona iednak swoie własne zasady, od 
których początek swóy bierze. Ziasady te 
więc muszą być ile możności proste i od 
każdego rozumu  poięie. 

Każda teorya potrzebuie pewnych zasad: 
wyżsźych, z którychby się podług praw my- 
ślenia rozwinąć: dała, i zkądby związek 
wałości jaśnie wykażanym być mógł. F tak 
dla wytłómaczenia  urodzayności gruntu 
przyymuię Thaer dwię siły. Pierwszą iest 
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ten pierwiastek, zektórego. wośliny pokarm swóy 
pohieraią; massę pierwiąstku tego zowie. on. 
bogagtwena. grüntu, (Reichthum des Bódens), 

Druga siła, przez którą pierwiastek. ten ; ną 
pokarm roślinny przerabiany bywa, i nazwa- 
ną iest przez Thaera działalnością roli (Thä< 
tiokeit. des. Bodens). Obiedwię te siły iuż w. 
dawnych czasach. od empirycznych, nawet rols. 
ników. rozróżniane. były wyrazami buyność, : 
i: sypkość gruntu. (Geilheit: und Garheit des. 
Bodens).. ‘Wyrazem, buyność oznaczali aba. 
fitość. nawozu: sypkość. albo. pulchność, znas. 
czyła. dobrą uprawę czyli obrobienie roli. Si-- 
ła druga, to iest działalność gruntu, może być 
porównauą z organami. trawienia. zwierząt, 
gdyż zwierzęta. i rośliny różnią się tem, że. 
pierwsze swoie kanały pokarmowe ż sobą prze<. 
‘noszą, rośliny! zaś. takowe. w roli stale znaya. 
dnią, Jako. zwierzęta. w tenczas tylko, dobrze. 
'są żywione ` gdy organa trąwienią, w normale 
nym. są stanie, tak też i rośliny wtenczas, 
kiedy należna działalność w. gruncie. się znay- 
duie. Właściwy. pierwiastek pożywny. roślin 
stanowi. roślinne - zwierzęce próchno (humus), 
ktore także ziemią roślinną zwane bywa, lua |. 
bo, właściwie żadną nie iest ziemią, ale, cias 
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fem z wielu pierwiastków złożonem (5). Zie 
mia ta roślinna, która od powstania zieril zaw 
sże się tworzy, iest dziełem skutków zw ierzą= 
Co-roślinnego Życia, Każda roślina pomnaż 
Ža pierwiasiek ten ha ziemi, pobiera ona bo+ 
wiem polrzóbną śwę %Żywnoścć nie tyłkó ź 
roli, ale przerabia także na pokarm swóy wieə 
‘Je elementarnych pierwiastków przez rozkład 
‘wody i powietrza atmosferycznego ; zkąd więc 
"masa t6y ziemi roślinićy widocznie pońna- 
żać się musi, i pominażałaby się coraż wigs 
“céy, gdyby pewna iéy część w postaci gazu ń 
'przez wodę unosżoną nie była. Że organizm 
zwierzęcy tnassę ziemi  roślinnćy pomnaża+ 
mie może iuż być więcćy rzeczą wąipliwą. 

' Voigt nazywa humus wielką powszechną 
rośliną bez organiżacyi, która, podobnie iak 
| pień swoie gałęzie, wszystkie inne rośłiny na 
sobie dźwiga, i takowe karmi, Húmus, mówi 
` on, wiąże z sobą te dwa wielkie koła; w których 


(*) Libo przekonany iestem, 1ż dómaczenie wyrazu, 
humus przez wyrszy ziemia roślińna jest nie- 
| stosowne, żatrżymam jednak w ciągu pista tego 
zńańe iuż więzyku polskim wyrażenie — nie da= 
iąc mu iednak pierwszeństwa nad wyraz próchno 

lub próchnianka; 
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życie i śmierć wiecznie Po sobie następiią, 
a przywołuiąc Sih. do lowego istnienia, 
szczepi w gasnącćm Życiu zaród nieśmier- 
telności. 
lm szybsza iest przemiana ziemi  roślin- 
néy, tém bardzićy pomnażą się ićy massa, 
a naywiększa sztuka relnic(wa załeży na tém, 
aby obieg ten z życia do śmierci, i 'z'śmier= 
ci do Życia, przyspieszyć, i handed użys 
cia ziemi ròślinnéy nayskrzętnićy pilnować (*) 
Dla tegoto massa iéy tém bardzićy się Br. 
mnaża, im większa jest produkcya i konsump- 
cya przez zwierzęta. Ztąd także usprawie- 
dliwić się daie to zdanie, iż nie może być 
tak wielka ludność, aby przez nię tyle nie po- 
zostało ziemi roślinnóy, ile iey do piyin 
takowéy potrzeba, ` i 

Działanie natury, przez które ziemia ros 
ślinna (hu mus) powsiaie, zowie się fermentas ` 
cyą zgniłą. Ziemia roślinna szłucznie utwoȚ 
rzona, lub ta, którą w drzewach spróchniałych 
znayduiemy, przedstawia nam czarny mącza- 
sty proszek, miękki, którego ziarka poiedyncze 


(5) Sprzeciwła się temu tak często, bezkorżystne 
wyrzucanie ścierwów zwierzęcych na pola, drogi 


i ulice: 
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postać pedłażną okazuią, a pierwiastki składo- | 


we równe są pierwiastkom wszystkich istot 
erganicznych. 

Węglik, wchodzący w skład-ziemi roślin= 
mćóy, znayduie się w nićy w większćy ilości niż 
w roślinach, z których takowa powstała. Stoa 
sunek iego pomnaża się tém bardzićy, im zie= 
mia roślinna jest starsza. 

Stosunek części składowych ziemi roślin = 
néy iest bardzo rozmaity, naylepićy on przez 
destyllacyą gazową odkryć się daie. Naygłó+ 
wnieysza różnica co do składu ziemi roślin= 
nóy zależy od tego, czyli ona z ciał zwiexzę= 
cych czyłi też z roślinnych powstała. 

Ziemia roślinna która pochodzi z ciał 
zwierzęcych wydaie przy spaleniu zapach po» 
dobny do palonego rogu; powstała zaś z ciał 
roślinnych wydóaie zapach palących się roślin. 
Wpływ wilgoci i ciepła, równie iak natura 
gruntu, mogą także różnicę w składzie zie= 
mi roślianćy sprowadzić, Ważną byłoby 
"rzeczą wiedzićć, ile rośliny; w gruncie rosnące 
mogą zmienić stosunek części. składowych w. 


ziemi roślinnćy, Jlaube trudno iest w téy mie» 


rze doświadczenia przedsiębrać. 

\ 
| Ziemia roślinna znayduie się w gruntach | 
W czieręch rozmaitych stanach, , 
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„1, Wstanie pierwiastka wyciągowego (Ew- 
tráctivstoff) który do rożpuszczenia się przó% 
„wilgoć ri ciepło zupełnie iest przygotowa= 
ny, służy on bezpośrednio ża pokarm ros 
ślinom. Has 

2. W stanie, wktórym ta pirzystępem -tylko 
kwasorodu ziemią roślihna zupełnie rożpu= 
ścić się może, ` : 

3. W stanie. ieszcże. nierozłożonym , ale do 
rozłożenia więcćy lab mnićy skłónayra. 

4, W stanie, w którym żdaie się być tieroż- 
łożoną, lecz: która się może ż pierwszymi 
stańem rozpusżcżzenia minęła. ` Taka ziemia 
roślińaa nie w każdym grancie znaydować 
się może, i w wyskoku latwo się fożpuszcza. 

Jeszcze ieden stań żiemii toślińńćy wspom 
nieć należy, w którym takowa w wielkićy imas= 
sie ha wpływ wilgoci iest wystawioną, przez 
co w griutach kwas zwykle pówstaie. Kwas 
ten, w większey dub múieyszéy ilóści wgrun= 
cie obecny, . możńa odkryć przez czerwienieńie 
papieru łakmusowego, Czerwiónienie to po- 
winńó być trwałe; w przeciwńym bowiem ta- 
zie pochodzi od kwast węglowego, który iest 

lotny. Ziemia roślinna przechodzi tylko w 

stanie zupełnie rożpuszczóńym w rośliny. Roż- 

puszczenie to może nastąpić przez wpływ kwa- 
50= 
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sorodu, powietrza, ciepla i swiatła. Że wpływ 
swiatła jest tu bardzo ważny, dowodzi tego, iż 
ziemia roślinna głęboko umieszczona, chociaż 
kwasaród na nię działać będzie, bez przystą- 
pu świalła nie przeydzie w rośliny. Pierwia< 
stek wyciągowy (Extractżostof]) i węglik, któ- 
re roślinom szczególnićy za pokatm służą, '* 
winne swoie powstanie działania kwaserodu, 
Oprócz tego wywikłnie się ieszcze gaz „wodo= 
rodno węglikówy, a z ziemi roślinnćy zwierzę- 
cóy Saletroród, zkąd powstaie saletra, która, 
iak się zdaie, także dobreć skutki na rośliny 
wywiera. 2 

Obfiitość ziemi rośinnży "rozpuszczalnóy 
ib rozpuścić się mogącóy;, stanowi Żyzneść 
grantu. Dla rozróżnienia stopnia tóy żyżnościż 
rozróżniamy grunta żyzne. O TeS spragnio= 
ne, płonne i wyniszczone. Wyobrażenń: a te ies 
dnak są tylko względne, trudno jest howie 

przez rozbiory chemiczne oznaczyć, ile grznt 
jaki powinien mieć ziemi roślinney, aby dó 
iednóy ż tych klass mógł należeć, 
Agronómowie poźnaią ze znaków zewnę+ 
trznych większą lub mnieyszą ilość ziemi ros 
šlinnéy w gruntach. 
1. Z kolorù czarnego osobliwie W Foli swieżo 
zóranóy, która w stanie wilgotnym się ziay> 
1821 Marzec, Tom XIX, 44 É 
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dnie, wnosi się na żyzność gruntu. Ż kolo»: 
ru można także, pod pewnemi warunkami, 
"sądzić © większey, lub mnieyszóy rozpuszczala 
ńości ziemi roślinnćy, Jeżeli rola iest ciem= 
mo błękilnawa dowodzi to, iż ziemia roślinna 
w nióy obecna; test w stante muiey rozpu= 
szczalnym. Jeżeli iest ciemno brunatna, w ten 
czas ma „w sobie ziemię roślinną łatwo rozpu- 
szczalną. Kolor brunatny w roli może iednak 
także ed nieiokwasu Żelaza pochodzić, © 
czóm więc przez osobne doświadczenie prze« 
konać się należy. Często także znayduie się w 
| gruntach glina biała, która ziemię roślinną 
tak ebwiia, iż rola przy wielkićy nawet iéy 
ilości biało wygląda. Przebiwszy pionowo 
narzędziem iakiem rolą; można zawsze pos 
znać, iak głęboko iest przeięta ziemia roślin- 
| ną. Im bardzićy iest grunt gliniasty, tóm 
gladsze iest iego odcięcie, ZE 
2. Ciężkość gatunkowa gruntu może także os 
umaczać, ile w sobie mieści ziemi roślinnćy; 
„ tóćm lekszy bowiem. grunt będzie, im. wię 
cey iest nią przejęty, Stopień ciężkości ga< 


'* tunkowćy gruntu, dla przywiązdnóy do nies, 


go zwykle wilgoci, trudno iest' z dokładno= 
ścią oznaczyć; przy pewnóy iednak wpra= 


F. ż U 
wie w sądzeniu o gruntach, pzez samo do= 
1 
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| tykanie się roli, ciężkość iéy gatunkową z 
Większą lub mnieyszą pewnością poznać mo= 
žna. ; 

3. Większa pulchność grunta dowodzi więk= 
szćy ilości ziemi roślianćy. $ 

4, Grunt obfituiący w ziemię roślinną posiaš 
da większą sprężystość, którą, iak Wirgili= 
usz i Pliniusz iuż wspominaią,, naylepićy 

, poznać można, wykopawszy dziurę w. grun- 
cie takowym ieżeli ta nie tylko ziemię z 
niéy wyiętą zapełnić się da, ale nawetzi e« 
mi téy ieszcze nieco pozostanie; co w gruns 
«ie płonnym wcale mieysca nie ma. 

5, Granta obfitniącć w ziemię roślinną maią - 
właściwy stąchły czyli spleśnisły zapach, któż 
ry naylepićy czuć się daie, gdy rola wprzó= 
dy bardzo sucha nagle zwilżoną zostanie. 
Zapach ten należy dobrze rozróżnić od zax 
pachu gliny wilgotney. 

6. Świeżo odwrócone skiby roli w ziemię ros 
„ ślinoą obfituiącćy przybieraią białą powłokę, 
którą Empirycy za saletrę uważają; gdy 
tym czasem powłoka ta iest tylko gatunkiem 
małego porostu. Grunta podobne maią w so0-' 
bie zwykle wiele kwasu, i są trudne de roze 

"puszczenia _ 
„ 24% 
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Drngą siłą iest działalność gruntu, przeż 
którą ziemia roślinna na prawdziwy: pokarm. 
roślinuy zamienioną zostaie, Działalność , ta 
jest Lo samo, co iuż w czasach dawnieyszych 
temperaturą gruntu zwano, Według tey roze 
sóżniano grunta na gorące, ciepłe, umiarkowaa +» 
ne i zimne, Nazwiska te i my zatrzymać mo- 
żemy, są one bowiem. zgodne z istotą rzeczy 
i z nauką fizyki, ieżeli przez nie przewodnica 
tyo-cieplika a nie samą temperaturę grun= 
"tów rozamićć będziemy, grunła bowiem go> | 
xace, piaszczyste mogą być często zimne, poe 
dobnie iak glina, która” iest słabym przewod 
dnikiem ciepła, często ciepłą bywa. Piasek 
rozgrzewa się  wprawd zie nagle, ale równie 
prędko stygnie; trudna „do rozgrzania glinaj 
dłużćy w sobie ciepło żatrzymnie, 

Jeden z dawnych autorów Niemieckich; 
mówiąc iuż o temperaturze gruntów, rozróżnia 
ie na flegmatyczne, choleryczne, krwisle i me» 
lancholiczne. Wyrażenia te, lubo śmiało przes ' 
nośne, są iednak bardzo sluszne i dobrze rzecz 
maluiące. Gnuśne, wilgotno - zimne, do pora- 
stania mchem uspysobione grunta są podlug 

tego flegmatyczne= grunta żyzne i silne są 
krwiste — cieple i buyne chołerycznez grun= 
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4, Od istoty warsty spodnićy. 
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ta: gorące i suche melancholiczne. Różne sto- 


U 


pnie działalności gruntu zawisły: . 


1. Od jego stanu fizycznego; 


2. Od wpływów zewnętrznych, które sią dzie< 
lą na: 
a), Stałe i iednakie, 
b). zmienne. 


Gdzie działilność gruntu modyfikowana 


„ być może i być powinna, tam następóie ta 


przez wpływy: zmienne, a uskuteczhiona dzia- 
łalność taka zowie się działalnością wznieco- 
ną. Gdzie zaś działalność gruntu od istoty ies 
go zawisła, tam zależy 
1. Od istoty warsty roluóy, 


5 + 
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Części składowe warsty rolnćy są następuiące: 

a. Glina, Tu rozróżnić. należy glinę chudą i 
Uustą; oprócz tego glina może być z więka 
szą lub mnieyszą ilością niedokwasu. żelaza 
zmieszaną. 

a. Piase!. Rozróżnia się drobno i grubo ziare 
nisty, lubo stan środkowy trudno iest o4 
znaczyć. ge 3 

3. Wapno. Naywięcóćy w stanie węglanu, czas: 
sem siarczan, rzadko fosfan wapna. 


4: Magnezya, która często w Westfalii i Szwe= 


cyi w gruntach się znayduie. Wpływ iéy 


na naturę gruntu ieszczę nie iest należycie 
znany. 

5, Ziemia. roślinna, która tu także należy, nie 
jako pierwiastek pożywny roślin, ale iako 
część warsty rolnóy mechanicznie na nię 
„dzialaiąca; właściwie należy ty. tylko ta, któ- 
ra się trudno, rozpuszcza, 

Od: stosunku, w iakim ciała te z sobą są 
połączone, zalęży stopień działalności gruntu; 
do czego 'ieszcze wpływ położenia mieysca i 
klimatu dodać należy. i 

Każdy gatunek ziemi w saczegółności 
branéy ma dobre. i złe przymioty. OE 

Własności, dobre gliny są następuiące: ] 
zk Zatrzymuje dłużey wilgoć przy. sobie. — 
2. Łączy się dzielnie z ziemią toś! linną, i raz 

nią należycie pizeięta może = w sobię dłu- 
go zatrzymać, 

5. Korzeniom roślin daie stałą podporę, i roza 
dażenie się ich w nieiakim względzie ogra- 
niczaz zkąd też pochodzi, że rośliny w gruns 
tach gliniastych. gęścićy niż w piaszczystych 
stać. mogą. - ? 

4, Wzbranią nadto wielkiego wpływu powie- 

‘trza, i ‘przeszkadza mocnemu ukwaszeniw 
się ziemi roślinućy, Nayeszcie iest aby! m 
przewodnikiem cieplika. 


" 


s 
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Złe przymioty gliny, jeżeli ta w zbytku 


się znayduie, są następuiące: . s 
a. Wiłyoć za nadto przy sobie zatrzymuje. 
2, Wezasie suszy nadto twardnieie, po czóm 
Jamie się w grudy, zkąd: trudność ióy obra= 
biania wynika. SEn 
3. Od mrozu i gorąca gruat gliořasty się roz- 


pada i dostaie szpary, przez, co korzenie vo= 


ślin rozdarte, na wpływ powietrza będą na- 


rażone, i uszkodzenia doznaią. 
*4, Grunt gliniasty ziemię roślinną za” nadto 
w sobie więzi; która albo w wiełkióy ilości 
"znaydować się w nim musi, albo też dzia- 


, 


łalność gruntu powinna być anacznię pod- . 


- miesioną, ieżeli rośliny należyty pokarm 
z niego pobierać maią. 

5, Obrobienie takiego gruntu test. często tak 
trudne że koszta ż tóm połączone dwa. lub 
trzy razy tyle wynoszą, ile na innym gruncie. 

Te niedobre przymioty gliny mogą być 
przez należyte domieszanie grubego piasku 
zniekione, ina tém” zależy dobra własność 
piasku.. aeS ; 

Złe zaś przymioty piasku są: 


i-a Mała bardzo zdolność zatrzy mys ania w sobie 


wilgoci, którą piasek albo w waxstę roli'spo= 
R - GRAD, 


' 


=, 
y 
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dnią przepuszcza, albo też latwe iéy zgnicię 
ę przyspiesza. 5 

+». Ziemię r oślinną słabo tylka p przy sobie zatrzy- 
muie, i albo, ią nadto w rośliny popędza , 
albo. tež, ponieważ powietrze atmosferya 
"czne latwa, grunta) piaszczyste przenika, 
ulatnianie. iéy ułatwia, 

3. Grunta piaszczyste nie cierpią częśtóy upra» 
wy, kiórą da zniszozenia chwasta igst po- 
, trzebną, ż 

4. Piasek iest za nadto wielkim przewodni- 
kiem cieplika; zimno więc i gorąco, na ro- 
śliny w nim rosnące, bardzo prędko szko- 
dliwie działać mogą, 

: Wapno, ieżeli nie iest w s yteczaóy ilo= 
ści, każdy grunt poprawia. 
„Jego dobre. przymioty są: 

1. Zmnieyszą spoyność gliny, i dodane w na< 
leżnymm stosunką pulchuieyszą ią czyni ; 
3—4. p. ©. wapna maig wielki wpływ na- 
grunt gliniasty: 

2. Jrżeli 6 77 P ©. wapna w gruncie się 
znayduie, natenczas żbyteczna nawet wilgoć 
nie nadto rolą rozczedza. Chociaż bowiem 
wapno więcey w siebie wciąga wilgoci niż 
glina, WAD: się ićy iudnak pozbywa, ` 
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,3, Ułatwia rozkład ziemi roślinnóy, i dla tego 


w gruntach zimnych wapno iest korzystne , 
w piaskowych zaś szkodliwe, 

4. Granta wapienne maią szczególną własność 
wydawania ziarn mączastych i cienką tylka 
łupiną porosłych, 

5. Wapno sprzyia szczegolnićy AVERA roe 
ślinom up. Esparcecie, roślinom strąkowy m. 

Wapna w zbytku działa szkodliwie, al 
bowiem: / ; ` 
AZ, Ziemię roślinną za ńadto prędko roskłada, 

tak, że ią rok lub dwa tylko przy sobie za- 
trzymuie, a potóm znowu nawozy A A 

2. Grunta za nadto wysusza: _ 

Podług przewyższających części , Adoi 
wych otrzymuią grunta nazw iska swoie, i tak: 

1. Grunt gliniasty zowie się ten, gdzie. 
glina przewyższa. 

Grunt taki iest bardzo spoyny: nazywaią 
go także ciężkim, tęgim; gdy iest wilgotny, hae 
tenczas iest śliski, i lepi się do narzędzi rol-, 
niczych: ieżeli nie będzie mechanicznie spu!- 
chniony, natenczas wilgoci nie wsiąka, Wcza- 
sie deszczów nie daie się obrabiać, bo łatwo 
grudzieie, Wczasie suszy zaś nadto twar- 
dnicie, pada się, i nie może być także obra= 
biany, Grunta te obiiluią zawsze prawie e ” 
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ziemię: roliki i powinny być tylko w czas 
sie miefnóy wilgoci Spoza: Uprawa ich 
w dobrym czasie przedsię wzięta. spulehnia ie 
należycie, i w tenczas obfitsże przynoszą plo- 
ny, niż wszystkie inne gatunki gruntu. Dziafale 
ność iego, podług 'Thaera, iest 3.4 stopni, przez 
zewnętrzne iednak okoliczuości takowa pod- 
wyższoną i zniżoną być može. 

Grunt taki, jeżeli ma dostateczną ilość 
ziemi roślinnćy, nie kwaśućy, zowie: się grun= 
tem pszennym, ponieważ pszenica naylepićy 
się na nim udaje. Jeżeli mu zbywa na ziemi 
roślinnóy, lub gdy w nadto wiłgotaćm iest pos 
łożeniu , w tedy” zowie się zinnym gruntem 
owsianym. E 

l Ażeby można zi, do, tey. klasy poti- 
czyć, powinien w sobie. mieć 50. p: o. gliny, 
którą przez obm ywanie otrzymać można 3 
jeżeli więcóy ma gliny,. w tenczas się- pogor- 
Gza. Jeżeli glina iest nadto tłusta, ii z drobnym 
piaskiem złączóna; w tenczas posiada iuż wy- 
żóćy wymienione własności maiąc tylkó. 4a. 
p: c. gliny. Jeżeli zaś glina iest chuda, a 
piasek grubo ziarnisty, w tedy: potrzebwie 60. 
p. ©. gliny, by podobne. miał grint glinia= 
sty. przymioty. Przy ocenianiu takiego grun- 
u należy mięć wagląd na noce ziemi io~ 


STR 
DĄ położenię iego, war: ste spodi 1 i klima, 


mie yscowe. 


2, Grunt iłowaty iest ten, który w sobie - 


mieści glinę w różnych stosunkach z piaskiem 
i wapnem zmieszaną. Grunta te są ieszcza. 
zwykle bardzo spoyne, iednak mnióy tęgie, 
i w stanie wilgotnym nie tyle sięlepią. W oezasię 
suszy są one wprawdzie twarde i trudne do spuła 
chnienia, łatwióy się iednak dają obrabiać, a. 


tracąc z łatwością zbyteczną wilgoć, dłużćy 


zóstaią w stanie zdolnymi do uprawy niż. gran». 
ta prawdziwie gliniaste, Rola taka gdy wy- 
schnie, przyciąga. prędzćy wilgoć z powietrza, 
i rozpada się w proch, ato tém lepićy im 
mnióy żelaza a więcóy wapna. w sobie. mieści , 


Powietrze wolnićy na. grunta. podobne dzia-. 


ła, ktore przeto ziemię roślinną; łatwo uiraca« 


ią, Jeżeli rola taka nie ‘iest, zaniedbaną, i ma. i 
dosyć nawozu, w tenczas obfitym zwykle plo=. 
nem nagradza. Naturalna działalność gruntu. 


tego iest 6 - 8 stopni. Znany on. iest także 
pod nazwiskiem grantu ięczmiennego, luba 
wszystko a równą, pewnością wydawać iest w 
stanie, Grunt iłowaty, ieżeli ma. w składzie 
amoim gling chudą i piasek: gruby, wtedy 
,mabywa ieszcze szczególnych. własności; to iest 
w stanie. wilgotnym nadto. łatwo się dozpaday 
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tak, że przeóry dla spływu wody ma polach 
takich utrzymać się nie mógą. Wegasie zaś. 

upału grunta te, zwierzchu iakby ` wypieczo- 
ne, pod. gładką skorupą: mogą być zupełnie 
rzadkie. deżeli zaś wyschną, w tenczas są 
bardzo twarde, tak że żadnemu narzędziu nie 
vlegaią, i przy tém łatwo bardzo pruszą. Je- 
żeli glina więcóy 4 wapnem niż z piaskiem 
iest złączona, wtedy zowie się grunt marglos 
waty, ktory zbyteczną wilgoć łatwo utraca, a 
pot: zehuą z atmosfery latwa przyciąga, Slwar=- 
dniały w czasię suszy prędko bardzo przy 
miernóy tylko wilgoci. się rozpada, Działal- 
ność iego iest stopni 8 i prześzło, Jeżeli ro- 
lą taka dostatecznię będzie pawiezioną; wte- 
dy iest  nayżyznieyszą i naywdzięcznieyszą , 

- i przy. dobróy MR RANA Rody za” 
pewnia. 

3.5 Piaszczysta - ilawsty grunt nazywa się 
taki, który. nie więcóy nad 40 p. ©. nie mnióy 
iak 25. p. ©. Gliny wsobie zawiera, Jeżeli 
glina iest tlusta, w tenczśs może ,tu należćć 
grunt, który mą tonićy iak_ 25. p. ©. gliny. 
Grunt taki iest także ieszcze 'spoyny,. łatwo 
grudzieie , pa deszczach” i nagłych , suszach 
nadto ; wysycha. Rola iednak taka. - obficie 
nawięziona suszy się nie lęka, Natura te- 
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SRR o 898 
_go gruntu nie ńsposabia go do szkodliwych 
skutków ze zbyteczućy wody, ale warsta spos 
dnia i połóżeńie iego często takowych Złych 
skutków są przyczyną. Urodzayność tego grun= 
tu zawisła od częstego nawozu i dobićy upra= 
wy; a-działalność iego wynosi 9-12 stopni. 
Jeżeli grunta te nie będą wspierane nawozem, 
natenczas działalność ich łatwo przez częstą 
uprawę zosłaie zmnieyszoną, Grunt taki na- 
zywaią także słabym gruntem ięczmiennym, 
lubo przy niezbytecznćy susży i pszenicę Wy- 
dać iest w stanie, wogólności iubo wszystkim 
płodom sprzyja, naykorzystnicy jednak „może 
być żytem 'zasiewahy. s 
A4; Grunt piasczysty ńiażywamy ten, któś 
ry ha 100. częściach 75 części piasku ws0= 
ie zawiera. Rozróżnić tu iednak należy 
"grant ilowato- piaszczysty, który jeszcze nieco 
„ gliny w sobie mieści. Do tóy klassy należą 
grunta nie więcéy iak 8o. p, C. piasku mające: 
jeżeli żaś zawieràią pizy tém glinę Uustą i 
piasek drobny; w teuóżas mogą tu należćć 
grunta, które ta 100. częściach; go. piaska ma- 
dą. Rola podobna łatwo ieszcze w bryły się 
-.zbiia, nigdy jednak w czesie wilgsci sią: nie 
lepi, i zawsze obrabianą być może. Naturals 
na działalność gruntu do icy kłassy należące= 
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go iest 13-14, stopni. Jeżeli grant taki nies 
ruszany, na wpływ powietrza iest wystawionyy 
w tenczas ziemię roślinną łatwo utraca i zu 
pełnie się iéy pozbawia, Uprawa więc iego 
musi zawsze być zastosowaną do stana dzias 
dalności. Nazywaią także grunt ten gruntem 
suchym, owsianym, lubo on wł ściwie nie iest 
dla owsa naylepszy, i nierównie łepiśy żyto 
lub tatarkę wydaie, - W Szłąsku zowią grunt 
ten stosownićy dwuletnim gruntem Żytnim, 
Jeżeli więcćy iak, go——g5, części piaska na 
100. częściach zawiera, wtedy się łatwo sam 
przez się w proch rozsypnie, i w czasie sus 
'szy niezmiernie wiele cierpi. Działalność iego 
można przyiąć 15— 17. stopni. Przy większćy 
jeszcze ilości piasku, przechodzą grunta te w 
różnych stopniach w płonne piaski lotne (Flug 
sand), i w tym przypadku działalność ich co= 
raz bardzióy się podnosi, Grunt taki trawi na= 
wozy bardzo prędko, jeżeli położenie iego nie 
test wilgotne, i chociażby cały był ziemią ros, 
, ślinną przeięłty, po dwóch. żniwach ani śladu ; 
takowéy. w sobie nie zostawi, Ta należą np: 
stare grunta leśne, Przez roślinne tylko nas 
Wozy i upraw ę, któraby działalność tego g grun= 
tu zmnieyszała, mogą być gruuta te popra" 


w ione» 
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Jeżeli na 100. częściach grentu piaszczys 
stego, 10 części giiny się znaydnie, natenczas 
grunta te ieszcze korzystnie uprawiane być 
mogą: gdy zaś są zupełnie zaniedbane, w ten= 
czas tylko z wielką. pracą i przez liczny naa 
wóz można ie do pewnego stopnia Żyżności 
przyprowadzić. Same tylko kamienisto- pia< 
szczyste grunta są bez Alpe te więc zu= 
pelnie się odłogiem zostawiają, i dobrze, gdy 
przynaymnićy na chude pastwiska owiec us 
Żyte być mogą. Równie nienżyteczne są grun< 
ta zbylnią okrą obciążone, rzadko bowiem 
kiedy opłaci się warstę okrzaną wykopać i 
na bok oddalić. Jeżeli wapno w małćy tylko 3 
śleźci do gruntu tego dodanćm będzie, w tens 
czas wartość iego nie będzie zmienioną; pod< 

owy ższa się zaś wartość iego tém bardziey, i im 
więcóy gliny ww sobie zawiera. Jeżeli mało 
piasku się w nim znayduie , w tenczas może 
„grunt taki 50 części wapna w sobie trzymać, 
a zewnętrzna iego postać iednak się przezto 
nie zmieni. Wapno wynagradza tu zbywalą= 
cy piasek, i spulchnia lepićy rolą, ztąd więc - 
grant taki przez dodatek wapna bardzo poa 
łepszony być może. Gdy działalność gruntu 
tego przez piasek w nim obecny podniesioną 
iest do Beko stopnia, natenczas dodane 
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wapno jeszczeby ia. bardzióy powiększyło i 
gruńt taki nadtoby łaknął nawozu. Jeżeli go 


zag w dostatecznóy dodamy ilości, grunt podo- 


bny może do nayżyznieyszych należeć, posią= 
da on 
prawiać się daie. Wapno w tym przypadku 
zalrzymnuie w sobie wilgoć, lepićy niż w innym” 


gruncie. Wapno w kawałkach nawet z war=-- 


stą rolną złączone, broni grunta od wszelkie= 


go kwasu, i ułatwia gnicie wszystkich istot j 


organicznych, Kiedy ilość wapna w roli iest, 
większa niż gliny, rolą taką żówiemy wapien-- 
ną albo kredzianą. Działaliość gruntu tego 
jest nadto wielka, rozkłada on wszelki nawóz 
jeszcze prędzóy niż piasek, lubo nie tak łatwo 
cierpi od suszy, i gdy dobrze, iest gńoiony 
sprzyia wielu plodóm, szczególniey np. espar- 


cecie i pszenicy dureckićy. Zawsze grunt ten . 


zest w stanie tyle wydać nawozu; iż takowy 
bfcie zńowu dowieżiony mu być może. © 
5. Grunt próchuisty (Fumusbodeny zie- 
"mią roślinną przejęty, uważa się tu tylko ż. 
względu wpływu, iaki ziemia roślinna na dzia- 
łalność grantu tego wywiera. Grunt taki, ie- 
"żeli tyle ziemi’ roślinńćy w sobie mieści, iż 
własności ićy wyraźnie się obiawiaią, ma zwyż 
kle ciężkość gatunkową małą, jest gębcżasty, 
- pułekny; przy zbytecznóy wilgoci rozpływa 
się i rozrzedza, łalwo bardzo wysycha i pru- 
; $ Szy» 


przy tém tę własność, iż nayłatwićy u- 


S 


a 
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szy. Ziemia roślinna w zbytecznćy ilóšci w- 
grincie tym złożona rodżi w nim znaczną i< 
łość kwasu, (octowego) tak, że mała ićy tylko 
część może być rozpuszczoną, ztąd więc grunt 
ten mimo wielkićy massy ziemi roślinnćy mo=. 
że być płonny. Ziemia roślinna kwaśna, W 
gruncie tym obecna, łatwo się rozpuścić daie, 
gdy działalność iego podniesioną będzie: co wię> 
cćy drogą chemiczną, to iest,przez spałenie ś ścier: 
ni, niż sposobami mechanicznemi dokazać mo- 
Żna. Spalenie, czyli spopiełenie ścierni na polu; 
mawpływ także na zniszczenie chwastu. Grun- 
ta tego rodzaia mogą być różne, a to według 
gatunku różnych ziem, które w skład ich wcho= 
dzą, według stopnia ich ukwaszenia czyń pier- 
wiastku ściągaiącego, albo według ilości niedoz 
kwasu żelaza, które często tyle ma przy sobie 
kwasu, że nawet ziemia roślinna, która do roz= 
puszczenia się jest zdolną nierozpuszczalną się 
slaic 

Odmianą tego gruntu iest grunt torfistya 


"Ten nie składa się z właściwego totfu, ma iea 


dnak często wiele ściągaiących kwasow, wiele 
żełaża, i nayczęścićy iest zupełnie niezdolny dò 
wegetacyi roślin domowych, same tylko rośli. 
ny bagniste w nim się udaią. Woda na gran 
tach takich zebrana iest kołoru ekry i odbiia 
kolory tęczy: | 
1822 Marzena Tom XIX, 48 > 
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‘Grunt bagnisty iest różny od poprzedźa- 
iącego, lubo często ieden za drugi branym by= 
| wa. Cząstki iego są nadto drobne; zwykle zwę: 
glone, i dla tego bardzo czarne, często widzićć 
go można, iż iest z grubym piaskiem zmieszany, 

Grunt wrzosehm i mchem zarosły ma tak- 
że wiele kwasów ściągaiących. Wszystkie te 
gatunki gruntów, gdy maią połóżeńie wilgotne, 
nie maią często żadńey albo bardzo małą tył- 
ko dźiałalność i są zupełnie nieurodzayne. 
Naylepiey daią się przez piąsek poprawić. 

Głębokość warsty rolnóy 
, Ma znaczny wpływ na działalność. gruń= 


tu. Że większa głębokość tćyże pomnaża pier- . 


wiastek pożywny w toli, łatwo sobie wystawić, 
Podwyższa ona działaliość gruntów zimnychy 
miarkuie ią w gruntach gorących ; | przez jpo= 
większenie przeto głębokości warsty rolnćy, mö= 
žna iuż znacznie grunta polepszyć. 

Nie ranieyszy wpływ na tółą ma także 
warsta ićy spodnia. Części składowe tćyże 
mogą być te same co warsty rolńćy, lub ‘oŭ 
nićy różne: nie są one zwykle źiemią roślinną 
prźeięte ani spulchniońe. Jeżeli obiedwie war- 
sty maią równą i znaczną ilość gliny, naten- 
'czas warsta rolna będzie przepuszczać wilgoć 
'którćy Warsta spodnia nie przepńszcza. 

Warsta spodnia zasługuie tu na uwagę 
z względu: ; 


1. Polepszenia lub pogorszenia, iakie przez wy- 
dobycie iéy ma wierzch w warście rolnóy na 

sląpić może. ; 

2. Czyli sprzyia nghid tych płodów, którę 
głębiey niż warsta rolńa się korzenią. 

3. Czyli dla piaszczysty łub iłowatóy wła» 
sności wilgoć przepuszcza łub nie, rola bó+ 
wiem może wilgoć przepuszczać, któréy wars 
sta spodnia  wcałe nie przepuszcza; i na tém 
właściwie żależy często przyczyna gruntów 
zimnych, tak dalece, że nawet grunta pia= 
sżczyste mogą tym sposobem żimhemi zó= 
stać, lubo ż drugićy strony często także przeż 


to przyzwoileżo siopnia działalności naby= 
walą: . 


r 


Klima. ZY 

Wpływ klimatu ha działalność gruntu 
iest bardżo wiełki. Temperatura okolicy ia= 
kićy zależy od stopnia szerokości ieograficzńeyy 
pód którym leży, nie mnićy także stopień wil- 
goci powietrza na działalność gruntu wpływać 
może. Im niższa iest temperatura, tém mniey- 
sża iest działalność grunta. Dla tegotó grunt, 
który w północnych prowincyach Polski" iest 
mokry i żimny, mógłby we Włoszech być bar= 
dzó urodzayńym. Pora roku zmieńia także 
działalność gruntów: dla tego np. grńnia nie> 
które aż do Maia są mokre, uprawa więc taż 
kich gruntów powinna być dó czasu stosowaną 
25% 
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Temperatura gruntu ijaya nie Wy od 
wysokości położenia iege penad poziom mo- 
rza. Im wyżóy grunt leży, tém. bardzićy zi- 
mny i mokry będzie, a to dla opadaiącćy mgły: 
i waporów, które w okolicach górzystych czę- 
ściey się zdarzaią. niż w płaskich. Tempera- 
tura gruntu wreszcie zależy także ed przed- 
miotów, które go otaczają, Pobliskość gór, rzek, 
iezior i bagien zmnięysza temperatarę gruntu. 
Doświadczenia nauczyły nawet, że pebliskość 
bagnisk i trzęsawić. szkodzi osadzeniu ziarna w 
zbożu.  Pochyłość gruntu ku iednćy dub dru- 
gićy stronie nieba, iest także ważną w wzglę- 
dzie oznaczenia wartości „gruntu. Grunt poło- 
Żony ku stronie wschodnićy i poludniowćy, mo- 
Że 5 lub 6 razy tyle wartać, co grunt polo- 
żony, ku strońie przeciwaćy. Klima, Angiel- 
skie naylepszy tego przedstawia nam przykład. 
Okolice zachodnie i północne. Anglii maią kli= 
ma bardzo zmienne i chlodne, PA zaś 
bardzo ciepłe i stałe. 
| + Ilość wody Z powietrza spadaląchy przez 
deszcze, iest częste wokolicach tuż przy sobie 
położonych niezmiernie różna. Uważano, że na- 
walnice iednego roku w iednćy, drugiego w in- 
nćy okolicy;są zwyczayne, Gdzie położenie pół 
iest górzyste, tam w zgórki zawsze więcóy maią 
działalności, ponieważ zbyteczna wilgoć łatwićy 
z nich spływa: Dla tego grunt u spodu góry, 
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leżący widocznie mnieyszą posiada działalność. , 
Oprócz tego uważać także należy, iż z grun- 
tów górzystych łatwo bardzo ziemia roślinna 
w niziny spływa. 

(Dokończenie w następuiązym Numerze). 


WIEŃCE 
Poema pastoralne (*) 


D 


A TEE SA REKLEW SKIEGO. 
Dzieło pośmiertne. 


t 

Fr iest zachwycaiąca piękności: kraina, 
<e się zawsze myśl moia na ićy stronę zgina. 
Swobodna Muza moia unika /niewóli, 
Nad złote Argos runa skromny wianek woli, 

pzm 

Ć) Daie się teraz. słyszeć i czytać deklamacye prżea 
; ` ciw Poezyi; chcą, Żeby poeci byli koniecznie De- 


magogami, żeby w każdym wierszu, ieżeli nie sen- 
tencya o. miłości. oyczyzny, to przyneymnićy Li- 
` beralność figurowała. Ją bardzo Źle wróżę a 
tey” przesady. Patryotyzm i Liboralność nie zá- 
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Który zdobi różami Dafny włosy złota, 

Niechay o, wianku Śpiewam, gdy go. z Dafną Plate.. 
Tutay córka, pamięci! gdzie Cęphe swe wody 

Pod gay Święty Wenerze zlewa dla ochłody, 
Aby. się w nich. piękności, odbite dwojły, 
Wyciągay moia Muzo! głos flecika mity. 

Jakże rozkoszną wonią sicie wiatrów tchnieie i 

Po tym laurze. kochanko |! co. nam daie cienie, 
Chwiane gałązki często. tyącaią mię w głowę, 
Miła wróźbą,,.. przychylność zwiastuie Febowę. » 
Z ciębię, o, miłe. drzewo! synowi Latony 

Rwano liście, któremi; Mirtyl uwieńczony. 
Wywiiaiąc po. kwiatąch i klaskaiąc w dłonie, 
Młodemu śpiewakówi, Nimfy zdobią skronie, 

Za pieśni, które nócił z innemi. w zawody, 
fotrzymał wygraną zgodnie Śpiewak młody, 

On nócił, iak. Apollo, pasaiący trzodę ,- 

Poznał Dafnę, knideyską naypierwszą urodę, 
Dafnę, która z Dyanną poświęcała wianki , A 

I nie znała tkliwego imienia kochanki, 


| ozateazińokonich 


* słoni EEEN ani też prawdźiwą poezyąl tych, 
cnot zepsuie. Wspominam to. dła tego, że Re~. 
klewskiego . wiersze posyłam, bo i ten, dość byt 
rozkosznym malarzem; czuł iednak Patryotyzm; 
kiedy składaiąc miękie rymy) walczył za kray 
4 umarł za niego r. 1912. Ob: wiadomość o Re. 
kłewskim w T. I. Pamiętn; Warsz. z r. 1815, 
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Piękną Nimfę iedynie. ciemne kryią, knieie | 
Gdzie niewidziany słoficu strumień wody leie; 
©n nócił iak Apollo na pobliskićy łące 
Ciagnjo. pieśni daleko po kniei płynące. 
Dafne się zastanawia. za łanią w pogoni, 
Strzała, co miała lecićć, pozostaje w dłoni, 


I, miasto gonić tanią, Dafnę tu chęć zgina, 


'Zkąd, z ust Apolla w lasy, płynie pieśń żedyna; 


Fm bliżćy, tém ią więcóy nęcą tkliwe pienia, e 
Wystąpiła [na łąkę z gęstego zacienia, i 
Wtedy. ią oświeciły pramienie febowe, 

I samego zaięły wzaiem ognie nowe. 

Zachwyceni obóję, tkłiwićy pieśni płyną, 

Które tak powoduią niewinną dziewczyną. 
Dochodzi .. .iemu lica różane goreią: 

Dochodzi ... on się cieszy przyjemną nadzieią, 


© pkliwe głosy .. igy, oczy, lubym ogniem płonąz 


Gdy. on, w pieśni swą radość wydaje pieszczoną, 
Spiewa, ale głos iego słabieie, ustaie, 

Chwyta. Nimfę na łono, całowanie daie:::>2 
Ale ach! miasto łona, co ogniami tlęie, 

Miasto lica, co do nas, miłością się Śmieie,. 
Qdpieraiące dłonie. nagle odrętwiały, 


Włosy, wiatrów. swawola, prątkami. się, stały. 


Cisnie do swego łona iuż pień; twardy, drzewa; 
Który się laurowemi liściami odziewa, 
W obięciu Apollina młode rózgi rosną, 
Glączonę ognie Foba z zieleniącą wiosną, ` 
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Długo. ią prsgnął jeszcze pieświć na awóm. łonie, 
Targały twardą korę. sime jego dionie. 

Lecz daremnie i poznał siostrę nieużytą, 

"Co sama późmićy grotem zosłała. przeszytą, 
Lecz póki jeszcze włosy Dafny lotne były, 
Giowę Apolla iednym krętem otoczyły. 

Tak zostały. w przemianie na skroni młodzieńca, 
Biorąc na siebie liście i okrągłość wieńca, 

Tę przynaymnićy za pieśni otrzymał nagrodę, 
X aby uczuć Dafny pamiętvą urodę, 

"Ten wieniec zawsze iego. złote zdobi włosy., 
Czyli pieniem zachwyca ziemię. czy niebiosy. 

I chce, by byli. wszyscy tym liściem uczczeni, 
Którzy go naśladuią w lubym toku pieni, 

Tak śpiewał młody Mirtyl na cześć ApolHina., 
Gdy iemu luba Narcis prącie.lauru zginą, 

I za pieśni. przyznaną oddając nagrodę, , 

Dała mu wieniec żlauru i swoię urodę». 

Gdy tobie móy Mirtylu | Dafny. Héé wonnieie, 
Uśmiech nimfy; przyjemną prowadzi nadzicie, 
Twoie lica pałaią, niespokoyne. oczy. > 
Upattają,. rychło Feb zza góry się ztoczy, 

Lecz Filon skromny, Filon ukryty w gęstwinie,- 
Rozwesela swóm pieniem pasących w dolinie, 
Nimfy go śledzą iego zajęte pieniami, 

On nie wie, że tak swoim głosem wszystkich mami, 
Boiaźłiwy w iaskini swoie pienia gubi, 


1 Nimfy, co kochała Narcyssa , rós. ubi, 
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Mało. trzyma o sobie, zawsze się rumisni, 

Jeśli kto. zachwycony słucha iego pieni. 

Lęka się iŚć z drugiemi w chwalebne zawody, 

Boi się Nimfy, którą uwielbia z urody. 

Gdy go ta chce za pieśni zdobić Dafny wieficem , 
Skromność mu lica barwi niewinnym rumieńcem, 
Któż iest? co osłoniona do ubogity chaty 
Zagląda, na ićy głowie nie wonieią kwiaty. 
Strapioney matce dziecię w paiscsy "zagubione 
Oddaie, na swe Hoa- spuszczając. zasłonę. 

Już znika .. za nią tylko głos goni podzięki, 

W uniesienia radosne zmieniaią się ięki. 

Tyli także. niewinną pogardzisz. nagrodą ? 

O! pozwół y niechay wieńce twe skronie obwiodą. 
Tayna. dobroczynności! którey zaszłe łzami, 

4 Umilaią się piękne oczy iuśmiechami, 

A za tobą daremnie wdzięczność rozrzewniona:, 
Ciągnie dłonie, by ciebie przycisnąć do łona. 
Ty się uśmiechniy. do: mnie, è obwiedź te skronie 
Wieńcem , który podają wdzięczne tobie dłonie. 
Ach! dary tylko twoie. widzimy wśród rana, 

A ty ciemnością nocy iesteś przyodziana. 

Tak niewidzialna rosa osłoniona nocą, 

' Którćy kropłe nzeźwiące naturę wiłgócą, 
Zemdlałym skwarem słońca kwiatom napóy dais., 
Powraoaią do życia pola, łąki, gaie. 

Niewinność ma swóy wianek, ten wianek ziełony, 


Bieluchnemi: iaaminu kwiatami dzielony, 
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Drogi. on jest. pasterce , któróy. Bóg“ kachania', 
Jeszcze swoigy pieszczoty przyjemność - osłania. 
Mtodziuchnóy. Kloi, w gaiw woniącym rożami: 
Spotkały się owieczki z Admeta trzodami, 
Przy zimnóm źródle. lasu, kędy. dla ochłody, 
Pity, razem znaiomćy, Nimfy czyste. wody: 
Dametas zaś dziewczynie daiąc całowanie, 
Dał ićy poznać aż dotąd. nieznane, kochanie, 
Tu, gdzie się czyste wody. Erytei pienią ,. 
Pierwszy raz się ićy. lica miłością rumienią. 
Ślebieie, „nie umie. się, bronić Dametowi, 
Oddaiąc mu całunek, tak do niego mówi :. 
s, O cznie moie lica bardzo rozpałone ,_ 
Nie wiem Dąmecie, co w tych, ustaćh, utąianea 
„ Zdaie się, że twa warga. na moiéy zostanie, 
„ Gdy to pierwzze od ciebie biorę całowanie. ==. 
Qwce.piią, nie. odchodź. o córka. Miloną ,. A 
„, Tu iest. miła dla. owiec w.upałe osłonzam. 
„ Żaden cąłunek matki za twóy mi nie stanie, 
„ Day mi drugie ust twoich, day, pocałowanie ! 
Siostrą moia z Filonem gdy szli w obce strony, 
, Wybiegłam w las za. niemi: Panowi. święcony. 
w, Wiele mię. całówali. dając pożegnanie , 
„ Nie takie było iednak ich pocałówanie”.. 
To mowiąca dziewczyna poprawiałą, wianka, 
, Przyiemnie do pierwszego śmiejąc się kochanka; 
Jagniętą, się napiły, obstąpiły. w koło., 
Młodych kochanków, skacząc, i graiąc, wesoło, 
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Damet, co, mą się. złotym. krętem. wiie głowa, 
Wasaiemnie do kochanki te przemawią słowa: 
1» Skoro, zeydzię iutrzenka przyszłego poranka, 
5% Poprowadzę. Wenerze z owieczką baranka. 
w Dwoie, także gołąbków, zą Kloę dostanie, 
» Za, Klos, cə tak miłe daie całowanie 
» To, mówi, i pasterce wskazuie iagnięta, 
» Za które się. okupi ta miłość poczęta” . 
Potem dotąd oboygu nieznana rozpusta 
. Nęci do łona Kloi rozpalone usta. 
Na, Dameta ramieniu swą rękę dziewczyna 
Zaokrągla przyiemnię i mówić zaczyna: 
„ Mnie codzień matka każe, wianeczck zielony . 
p Poświącać, nie wiem na 'co, dlą córki fatony. 
» Lecz. iéy się. slusznie. teraz ten. wiąnek dostanie 
„ Za Dameta, co, słodkie daie całowanie” 

To, wymówiłą Kloe, gdy po. całym lesie , 
Psów rozgłos, gwar myśliwych, drżące echo niesie, 
Oni poświstem strąały Diąny. ztrwożeni, 
Wypbiegli w,czystą łąkę. z niebezpiecznych cieni. 
Kloe, wyciąga, drżące, da Danzate: dlonie z 
Miła dlą nięy uchrona, na, kochanka łonie 
"Tak i. młodą winorośl, którą Żefir zginą, 
Słąbiuchna , chcąca, wsparcia, od; innych krzewiną , 
Wyciąga swe zakrętki do. dębu, sąsiada, 
Owiią się, i wspąrcie. Żądanę posiada. 
Miłość: się rozpoczęła, Kloe szła porankiem. ; 
SŚwięcić wianek Dyannie, ala szłą z kochankieni. 
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Wianek ten był zielony, i dawał nadzieje, 

Że się kiedyś owocem miłości odzieje, 

Mial w sobie biało kwiaty, te hyły, znakami, 

Że Kibe miłosnemi nie gore. ogniami, 

Ale iuż icy-nić: służył ten wianek zielony; 

Na ićóy lica miłości ogień voaniecony, 

Gdy ściskaiąc Dameta wchodzi do Świątyni, 

Składa wianek drżącemi dłoniami bogini, 

W tém z Olimpu natchnioną mówi ićy kapłanka: 

s, Kloe! nie przychodź a wiankiem dzugiego poranka, 

„ Patrzł jak więdnie ten wianek, w gorącey twćy dłóni,! 

s» Lice twoie miłosne uniesienia roni, 

„ Wróc do 'damu z młodzieńcem i wianek różany, 

„ Nięchay włoży na twoie skronie twóy kochany. 

Tak mówiła kapłanka, Kloe zaplakana, 

Wychodzi wapieraiąc się na ręku młodziana, 

Łzy roni, choć ią miły vwóseli młodzieniec; 

Tyla: ta iesk.,powskny” niewiabości: wieuieci 4 
Wiy teraz z moig  Dafną. biała  Kloe- wianki, œ 

Jakie zdobią. kochanka skronie i kochankia 

Rzuć na twegą Dameta zapłakanć oczy. 

A zaraz ie osuszy, amorek uroczy:. 
Kiedy. wyszła, niewinna Wenus z morskićy. piany; 

È raz pięzwszy, zoczyła przedmiot. ukochany; 

W tedy z iéy lica kwiaty upadły, różane, : 

Kwiaty odtąd: miłości zawsze poświęcane. 

Ty tylko Dafne różą chcesz mi zdobić. włosy: 

O niechay. dobroczynne upadają rosy: 
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Na ten gaik, który Się rożami czerwieni ` srboysā 
$Ś wiadek naszćy miłości, rozkosż naszych pieni: 

Płynie wonia, z ust twoich słodkie całowasie, | 1" 
Daley; Dafnet ciąg» wianka urocze 'splatanie. iga 


Z przyiemnością ukladay pigie twoie dzieło, 

Oby tylko w uśmiechu twoim bytność wzięło, ) 

Niech, gdy różanny wianek w cieniu spajasz skiń dnie; 

Żądło smutku do serca twego mie dopadnie: SCE 

Tak doskonal w nim .prękność, iak doskonałiły” 

Gracye twoie lica i twóy uśmiech miły. 

Bo wiele winnaś Dafne trzem bogińiom wdzięka, 

Słusznie wonne daniny biorą z twego ręku: 

Aglae twoie drobne ustawiała kroki, 

Wyginała twych ramion urocze zątoki, 

Widziałem utaiony w gęstwi przy potoku, A. 

Jak cię nieraz Śmiałego aauczała skoku: 

Jakoście po trawniku łetkie wiodły tany, 

Opasuiąc się razem w uplotek różany» 

Egle ciebie wdzięcznego, nauczała Śmiania, 

Téy ozdoby piękności, pieszczoty, kochania, ; 

Sciągała twoie wargi, weseliła oczy, PE 232 

Po twoićy ona teraz nśmiech twarzy toczy: 

Kloe zagięła w złote koła twoie włosy, 

Jak Apolla, któremi zapala niebiosy. 

Dała im te zakręty, i niemi z niechcenia 

Zarzuciła na białe barki słabe cienia. 

Tamtey wiosny (to zawsze w duszy ‘mi zostanie) 
Śród kwiatów: na twe oczy zlewała się spanie, 
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Łagodną słońce tobie zlewało oświatę, 

Twe włosy wdbiiały promienie tęczate. 

Maleńki , z skrzydełkami motyla w tey dobie, 
Spuszcźa Się R zc kojeka Amorek ku tobie, 
Gałągeczki fagina; i różę ozdobną ; 

Co się pięknie. rożwiia, rwić rączką nadobią, 

Na trawniku prży tobie siada dziecita , 
Uśmiecha się do Śpiącóy; matki zapomina: 

Jakiś ogień piesżcżony przy tobie rożnieca; 
Rożanemi listkami barwi twoie tica. 
"I znich dziecinną bladość ruinianością tgunia; 

A natomiast Fozwiia drogi kwiat kóchanią. 
Dotknęty cię matencżas swawólńe Tączęta, 
Ocknęłaś się, óń Łafaż w niebieskie oczęta È 
Wlewa owe, urocze, co tleią płomienie, 

I ku Knidzie gołąbki ciągnące go żenie: 
Nayprzód üa mnie gikałwwe *©brócitaś ©tzy, | 

I trawi serce moie ich uśmiech uroczy. 

Ach! wtym- stanie kóchanko wesołość mi śsprzyia, 

Niech Żaden, pizyiaciele! méy chatki nie mifa. 

Pczy skrómney 2 kochankaini biadaiąc biesiadzie, 
Niech każdy różno = kwiaty wieniec na skroń kładzie, 
Który ma móićy Dalny białe dadzą dlonie, . 

Te rozmaite barwy, Tożinaite wonie, 

Wystawią rozmaitość przyjemiićy zabawy, 

Jaką nam daie pizyiazń, Amor, Bach łaskawy, 
Rozmaitość , iską się biesiada umia, ` 

Którą się kaźdy bawi, wesołość zasila 


Dziś kochanko! drnżynie sprawiemy ochotę, "a 
Ale wesołość wiedzie zk sobą tęschnotę : è 

"Tęschnotę bładą, smntna którey cięży głowa; 

Połowa idy iest w grobie, przy życiu połowe. 

© Dafne! ia tęschnoty łękain się dla ciebie, ` 

Przyydzie czas, żę mię kiedyś twa ręka pogrzebie. 

Powtórzą twe westchnienfa vathotnó jaskinie. 

Smiitiego śnirtu wWienićc twó wlosy owinie, 

Kiedy gó spłatać będziesz, jurosisz go łzati, 
'©ożłączajiąc na zawsze gałązki z drzewzmi. 

Tak *wozdziełćni będziem sc. smutne moie cieniś, 

*słysząli o Bafae smutie twe westchnienia ’ 

Juz się więćóy twe ocży do mnie nie rozśmieją! 
Rzucisz kwiaty na grób móy, 'a kwiaty zwiędnieią. 

Mak zwiędnieją twe wdzięki, kiedy zasmucona 

Filona wołać będziesz 'nie będzie Filona! 

Nad grobem zawie fletnią i myrtowy wieniec, 

Żaden iuź na tóy fletni nie żagra młodzieniec. 

*Twoie się iasne cżoło w dróbnóy skryie dłoni, 

Smutek ciebie nakarmi w samotnóg ustroni. 

*Tak zastanie cię iutrznia niosąc dnia nadżieię, 
Zefirek opuszczonć twe włosy rozwieie, 

Agdy na moiży fletni zadmucha w swawoli, 

"Ciebie żerce stroskańe tém więcy zaboli. i 

Smutio ci się przyjjońni twóy Filón kochaty.:. 

Z twojćy dłoni upada móy witnek różany. 

Wiy gò Dalne! twe Oczy żawczesne łzy ranią, 

O miły wianek twoią upleciony dłonią, ń 

Lecz nie praguę ia higdy szerokiego wieńca, 

oby owił dębowym liściem włos młodzieńca. - 3 « 
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Lubo nie raż broniłem 0d napadu stada 
Sitę moię wielbiła pasterzów gromada. 


«Niech ż koo Aan tegó szczęścia pragnie, 


Jakie daie, cho *iednó ocalone' jagnie; -- 

Kiedy ża nie daiękuie pasterka rodżiwa, N 
I'w źródle białą dłonią twe rany obmywa, 

A troskliwa. © twoićy błizny zagoienie, 

Z tobą się bawi, ztobą raz:m trzody żenić, 
Młodzieńcy! uwelniaycie od drapieży trzody, 


_ Wobronie słabych miłe zasłuży się młody: 


Wdzięczni twoiey obrony, w gałążki dębowe; 
Na oznakę twéy mocy, obwiodą ci głowę 
Strasznego łeśnóy dziczy Adonisa skronie, 
Tak zdóbity Gracye na Wenery łonie* 
Dębowemi liściami, bo fako dąb stary 
Nieugięte burzami rozwodżi konary: 

Tak były silte tego młodzieńca ramiona; 


Dla tego twardym liściem skroń: iego - wieficzóna. 


Ani drzewa miłego sercu Apollina, 
Niechay śię na mém czole gałązka nie zgina: 
Lubo rozwesełaiąc okolice pieniem; 
Wielbiłem pod kwiecistem Apolla sklepieniem: 
I ile pozwoliły wolne Mersa chwile; 
Podrzyzniałeń Panowi na fieciku miłe 

Ale dożwółcie! niechay ulubione dłonie z 
Fiiałkową wiążanką ozdóbią mi skronie. 
Niech mię inną nagrodą nie uczczą pstomni; 
Niechay sobie ród prżyszły tak o mnie przypomni, 
Jako Nimfa chodząca w kwiecistóy ustroni, 
Skromny sobie fiiołek wspomina po woni. 
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Sonnet tegoż. 


Nie zhalerh wtedy miłości, 
4 znać ićy nie trzeba było. . 
Zrciemnćy wwybiegło skrytościy = = a 
d okruinie mię waniło,* 
Dziecię niestety okrutne; 
AWstydziło się swego dzieła, 
Płakało i było smutne. 
Kiedy mię strzałka 'dojęła; 
Czuię ićy iad utaiony, 
Goreię i wzdycham. skrycie, 
Zatrute mam całe życie; . 
Łzy ronię na lutni strony, 
Przedmiolu mego cierpienia 
Obym zapomniał imienia. 
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Już Kościhszko; Dąbrowski, Poniatowski, wodze, 
Stanęli na cnót męzkich nieśmiertelndy drodże, 
Zgon ich zarówno o©yczyznę zasmucił, _ 
Każdy 2 nich będzie wdzięcznością jćy słynął:' 
Przęz tego legła z ćhwałą, ten ią broniąc 'cucił;: 


Ten za ©ociiconą zginął. 


PR za ; K. 
a82: Marzec. Tom XIX, - 26 
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Strumień i Skała, 


Czemu tak Szkocki spadas: ? strumienia pytała 
(Sąsiedzka sksla, ; 
Żem iest, żma daię; bo tpadłszy wdóliię 
Nieznany "upłynę, 5 
rski TE. 


Sprawa uboga. 


Picea szła -sprawa 
Pod opiekę prawa. 
Spotkał ią patron, a'widząc że w nędzy, 


da zk Tr. 7 


Wąż i Dworak. 


Gd dwofak na paluszkach czekał wyrruskas 
> AŽ pański przyydzie odźwierny, (uyy 
Z pod wypruchniaľłéy w przedpokoin scany 
Wyczołgał się wąż niezmioray, i 
Pzeląkł się panicz, i gdy węża zoczył, 
"Na bok uskoczył, 
Precz ztąd! zawola, (ale ieszcze drżący), 
Ty czołgaczu kąsaiący ! 
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Gdyby się z moim zgadzało ubioreńt; ,, 
© honorem, ; SĘ 
alhym ci poznać siłę: moićy nogi, 
Komuto plumić woskowańe progi! = 
- Z przeproszeniem Jegomości; 

Sycząc odpowie gadzina, 
i Mnie się czołgać nie nowina, 
"Lecz że się człowiek czolga, dowo 
I ę w n 
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Wyjątki z listów P. Józefa Sękowskiege 


pisanych do przyiaciela do Wilńa. ` 

z Dardarelu WA 16. Maia 1820. 
Hiochay: przyjacielu! pisałem do ciebie wys 
ieżdżaiąc z Konslantynopoła (25 Kwietnia:)-i ten 
list musiał inż dóyść: rąk. twoich. Przybyłem 
'w godzin 36 z pomyślńym wiatrem .dó Darda= 


nelu, gdzie do dnia dzisieyszego bawię, Nie my= - 


słąc nawet bardzo dobrże zrobiłem, bobym čże= 
kał na okażyą do-Sinyrny lub do Cypru, Bóg 
wie iak długo w Konstantynopola, gdzie w mnós 
stwie okrętów i portów trudno się nawet, i do= 
pytać. Wszystkie statki; *które idą z Konstan= 
tynópola, obowiązane są zatrzymywać się tus 
lay; i okażywać swoie pasżporia; tym 'sposo= 

eM schwytam pierwszą okazyą, która tylko 
przechodzić będzie, i udam się czy do Śmyř= 
ny €ay do Rodu, do Chies lub Cypru, lub 

26% 


dzi podłości, 


LA 
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też mioże się znaydzie siatek idący prosto 
do któregokolwiek z portów Syryyskich, iak 
Berit, Alexandretta, Tripoli, Jaffa, Akra, it. d, 


"Są u Konsulowie: Rossyyski, u którego mię- 


szkam, nazwiskiem Mustoxidi, brat sławnego hi- 


; storyka, i człowiek bardzo uczony ; Francuzki. 


Angielski, Austryacki, i Starozakonny, Vice- 
Konsul Króla Jmci Katolickiego. Dardanel od 
*Turkow zwany Czànak Kałesy, iest niewielkie 
miasteczko, liczące około ośmiu tysięcy mie- 
szkańców, po połowie Turków, a wreście żydów 
i niewielkióy liczby Greków. Żydzi iednak 'są 


. tu Panami iak przemyslu tak haadlu. Byli nawet 
/ panami prawie samowładnymi tego miasta, nim 
Francya, Anglia, Ausuryia i Rossya, nie przy- 


słały tu Konsulów Chrześcian, gdyż w tenczas. 
sąmi sprawowali te urzędy. Dradzy. Izraelici 
byli ich. Kanclerzami, a "trzeci drogomanami 
Konsulatów. Tym sposchem rządzili się tutay 
jak należy, i bili kiiami w pięty mieszkańców 


'1 popów Greckich. Na drugićy stronie ciaśni- 


ny, na brzegu Europeyskim, iest wioska Maydos, 
zamieszkana przez. Grekow.. Ciaśuina opatrzo= ` 
ną została kilką nowemi zamkami, dla bronie= 
nia przeyścia Anglikom; którzy, gdy chcą zale= 
cać się do przyiaźni, posyłaią: eskadrę pod. Se- 
ray, dla lepszćy wyrezumialeści afektu. Dar- 
danel zabudowany iest na płaszczyźnie między 
brzegiem morskim i rzeką Rodius, a raczéý 
między ićy uyściem i morzem. Niedostatek pos 
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_ eliyłości na tćy płaszczyźnie iest przyczyną, że 
tu powietrze niezdrowe. Ww ody nie mzaiąc u- 
pływu gniią na ulicach, które mieszkańcy bar- 
dzo nieczysto utrzymują, a to całe „miasteczko 
nieznośnym napełwia swędem. Zaraza dotąd tu . 
grasuie. Żeby nie tracić daremno czasu, zrobi- 
łem ztąd niewielką wycieczkę: do "Eroady, z 
czego bardzo iestem kontent, gdyż to podaie 
` bardzo piękny artykuł do moiego dziennika po- 
dróży. Zdiąłem niektóre widoki, iakoto: pła- 
szczyzny "Troiańskićy, grobowca Achillesa, A- 
iaxa, Hektora, rozwalin Jliam, i świątyni: A- 
polbina tymbryyskiego, oraz napisy takiem zna- 
łazł.......«. Wchwili, kiedym skończył ten. list, 
przybył do Dardaneła okręt idący do Smirny, 
i- natychmiast wyjeżdżam. +... 
Z Larnacea na wyspie Cypru 75. Czer. 1820. 
Wciągu moićy podróży ze Smyrny pi- 
sałem do ciebie z Focei i kilka słów z: Roda. . 
Ostvożność tę zaełrowałem iedynie zə: wzgłędu 
na niebezpieczeństwó, a raczćy na zbieg przy- 
padkowy wielu niebezpieczeństw tćy drogi. Ju- 
żem ci pisał z Focei o zabawnóm zdarzeniu 


s 


uwięzienia na mieliznach Smyrneńskićy odno- 
gi. W €hios dowiedzieliśmy się, iż na ciaśninie 
Dar- boghaz (między wyspą Samos i lądem 
Azyi mnieyszćy)'od dni kilku znayduie się roz- 
' bóynik morski. Dwie Sakolewy 'z Tessałoniki, 
które boiażń kórsarza od dni pięciu zatrzymy- 
„wała w Chios, złączyły się z nami; a przy pad- 
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kiem nadpłynął iedeń bryg Tdulotsk; udający 
się wtęż salnę drogę. Tak więc śmielsi liczbą 
puściliśmy się na morze, obięcuiąc sobie wzą< 
` „iemnie nie rozłączać się, ani się oddalać, Turcy 
"moi uzbraiali się czćm móżną było. na prędce, 
Wydobyto ze spodu statku dwie armatki, po- 
nabiiano. pistolety i strzelby, i każdy z nas, cą 
mógł mióć z orężą, iatagany, noże, szpady i 
rożny nawet przygotował do obrany. / Wiat 
niezmiernie słaby ząlwzymał nas. przez dwą dni 
na wodach Samos. Dnia 15 ziana- przebylismy 
ciaśninę Biuiak-boghaz, między wyspami Samos 
ilkaryą (gdyż obrano ten kierunek) i cieszy- 
liśmy, się, żeśmy szczęśliwie uniknęli spotkanią 
łotrów. Dnia tegoż około południa powstała 
silna burza, która nas wnet odłączyła od stat= 
ków płynących w towarzystwie, a wieczorem 
„stanęliśmy sami na przeciwko. twierdzy miasta 
` Kos, gdzieśmy mieli honor spatkąć  Korsarza, 

który powracał z pogoni’ za iedną z naszych. 
? Sakolew., uniesioną wiatrem daleka naprzód, 
(Wiatr przeciwny dla niego i bliskość twierdzy, 
mie dopuściły mu nic przedsięwziąć; starał się , 
jednak zbliżyć da nas, i wdać się wrózmowę lecz 
wiatr- silny rychlo nas oddalił od niego. Tak: 
przebywszy dwą niebezpieczeństwa zatrzymali- 
śmy się godzin kilką w Rodos dla. odświeże- 
mia wody. - Zaraza, którą tam przed tygodniem, 
przyniosł ieden okręt z Alexandryi, niepozyyo- 
qla mi zwiedzić dokłądnie "miasta zabadowa= 
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nega: przeż sławnych kawalerów téy wyspy» 
Porządne mury z kamienia, które ie otaczają 
ze. trzech stron prawie, dwa niewielkie lecz wy- 
godne i pięknie zbudowane porty, są ieszcze 
dziełem tego.przemyślnego zakonu, i przez nies 
dbałość coraz bardzićy, ruynuią aą codziennie, 
Spusloszony ich klasztór iest: dziś pobytem kil- 
ku Fraaciszkanów i kensułatu Francuzkiego. 
„Miasto, Radas. jest w. przyiemnóm. poło- 
żeniu, ma zdrowe wody; mnóstwo ogrodów o+ 
wocowych, czterdzieści tysięcy. mieszkańców, po 
większćy części: Greków, i: domy, pomimo. ni- 
szeżącóy. wszystko. niedbałości, dotąd noszące 
piętno: porządnieyszy ch założycieli.. Wypłyną= 
wszy, z Rodos. mieliśmy" wiatr ostty pomyślny; 
który się: ku. wieczorowi zamienił w prawdziwą 
burzę. Ta trwała noo całą, cały dzień: nazaiutrez, 
i wczoray aż do.wieczara!. Byłoto. podobno. w 
léy naywiększe podróży niebezpieczeństwo. Na= 
przeciwko. Castelrosso. napędziliśmy Sakołewę 
turecką,. ktora pięcią w przódy od nas dniami wy- 
„płynęła ze Smyrny- Ta miala maszt złamany, 
i inż dogorywala prawie. Statek masz. stary i 
słaby. bez tego, wiele tóż. ucierpiał. W rzeczy 
, samćy trzebą nie pospolitego. męztwa itareckiego 
oddania się z pokorą na. wolą bożę,. żeby zosta» 
. "wać spokoynie w podobnóm. zdarzeniu między 
(Andźmi, którzy w naygorszćm niebezpieczeństwić 
"nie sterują, lecz zapominając wszelkich środków. 
umywaią Z. eak, nógi i ręce, i zączynaią wszyscy 
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gorące do Bogamodły.. Co chwila mieliśmy się zæ 
zgubionych. Spnszczono ze statku łodzie dla raa 
towania się w przypadku, Bog wie dokąd; każdy, 
co mógł mićć naykosztownieyszegowazjął nasies ` 
bie i oczekiwał swoivgo losu, Pierwszy raz w. 
tenczas Turc“ porzucili karzyć tytań. Było nas 
czternastu podróżnych. na tym. statku: sześciu 
Arabów, ieden Turek, ieden Murzyn, czterech, 
Greków, z których ieden miał:z sobą żonę i dwo- 
że dzieci, i ia; z czego. możesz „pomiaskować, żeśa 
my tam byli iak śledzie w beczce. Nakoniec o 
„godzinie iedenastóy wczora wieczorem vzuciliś- 
my kotwicę wporcie Łarnana. To miasto, cho~ 
<iaż znakomite przez swóy handel zSyryą, któ. 
rego iest składem, zawiera atoli kilkaset lepia- 
nek, między któremi ledwo kiłkanaście iest prze- 
dnieyszych: domów; zabudowanych bez porząd- 
ku, i liczy od:trzech do: czterech tysięcy ludno- 
ści, po większóy części Greków, Chociaż Pan“ 
Peristiani, Vice 2, Konsul Rossyyski i główny 
Kosul Szwedzki, chce dai kilka Przynaymnićy 
zatrzymać mnie usiebie; lecz. dłago bardzo-zaba- 
wiłem w Smyrnie, i dla tego śpieszę do Syryi. 
- Jutro więc ku wieczorowi wyiadę do. Berut na 
tymże samym stątku...,, 
|, "Z Berut zs Czerwca 1820, +..1:. Dnia 21. 
(n. s. ) wypłynąłem z Cypru, i w godzin 28, 
przybyłem do Berut, dawnego Berytos, a ju- 
tro wyieżdżam do Suk- Mikail odległego ztąd 
o cztery godziny drogi, żyć pomiędzy gora- 
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' lami i czekać odpowiedzi z Peterzburga. Za- 
łuię mocno, iż nie mam więcćy cokolwiek za- 

Pasu, abym mógł zwiedzić pobliższe mieysca: 

żako Damaszek odległy o godzin szesnascie, czy= 

li mił naszych ośm, sławny Balbek (Heli- 

opolis) o godzin dwadzieścia pięć, a o dziewięć 

od Damaszku; Sydon oddalony o dzień ieden 

ezyli godzin ośm it. p. Ta bliskość mieysc 


tak interesniących' i niemożność ich widzenia 
martwi mię nieskończenie. Jakimkolwiek ie- 


dnak sposobem, gdyby mi nawet przyszło co 
i przedać, będę się starał być w Damaszku i 
Balbeku. Wprawdzie nie będąc tam na miey- 


scu można zwiedzaiącym 'te strony łgać nie- 


skończenie. W Smyrnie poznałem pewnego wę- 


drownika z nad brzegów Garonny, który, iakem- 


się tu dowiedział; nie był dalćy iak w Cyprze, 
a przecież w Smyrnie zachwycał: się nad pię- 
knościami Balbeku, opisywał mi nawet polo- 
ženie Palmiry, Sydonu, Damaszku, chwalił 
dłodki charakter mieszkańców' Libana, gnie- 
wał się na mnie, gdym mu powiedział, że „W Pan 
 odbyłeś tę samę co Pan Wolney podróż, Na 
eo mi rzekł z razu: tak iest.” lecz gdym gdo- 
dał, iż poznałem osobiście człowieka, który 
Panu Wołneiowi dostarczył wiadomości o tych 
mieyscach, gdyż teu podróżny ani nog gą da- 


léy nie był iak w Seyd czyli Sydon ; zmię- 


à szał się dobry Gaskończyk, który nawet nie 
czytał Wolneia i uciekł z towarzystwa, w któ- 


` 
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-róm. pierwéy- wszystkich: swą. mądrością za=- 
dziwiał, . Pen. człowiek powróciwszy: da Pavy-- 
ża, który mu, nigdy z ust nie. wychodził, nie- . 
omieszka zapewne wydać podróży do. Balbeky. 
i Palmiry. Tak zrobił Wolney, Coxe, a mos 
že i wielu innych; a w roku przeszłym Pantis.. 
(Ten. ostatni był dwa dni. w Damieth, ztamtąd: 
przybył do. Trypoli w Syryi, gdzie. zabąwi- 
wszy dni kilka, udał sią.do Smyrny, a po mie- 
sięcznym, tam. pobycie. poiechał do. Fran-- 
` eyy, i w Papyżu wydał swą podróż pad tytu- 
łem; Koyage- au. Levant- em 4868. et: 1849.. 
Ta dwuletnia. WOSKOWA zaymowała tylko trzy: 
miesiące, gdyż: wyjechawszy: w. Grudniu: 1818,, 
powrócił w miesiącu: Marcu. 1819.. Ot. tak. pi=- 
szą się podróże. na wschodzie F. +... 
Z Serut zs. Lipca ms 1820; Wićy, BĘ 
śnię. chwili powracam: z Beyt- eddyn. rezyden-. 
cyi. Xiążęcia gór Libanu, dokąd: ieżdziłerą: ` 
umyślnie, L tak-dla: widzenia go, iako też dla 
oświadczenia, iż przybyłem. do kraiu podległego: 
jego. panowaniu, w którym za-iegoż pozwole- 
niem myślę pomięszkać kilka, miesięcy. w zas 
wiarze doskonalenia. się w ięzyku: Arabskim, 
Miałem na. celu uzyskać od. niego. pewne po-. 
moce, potrzebne: tak dla wygód: moich, gdyż 
w górach. Libanu (życie. bardzo. niewygodne, 
iako: leż dla uważćnia. od; Arabów.. Przyjął 
unię łaskąwie i. bardzo. grzecznie, obiecął uczy- ı 
"nić. wszystko, © co prosiłem, i. chciał mię dni, 


Í 
E S 405 


dika zatrzymać u siebie, Wymówiłem się od 
tego, unikąiąc nudnych, ceremonii i natrętnóy. 
ciekawości Arabów, powiedziawszy, iż skoro 
tylko lepićy wprawię się w mówienie po Àrab- 
sku, przyjadę tu umyślnie podziękawąć za ie- 
go łaski. , Był niezmiernie kontent ztego kom- 
plementu; zaprosil mnie. więc ` przenocować 
przynaymnićy w iego pałącu i z rozkazu iego, 
pierwszy iego minister, młodzian cale grze- 
czny i uprzeymy, był kilkakrotnie u mnie do- 
wiaduiąc się czy nie chcę czego. "IP łaska- 
we przyięcie Xiążęcia, spodziewam się, iż bẹ- 


) 


dzie miało wpływ na lepszość mego pobytu 


w górach Eibanu. 

Po. niezmiernie trudnéy podróży z Bey- 
eddyn, gdzie same: przepaści, gory, skaly i 
wądoły, znużony niewypowiedzianie. przyby- 
wam do Berut, i dowiądnię się, iż za godzin 
kilka wyydzie okręt pod żagle do. Konstan- 
tynopóla, Spieszę więc pisać te. słów kilka i 
razem donieść, żem zdrów, że ciągle pracnię” 
mad ięzykiem Arabskim i Syryyskim. W po- 
niedziałek (dziś mamy piątek) wyiadę w to- 
warzystwie *wędrawnika Angielskiego, da: ]a- 
maszku i do DONA 


Rozmaitości. 

Ogród botaniczny w Calcatta. 
Ogród ten iest własnością kompanii Angiel: 
skićy, i ma do dwóch mil obwodu.  Liczbą. 
osób trudniących się utrzymywaniem, admi- 
siracyą i uprawą tego ogrodn wynosi 345, 
„ pomiędzy któremi znaydnie się 24 tradniących 
się iedynie pzzerysowaniem roślin, 
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Urtica crenułata.: 


Liście tego gatunku pokrzywy- koląc nie for 
muią Żadnych pryszczów, ale zą to sprawuią 
gwałtowne bóle, które do ośmiu dni trwaią, 
i pobudzają. do kichania pelety z katarem, 


/ 


W łasności roślin tłustych... 


Rośliny, tluste, zwane inaczćy maięsisie, są w 
stanie długo bez pokarmu obeyść. się. . Wie- 
ly z nich odcięte gałązki. i. zawieszone w powie- 
irzu, iak np». Sedum telephium, mogą kilka miè- 
sięcy zoslać przy życiu, rozwiiać się i kwitnąć, 
nie przyymniąc z ziemi Żadnego pokarmu. Ga- 
fazka Cactus, zachowana przez 14. miesięcy bez 
ziemi i wody, gdy była potóm posadzóna przeż 
P. Teodora de Saussure, napęczniała i puści= 
| 


) 
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da się, Sempervivum crliatum zasiszoná spox 
Gzywała w zielniku P. Decandolle przez ig: 
miesięcy; posadzona polém przyięła się, kwita 
ła razy kilka, i miańo znićy miode rośliny: 
Naturaliści utrzymuią, że te ‘gatunki nay więż 


„ććy z powietrza czerpaią dla siebie poży wnośćż 


z tém, wszystkióm przez cały ten czas, przez 
który są odłączone 'od głównego 'swego ma- 
gazynu, iakim iest ziemia, Iracą na swoim 
ciężarze i zwolna niszczeią. P. Dimidow zaś 
w Moskwie odbieraiąc transporta drzew owo- 
cowych z Paryża od P. Thouin przekonał się 
przypadkiem, że ta wytrzymałość na głód nie 
samym tylko mięsistym roślinom iest właści» 
wa: iedna bowiem iabłonka zostawała w zapom< 
nieniu mieiako obumarła přzeż 21 miesięcy y 
a potóm posadzona przyjęła się i wydała owoce» 


„Lekarstwo na iady roślinne. 
Oddawnego czasu mniemali naturaliśći, że 0wOG 
rośliny żwanćy Fevillea cordzfołia dżielnie skuta 
kuie przeciwko róślinny m truciznom. P. Drapieć 


„chcącpirzez doświadczenie o tém mniem ahiu prze= 


konać się, dawał psom do zażycia rózmaite tru 
cizńy, iako to: Rhus łowicodendroń, Strychnos 


Nux vomica i Cykutę. Otrute zwierzęta, które 


bez żadnóy zostawióno pomócy, pozdychały; te 
zaś, którym dano zażyćowoc powyższey reśliny, 
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po krótkićy "chorobie „przyszły do zdrowia 
Chcąc potóm zapewnić się, czy to lekarstwo jest 
pomocne. przeciwko jadom roślinnym w ranę 
w puszczonyjm, imoczył dwie sUrzały “Ww soku 
wyciśniętym z Mancenżkią i zranił wiemit dwa 
miode koty. Rana iednego z nich, do, którty. 
przyłożono ,kataplazma 2 pomieńionego ©wocu, 
wkrólce zagóiľa się bez naymnieyszego riebez- 
pieczeństwa; kot zaś drugi, który włusńym Si 
fom był zostawiony, wpadł -w konwalsye i 
zdechł. Doświadczenia te dowodzą, że ówoe 
rośliny Fevillea cordifolia iest w rzeczy samćy 
,skuteczućm lekarstwem na iady roślinne: 


` 


Obrazki: metalicznych roślin na szkłe, 
P. Goldsmith robi ha szkle obrazki roślin mē- 
tal licznych sposobem następującym + Na tafelce 
szklaunćy posypuią sięopiiki Żelazne i miedzia=. 
ne W bardzo małych kapkach nieco od siebie. 
oddalonych, i na każdą nałewa się kilka kro- 
pel sałelranu srebra. Żełażo i miedź niedekwa- 
szą się i farbuią, astebró osadza się wstanie 
metalicznym; formuiąc piękne ` gałązki, które 
nióżna do uipódohania kierować w różne strony, 
i różny im Kształt nadaiąc zapomocą pręci= 
` ka drewnianego+  Podstawia się potóm. pod ta= 
felkę żapalony stoczek, którego ciepło dopó- 
maga parowaniu rózcieky i działania chemicż- 
nemu; dym zas osiadaiący na. spodzie. tafelki” 
formuie dno czarne; na któróm cały obrazek ' 
lepićy.sie wydaie, - SEE > Gd 


"Omyłki druku. 


W Ne I. Pamięt,r. b. k. 136 wiersż 6 za- 
miast: 2000* ZAł cżytay: 1000. Ził, 
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Doniesienia Księgarskie. 


Nowe Książki znayduiące się w Księgarni-Gó> 
wadźkiego i FKęckiego uprzywilelowa= 
nych Drukarzy i Księgarzy Dwo: 

"ru. Królestwa Polskiego: 


WW stalta tteaiedzia livyczna we irzech aktach - 
po Francuzku napisana przez Jony;. muzyka 
"Spońtyniego; przełożenie na ięzyk Polski 1. 
"A. Dmuszewskiego; podłożenie słów Polskich 
pod muzykę K. Kurpińskiego. 8, str. 40 Wara 
'szawa nakładem i drukiem Zawadzkiego i W gc- 
> kiego uprzywilelowanych Drukarzy i księgarzy 
Dworu Królestwa Polskiego 18m. zł. 4 
"Zbiór pięknych myśli w przedmiotach nay= 
'stosownieyszych ku oświeceniu i uszczęśliwie= 
niu ludzi, z Fenelona, Rolina, Bossueta, Massya |. 
lona, Woweńarga, I. E Roissa, Bernarda de. 
Saint-Pierre i innych przez P, Pelletier wyjętych: 
a na ięzyk Połski p. Modesta Walta Kosickiego 
RPA z śstósowną rycmią: vmo str. 223 
„Warszawa w Drukarni Józefa Meri; RA * 
! 1, ZATEM 105 
„Barbara Radziwiłowna, romaybistoryczny. 
zfrancuzkiego oryginału na ięzyk polski przes 
Uómaczony, z dwoma kopersztychami 2 części 
Svo str. 196 WYVrocław u Wilhelma, Bogumiła 
Korna 1821 0 RAŃ zł. 6. 
Mały słowniczek polsko Niemiecki należą” 
"cy do obydwóch części Wypisów polskich p. 1 
Szumskiego 8Vvostr. 116, Wrocław u W. B: Kor- 
najj1821 ` $ zł 23 
|, „Zabawa polki żsynami, czyli opis dzieiów 
polskich od Lecha aż do rozbioru polski, ufo- ` 
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` żony w sposobie Loletyi przeż K. M, p. dopro= 


wadzony do 1820 r. Składa się z kart 39. 18v0 


Wrocław m Wilhelma Bogumiła Korna 1821. : 


; y zł. 4. 
Pięćdziesiąt i dwie powieści z porównania: 

mi, książeczka do żabawy i nauti młódzieży, 
dla wzbudzenia i ożywienia Chrześciańsko - Rę- 
ligiynego ducha, na ody tydzień roku całego, 
z Niemieckiego X. Pawła Aloizego Jarsa 1% 
str. 124. Wrocław u Wilhelma Bogumiła Kot- 
na 1621 zł 2 
Rocznik Towarzystwa naukówegó z Uni. 
wersytetem Krakowskim połączonego. Fom Vis 
8. str. 354. Kraków 1821 zł 6. 
. Zółkiewski pod Cecorą, tesiedya oryginal- 


„na wpięciu aklach, przez Ignacego. Humnickie- 


go napisana; na Teatrze Warszawskim d. 24 
Listopada 1820 wystawiona 8. przem. XV1II. 
str. 56. Warszawa nakładem i drukiem N. 
Gliksberga 1821 203 Zło 6 

Małżeństwo przymuśszone, kómedya Moli- 
Franciszka Kowalskiego 8. str. 48. VWarsżawa 
nakładem i drukiem . Gliiksberga 1821 zł. 3 

Directorium- perpetuum sacrorum officio: 
rum sancte obeundórum a Joanne Piotrowski 
Boncinnatumą. 8. str. 251 Uracoviae typis et sûn- 


era w iednym akcie, wolno UHómacżona przez 


ptibus Josephi Matecki 1820 fk 6, 
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